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Zasłużeni 
dziennikarze łódzcy 
udekorowani 
Honorową 

Odznaką 

m. Łodzi 
Wororaj w sa;u P.rezydium 

RN m. Lodz.i. od~.Ylo s'.ę SIP<>t
kanie czlorllków '.Prezydfuum z 
di;iennJidw..rzami p:.sm łódzkich. 
radia i 1Jei1ewd.1Ji. W ozasie 
spoilk.an'.a z-.ca ~wod111„ Pre
zydiwm RN E. Wróblew.ski u
dekorował O<Wlaiką Homoro
wą m. Lod.z.i ~slu:iionycl!. w 
pir acy dla m:iaBta d7Jienntika
rzy: 

RED.AK'JIORZY 
„GLOSU ROBOTNICZEGO" 

I. ZdrzJisła.w Królewski, - re
dakltm- DZ::alu ~wiego 

2. Hell!ryk R1Jliindekli. - k!ie
;ro.wnilk Działu IJtfuvmaoji Mi.ei 
&kiej 

3. Jad:wd«a s~~ ...... re
da.kJtor lliia•lu tullituralnego 

4. Maria Srzu]l)Ska. - reda.k
b- Działu I~enicj:<. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Dziś otwarcie 
Wiosennych 
Targów i i 

BER.LJIN (PAP}. 51 kra-
jów uoz.e.st;n.iCZ.v w ~rocz

nych Wio.sennych Targach Lip 
.skich, które iroz.poczną .się 
w medZJiele. 

Jeden lekarz usuwa zęby i ..• wykonuje cesarskie cięcia 

leków w szpitalu pozbawionym wody, światła 

Relacje polskiej ekipy PCK 
która powróciła z Konga 

WIARSZAlWA {PAP). - 4 
bm. w Wa.rsza.wie, preze.s ZG 
Polsbego Czerw.=ego Krzyża 
dr Irena Domań&ka p-oinfo.r
mowala d·ziennika.rzy o dotych 
cz.aS<Qll.vej pomocy tej orrgani,za
cji dla ludności Konga. 

W li.pcu ub. r., gdy belgij
scy lek.anie opuścili Kongo, 
Międzynarodowy Czerwony 
Krzyż zwrócil się z apel<em do 
22 n(l.ro<lowych stowarzy.s:zeń 

czerW10111okny&ki<Ch, wśród nich 
także do PCK, o wysłanie d-0 
teg-0 kraju ekip lekarskich. W 
cxl,powiedzi na ten apel PCK 
już 9 sierpnia ub. r. wysłał 
pierwszą ekiipę złożoną z 2 
lelm.rzy-chirurgów, dr Macie
ja Sierpińsikiego i Jerzego 
Za.wadow.skięgo 

1 

orllZ pielęg
niarki Ma.rii Siejk.i-Kuma111o•w
skiej. 
Ozłooikowie tej ekirpy po pól 

rocznym pobyde w Kongo po
w.róc·ili właśnie przed kilku 
dniami d-0 kraju i obecni by
li oa .spotkaniu z _dz;iennika-

W początkach paździeirnika 
•950 r. - tym razem na a.pel 
Ligi Czerwonego Krzyża -
PCK wyslal ,do Konga drugą 
z ko-lei ekLpę - zlożc>ną z dwóch 
IElkarzy, a: ostatnio - na po
noWIIly apel Międzyna;rodowe

go Czerwonego Krzyża - trze 
cią równ,ież dmuorobową eki
pę. 

Niosą<: pomoc ludnQści Koo-

ga, PCK wispó!nie z Ogólno
polskim Komitetem W.sipóJ:.pa:a
cy Organ.i.za,cji Mlodzie:to•wych 
wysłał w końcu grudnia ub. 
roku do tego kraju kilka.set 
kompletnie wypooa:żonych to
reb s.anitarrnych (zawierają
cych leki niezbędne do udzie
lenia pierws.wj pomocy) war
tości 150 tys. zl. Obecnie PCK 
przygotowuje do wysyliki więk 
szą partię leków (antybiotyki 
i wi.taminy) wartości ok. 180 
tys. z.ł, które są darem Zjed
noczenia Farmaceutyczneg<> 
„Polfa". Poza tym prz)•goito-

Polska delegacia 
naukowo-kulturalna 
udała się 
do Afryki 

WARSZAWA (PAP). 
4 bm. opuściła Warszawę pol
ska delegacja naukowo - kul
tu.ralna, udająca się do szere
gu krajów Afryki. Delegacjo 
pt·zewodni<izy sekretarz. PAN, 
prof. Stefall1 Żó1kiie<w&k·i. 

W skład de·legacji wchodzi 
m. i1n. pro·f. Ignacy Malecki, 
dyrektoir InlSltytu<tu Podstawo
wych Prol:>lernÓIW Techniik1 
PAN. 

S~kretarz prasowy Kennedy'eeo 
spotkał się 

z dziennikarzami polskimi 
WASZYNGTON {j?AP). Janiuirkiem na czele o,puścila 

w sobotę Wa.szy!Ilgton, urlając 
się do San Francisco. 

W cza!Sie s·ześciodnJ.owego 

wuje się też transpo.rt żywno
ści. 

O pracy i- wrażeniach z po 
bytu w tym ikra.ju opowie-
dzieli następnie dzier:nilrn-
rzom leka.rz.e c;zlonkowie 
pierwszej ekipy. Początkowo 
pracowali oni w sz.pi.taiu na 
260 łóżek w Thysvi.Ue, gdzie 
mieli dość dobre wan.mld i 
du-żą po.moc ze stro•ny miej
scowego wyiszkolonego ;ierso
nelu pielę.gnia<rskiego. W cią
gu miesiąca lekarze na.si prze 
prowa.a.zrn 150 zabiegów chi
rurgicznych (bez wyua•d,ku 
śmiel'telnego), zdobywaJa·C so
bie calko·Wi•te zaufanie miej
scowej ludności. 

Na.s<tępnie ;'\kierowa.ni zo.sta-· 
li do szpi•tai!a w miej<.5-~Dwoś
ci Bas.oko w pro·.vincji 
wschodll1iej, gdzie ze wzg;lc;
du na brad;: świ.aitla, wody i 
leków warunki ;pracy byly j1JŻ 
znaicz.nJe g0orsz,e. I tu dość 
szY'bko Z%1ka.li uznanie 
sympatię miejscowego społe
czeń.s<twa. 

z kolei lekarze na.si prze
nie.'llieni zosta.Ji do szpi"tala 
w PopokabaUrn w re;o.nic 
Kua1T1ga. W czasie pólrocznej, 
pracy w tych trzech szpita
lach, ze względu na brak .spe
cjalistów, lekaTze na.si mu.sie
li wykonywać wszelkie zabie
gi, pocz.ąwi&zy c-d wyrywan'.a 
zębów a slrn.ńczy•wszy na 
cesar.sikim cięciu. WszE;dz!e 
gdzie pracowali, zdumiewała l 
ich ogromna od!)<}rność Kon
gijozy!ków na choroby z wy
jątkiem gruźlky, która wy
stępowa.la tam w bardzo cięż
kich przypad.kach. 

O pelnej ofiarn.oścd i poświę 
cenia pracy 111a<.5-zych lekarzy 
w K01ngo świadczą jak 
stwiet'dziła d.r I. Domańska -
liety z wyra.zam! podz1ękowa 
nia przesylalTle do PCK od 
Międizy1na<rodowego Czerwone
go Kreyża, a talkże oj cho
ry.eh i perooinel u ISIZ'pi ta!a w 
Thysville, sikierowane do sa
mych lekairzy. 

1

1

· - Dwa Okręgowe Komitety Wyborcze 
Frontu Jedności Narodu 

powołał wczorai ŁK FJN 
R

ealizując uchwalę ostatniego plenum . ŁK F.JN 
powołano wczO&'a.j w Łodzi dwa OkręgowP. Ko
mitety ·wyborC'lle Frontu Jedności Narodu . .Je

den okręg - nr 4 obe,imuje d~elnice Bałuty i Po
lesie, a drugi nr 5, śródmieście, Widzew i Górną. Są 
to ok1·ęgi wyb<>rcze do Sejmu PRL. 

W skład obu komitetów (kaidy liczy 20 osób) we
szli przedstawiciel,,, partii i stronnictw politycz
nych, orga.nizacji społecznych i ma.sowych oraz dzia-
łaC7..e bezpa.rtyjni. · 

Do prezydium Okręgowego Komitetu Wyborczego 
FJN nr 4 weszli: jako przewodniczący red. Stam~ław 

- Mojkowski, 7.astępcy przewodniczącego: Stanislaw 
Franiak i Jan Kulik, zaś na. sekretarza wybrano 
Stefa.na -So.b<:za.ka. 

W skład prezydium Okrę.goweg-0 Komitetu Wy
borczego F.JN nr 5, powołano .Juliana Kubiaka jako 
p.rrewo<1niiczącego, zaś na. zastępców przew-0dnic"l:ą
cego - Romana Pankowskiego i Jerzego Laszczyka, 
na sekretarza. Janinę Mieczyńską. (Kr) 

Pom.,,ślnie rozwija • 
81~ 

kulturalna współp:raca· 
między Polską i Franciq 

WARSZAWA {PAP). ~ W 
dniach od 2 do 4 bm. obra
dowała w Warsz.a.wie pcl.sko
fra•ncu.~1ka komisja kull ural'na 
w <:elu ustalenia prog:ramu 
wymiany kulturalnej, 1w,uko
wej i techinicwej między obu 
krajami na rok 1961. Pracom 

Odkryto 
nowe groby 
ofiar hithnyzmu 

BERLIN (PAP). - W okrę
gu Scb.weri1n od<k.rylo maso
we groby w la.siku, za.s.'l.d:zo
nym na ilt;rótko przed .k.oń<:em 
W-Ojlly. 

Jak wyniika z ~~pnych do 
chodzeń, w grobach ty~h w 
latach między 1941 a 1944 po
chowano 500 do 600 Jeńców 
wojenny<:h radzieciki<:h, 
poJ,„iki.ch, ju,gos!-owiań.s.k'ch i 
fra1T1cus1kdch. Zina.cz.na ~ęść 
tych jeńców zosta'1a przypusz
czalnie rozs<ttrz.ela·ua. 

Jak tnformuje Agencja ADN, 
.sipecjal1na komisja bada obec
nie bliższe okoliczności zbrod 
ni. 

komis,ji przewod:nicz.yła Euge
nia Krao.s-0.wE1ka, wicem•ni.s-ter 
~·?Jkolnidwa wyż.s,zego, !)rze
wo<lnicząca delegacji pol.;.kiej. 

Na czele delegacjt fran
<:uskiej stal Jean Ba.;;óPvant, 
dyrek,toc generalny dla :;praw 
kuJ:t.u.ralmych i techntcz.nych 
IMunis•terntwa Sp1·aw Zagra
ni.cznych. 

Komi.aja stwierdziła • .._,ysoce 
zadowalającą reali2ację p;ro
gra.mu w roku 1960, dotycz.ącą 
w szczególności uLworz('nia 
kaitedry języ.ka i lilea:aiury 
1P01s.kiej na Uniwersytecir,, Pa
rys1k.i1m ara.z zorganizo·.,v2'11ia 
ośrodka situdiów na.d cywiliza 
cją franou.s1ką na Un1wersyte
cie ~ra.rsz.a.w1SJki.m. 

Komis.ja po-st.anowila m. in. 
rozszerzyć wymia,nę w QZie
dzi<nie techni1ki, w której licz 
ba i!)f"Zewidiziamych wyjazdów 
na praktykę do obu k~ajów 
zos;ta1a podwojona w st.nsun
ku do zeszłego rnku. 

W Tatrach 
piękna zima 

Tarigj .LlipSkie. kitó.re od lat 
zmaine są w oa-łei ElllroPie i w 
świecie jako mie.i.s>ce Sil>(l<tkań 
w handlu wt;clló<l-Zaohód. za
OOW!iada.ią. sie w bieżący.~ ro 
ku iako impreza sz.creg0Jn11e 
oży~;iona. Miarą za1n~ea:eso
wan:a tar.':ami ie.s~ chociażby 
fakt, że w !Pndynie wyda;n.o 
dotychczas ponad tysiąc kart 
ucrestnictwa dla eJr.sPorlerów 
i imoorterów bryty.iskiclJ.. 

Przebywająca w Stanach Zje
dnoczonych na oficjalne zapro 
srenie grupa dziennikarzy pol 
ski.eh z redaktorem „Trybuny 
Robo·truc·zej" Wlod·zimie.rzem 

pobytu. w .stolicy USA dzien
nika.rze polscy przyjęci z.ostali 
przez wY2:szych urzędników 

Wojska ONZ ... '\V odwrocie 

ZAKOPANE (PAP). - Mi
mo że do Zakopanego przy
leciały już <.5-zpaki, zima w 
TMrach wcale „nie myśli" 
l.l.st<;pować. 

W .sobCJll.ę 4 ma.rea od sa
mego rana w ZaJrnpanem i 
Tait.rach padał śnieg. W go
dzi111ach polud1T1iowych na 
Kasprmvym Wierchu zanoto
waino minUJS 5 stopni. 

ZGODNIE Z ZAPOWIEDZIĄ WYSTA,PI W LODZKJF.J 
HALI SPORTOWEJ W DNIACH OD ll-;-22 MARCA. 

DAJĄC WIDOWISKO BALETOWO-CYltKOWE 

~ ~ant azj a na l"d.zia 
KTORE W INTERPRETACJI TEGO MISTRZOWSKIEGO f 

. ZESPOLV GODNE JEST OBEJRZENIA. • 
~ TAK WIĘC KUP JUZ DZlSIAJ B1LETY NA TEN ł I 

ł REWELACYJNY SPEKTAKL! ł l 
._.,,_··--·-------~--------~--

Depa.rtamentu Stanu. 
•W redaik;cji „Washington 

Post" od1byJo się spoikani<e z 
ki.e.rownictwem i zespołem te
go czo1oweg-0 dziennika .s.toH
cy USA. 

W kraj.c»wym klubie prasy 
z.o.rgani·zowaina zo.stala dysku
sja „okirągłego .s·tolu" między 

Mobutowcy wyparli 
żołnierzy sudańskich z portu Banana 

LONDYN (PAP). - Według 
doniesień ikore.sipo1nden\a Reu-

dziennikarzami polskimi i czo.-------------------
!owymi przedsitawi~ielami pra

tera, m-0bUJtowcy zmusiE toł 
nierzy Sudanu do wycofania 
i>iQ z moulkiej bazy Bmana 
polożonej przy ujści-u -rzeki 
Kongo. Wyco.famie się silnego 
liczebnie oddziału ONZ na
stąpiło po calonocnej suzela
nin~e, w której uży1\:o po ol:>u 
stronach moździerzy. 

sy waszyngtońskiej. 

Dzienn.ika.rze polscy zwiedzili 
również s:zereg in.stytucjł poli
tycznych I ośrodków kultural
nych w Waszyngtonie, m. in. 
w Kongr0e.sie &potkali się i od 
byli rozmo•wę z kongresma
nem pochod.:renia pols.kiego, 
Zabłockim. 

W piątek wiecz.o.rem charge 
d'affaire.s a. i. PRL dr Ma
ria.n Dobro·siel.ski wyda! w is.a
lonach amba.sady przyjęcie, 
na które przybyli przedstawi
ciele Depa.rtamentu Stanu i 
czołowi publicyści ameryka11-
scy i za.granicz.ni. 

M. in.. obecny był s•ekreta;rz 
prasowy prezydent.a Kenne
d:v'ego, Pierre Sa·U.nger i ne
stor dziennika.r:i;y ame.ryikań

skich Walter Li.Pt.'ma.nn. 

13 i 14 bm. 
plenum NK ZSL 

•WARSZAWA (PAP). - Pre
zydium Na.czeln·ego Komitetu 
ZSL po·stan-0wil-0 zwołać na 
13 i 14 marca 1961 r. IV ple
narne P-01s.i•edzenie NK ZSL. 

Temat<em obrad plenum bę
dzie ocena stanu polityczno
:>rganizacyjnego stronnictwa w 
związku z zadaniami ZSL w 
realiza.cji planu 5-1-e.tniego o-l 
raz w związku z. kampanią 

wyborczą d-0 Sejmu PRL i racl 
n al'o<l owy cłl, 

Nie 6-ge, 
a 7 bm. o godz. 10 
K 

OMITET LóDZKI PZPR 
ZAWIADAMIA, ŻE NA
RADA POSWIĘCO'NA 

REALIZAC.JI UCHWAL VII 
PLENUM WYZNACZONA 
NA DZIE'lii' 6. III. GO.DZ. 10, 
ZOSTAJE PRZELOZONA 
NA DZIEŃ 7. III. GODZ. 10, 
SALA NA TV PIĘTRZE. 

' 

Posiłki ONZ kierowane isą 
do położonej w pobliżu lotni
c:rej bazy Ki.tona. 

.TaJc donieślismy wc:roraJ, QI) 
zajść w Bana.na doszło w pią
tek po poludll1iu na skutek 
próby mobutowców aireszto
wa.nia radiooperatora ONZ. 
Po chwHowym uspokojeniu 
st·rzelalTlina rozpoc.zęła się na 
nowo w godzinach nocnych. 

A jfłd.nak klifłnt 
'1azbronn11··· • 

HLfl 
GDAŃSK (PAP). - Mfosz

kanie•c Gda?\.slai dr A. P. kii
pi.l w nb. rokll samochód oso
bowy marki „Miikrus". Jed
naJcże tuż po zwkupie zorien
tował się. że „Mikrus" ma 
szereg wad. które należ;/ usu
nąć. Zwrócił się w zwią .zku 
z t11m do gdań.skiego „Moto
zb.11tu" z prnśbą aby ten m
iął się usunięciem usfcre/c.. 
J ednalc±e dyreolccja. „Moto.zby
tu" ni.e uwzględniła reklama
cji, podobnie _1ak wytv:ómw 
„Mikrusów" w Mielcu. 

Po w;elu sta.raniach i inter
wencjach nabywca samodw-

du; widząc bezowocność 
swoich wysUków, skierował 
sprawę do Sądu Wojewódz
kiego w Gdaiisk.u. Sąd roz
patrzył sprawę. a wychodząc 
z zaŁożenia, że n.ie można 
klientom dostarczać zł.ego to
waru, za_sądzil gda.ń.~ki „Mo
totbu·t" na za.płacenie .50 tus. 
zl. tytułem zwrotu kosztów 
„Mikrusa" oraz 12-600 .!I za 
Tws;:;ty przejazdów, garaż-0wa
ni.a~ i opiaty adW-O·ko.ckiej. 

Ro?prawie przysluchiwał sil' 
ró1.c·11iei !Jrzeds·ta wici el f11 bryki 
somoc/wdów „Mik.rus" w Miel 
CU. 

Na nairtos1tradach i trasach 
zja·zd01Wy<:h ;poprawiły się 
waruruki śnieżne. 

-----------""-'' Przed 8 marca ! 
·orzv NTU 303-04 

Tylko dla kobiet 
<.=.) PROBLEMY KOBIECE 

W KRA.TU 
I ZA GRANICĄ 

<.=.) POPRAWA 
WARUNKÓW ZYCTA 
KOBIETY LODZKIE'J 

<.=.) MOZLIWOSCI 
ZATRUDNllENIA 
KOBIET 

<.=.) USTAWODAWSTWO 
PRACY A KOBIETA 
PRACUJĄCA 

<.=.) PROBLEMY 
SWIADOMEGO 
MACIERZY'lii'STWA 
USLUGOWE FUNKCJE 
LIGI KOBIET 

<.=.) PROBLEMY PRACY 
LIGI KOBmT 

NA TE TEMATY 
ODPOWIADAC BĘDZIE 

Janina Kalinowska 
PRZEWODNICZĄCA 

ZARZĄDU LÓDZKIEGO 
LIGI KOBIET 

'l"ERMIIN SPOTKANIA: 
WTOREK, 7 BM. 
GODZ. 14-15.30 

TELEFON 303-0.11 

ł 



* Aktualne problemy Francji Radziecka 
pomoc techniczna 
dla Pakistanu 

>>Biały węgiel<< na Pomorzu 
Pierwsza zbudowana w Polsce Ludowej * Zagadnienia wewnątrzpartyjne KPF 

Przemówienie Maurice Thoreza MOSKWA (PAP). - Agencja 
TASS poda.ie. że w wy;nLku 
rozmów ;akie toczyły s:ę w 
Moskwie i Karaczi w okres'e 
grudz:.eń 1960 - luty 1961, w 
stolicy Pakist.an;u podp!ea.n.o 4 
marca br. · Porozumienie. r-..a 
mocy którego Związ€Jk Rr.
dz~i udziel'.! temu k:rajow~ 
porno...--y w DOl5Zukiwan.iu złóz 

od podstaw elektrownia wodna 
BYDGOSZCZ (PAP). - 4 

bm. w Korono·wie na Pomo
rzu przekazano do eksploata
cji nową, polską hydroelek
trownię. Została ona wznie.s.io 
na n.a ka.5'kad'zie Brdy - w 
ramach wleloletnie.g.o pl0a.nu 
wykorzy.s.tania „bialego węgla" 

pierwsza zbudowana w Polsce 
Ludowej od podstaw elektrQW 
nia wodna - posiada moc 
26 MW. Czerpie ona energię 
z,e zbiornika wodnego, który 
po'INlS'tał w wyniku s·piętr:renia 
Brdy. Zapo·ra została usypana 
przy pomocy... wody, specjal
nym system•em hydraulicz.nym, 
opracowanym \)rzez naszych 
inżynierów przy czynnej po
mocy specjalistów radzieckich. 

PARYŻ (:PAP) - &:lkreba."'Z 
generalny KC Fll"llJ!lcu.sltiej Par 
tii Komun:isty=ej. Maull"ice 
Thorez. w przemówieniu WY
glos:zomrm oo. ootatn:inn p]g
nunn KC Dail'iii, Doświl.ęc-:it wie · 
le ww.agi nńi~ó.rym probłe
mom obecnej SYtuacii we Fran 
ej L W skaz.al on. :re ooitart:nio 
prowadzi. sie kam1painię na 
1"2leCZ utrwiałema we Francji 

tJStroju ~denok::El,go w oe
lu utwar2'011Ji.a .,silll!e,go rzą<l.1.l 
w rarnaoh demokracdi". 

Thorez wska.zał. źe kO!llJCleP
cje te ()(]ipowiadają '!)Oglądom 

i dążeniom de GauUe'a i 
zmiier.zaią oo da~,go O\!!Tailli
c:ueniia :praiw paTlamentu. Pr~
z.V'(lie:n;t - 1SZef władzy W'.}'ko
:na wcrej - p.o.si~by n.a mo
cy tak;ioh wYborów nieogram:: ... 

Narada w sprawie Konga, czy ... 

crone pelnomoCl!lictwa nie 
byłby odPow:.00.zia-lny przed 
parlamenitem. Nall"ód zo.sita.lbv 
po,z.baiwionv ;v:VTaz!cieli SWf' J 
woli i obrońców, jak'.mi są 
depUJtowainri. 

Z,groma<'l::ziem:le Na;rodowe 
kon1t.mUJOwal ThjYrez - które
PX> pełniomocrrtictwa sa pfzy 
obectnym sylSlt.emie ograniczo
ne oo rruinimunn byloby wte
dy zupe!.nie bezs.Lłn.e. ByJobv 
to osta~nvm U1TIJOOillenill 
saffiQWOU i dYJkta•tUI'V. 

r<;>Pv naftowej. . . 
W ram.ach J>QroZUl!lllOO.:a 

tej rzeki . 
Siłownia kot'Ono·wsika 

Ksiląika 
o Lumumbie 

Turboze~ipołów do.sitarczyl 
hydroelektrowni w Ko.roll'llOwie 
prremysl Czech<ASłowacji, re.s.z 
ta u.rządzeń pochodzi z dostaw 
kraj>0wych. 

rendez-vous marionetek? 
NOWY JiORK (PAP). 

W s.toHcy Republiki Ma1-
ga\&ki€'j - Tananarilwii:i rn.z
i)o.ciyuua się w niedzielę kem-. 
fetreneja, którą aimery.k"3ńskie 
agencje pra.s.m.ve próbują 
;przedsta1wić jako ikrok w ltie
l!"ulllik:u ILIIeguiowainia kryzysu 
kongij~\ego. Na ikonferencję 
rprzybyl na Madagaak;,r z 
Elhsabethvtille Cz.ombe w to
warzy\5itwie~ ~upy dor8 dców 
belgijskich. · 

cyj.ne, w naira.dzie we-zmą 
również udzia.l: Kalondi.l - sa 
mo?Jwańc.zy ,,pre•zydent pań
stwa górniczego" w południo
wej Kasai oraz lleo mianowa
ny prze.z Ka.s.avuhu szefem 
tzw. nądu Konga. Nie wykl·u
cza się, że w Tananar:wie 
po.ja!Wi .s.ię sam Kas.avu.tu. 

Thocez stwierdz:i•ł daJe.i. że 
Fraincu.s.ka Partia Soc.iailistyez
na (SF!O) również wy;powia
d.a się z.a .,kon:iecznoŚ<l!ią sil
nego i trwałego rządu". spr-z.y 
jając ma.c:hinaejom politycz
nym kól rządząc:ych. Part'.a 
lrotrlillll11i.styczma, która zawsze 
walczyła i wal-czYć będzie 

przec.i.wtko wszy„rtJkim tc•)ri<Jm 
wladz;y jedinooftk:i. uważa za· 
swó.i obowiązrek obroinę oraw
diziwei demok.racji. Sojusz 
rruiędzv wszvstkńmi s'~am.1 'Pra 
,gnącymi dziś QOCOit'Lić pozosita
łoścri derrui.krac;i. a jutro prey 
wrócić demokrację, dokonać 

1 
jej odnowy i rO'ZJWi.jał ją - . taki 
soi'USZ jest możliw.v ~ lroruecz
ny. 

Związek Rad:ziecl\'.J. w la'.taL'ih 
1001-1965 dootaorczy Pak1:sta
Th<l'Wi n.iezbędn:,yćh unąd.zen . o
raz wyśle tam swo:clJ. .specJ_a
llis.tów. Na onła.te w.yd.aitkow 
zw:ązanych z tą pomocą ~
chnic.:ziną ZSRR udzieli Paki
stanowi cllu.e;otermiJnOIWe~o k::e 
dytu na sumę 27 rn.iJli,QniOW ru
bli. 

DELHI (PAP). - W piątek W 
Indyjskim Min>ster5'1Jwie .stałi, 
surowc<>w i Paliwa pod11nsa.ny 
zostal wspólny rad:11iecko_-i·ndy,J
"ki komunlkat o zalrnnczeruu 
budo-wy komblm.&tu metalurgicz 
nego w Bhllai. 

Komunikat podpisali wicepre
mier Kosygiin I minls·te>r Singh. 

MOSKWA (PAP). - W na
kładzie 175 tys. egzemplarzy 
ukazał się zbiór dokumentów 
zatytulowia111y „Patrice Lumum 
ba - prawda o po·two.rnym 
pr:res>tępstw1e kolonizatorów". 
Wydawcą książki j.es.t Związek 
Dziennikarzy ZSRR. 

Hydroelektrownia w Koro
no·wie joe&t czołowym obiek
tem syst•emu energetycznego 
kaskady Brdy, który w przy
sztośd będzi·e się .s.kladać z 8 
siłowni o roczn-e.i pro<lukcji 
po·n.ad 120 mln KWh. 

Jak pode1~ d100ie.sienta. ·aigen 

Kennedy\ konferńwał 
na temat 
rozhrejema 

WASZYNGTON (/PAP). 
Prezydent Kenmed;y konfero
wał w sobotę w Bi>ałym Do
mu ze swymi rrrin:Jlistrami i do 
radcami na tema\t ro.zbrojenia. 

W n.ara<lzie brai.J.i udział m. 
i.n. ookretarz stanu Rusk, głów 
ny doradca w sprawacth roz
brojenia McCioy, wrzew:odni.crzą 
cy kolegium .s:zieffiwi sz.ta.bów 
gen. Lemnitzer, JJll.~Zew01:'1nkzą
cy komi.s.ji energii at©mowej 
dr Seaborg oraiz nowo •mian.o
wainy gliówny negoąjator ame
rykański na g-ene·wską, korue
Nncję w spraiwie zaik.azu prób 
z bronią ją&,ową,, ArthU[' 
Dean. -
Otto Grohwohl 
powrócił 
do Berlina 

BERLl'N (PAP). - Przewodni
czący Ra.dy MiJn.fts,tró•w N•lemie
ckicj Repubtikl Dem11>kra.tycz
nej Otto Gr<>tew<>hl, który pyq;e, 
bywał w sa.natorium w Związ-• 
ku Radzieckim, po•wr6ci'ł w &O·• 
botę do Berlima. Został on po-· 
witany serdecznie przez pnze
woctruczącego Ra.dy Pańslflwa 
NRD, pier.wszego sekret.airza KC1 

SED WaLtera Ulbrichta, ozłon-· 
ków i zastępciiow członków Biu 
ra Politycznego KC SED, cz.ło,n 
1<6w PrezydilLD1 Ra.dy Mini
strów I J.nnyeh przedstawicieli 
rządu, amba~a.do-ra ZISRR w 
NRD Piei-wuchl.11a, jak rówindeż 
przez Inne mobtSltoi.ści. 

Porządek obrad konferencji 
nie jest znany. Kola :lobrze 
poiinform.owane prZYfPUSz..:.zają, 
że na konferencji podję'a zo
stanie próba zastą'Piema legal 
nego rząd.u rządem „jed•nośc1 
narodowej", w którym - wyko 
;r,zystująe za:mordcwainie Pa
tri<:e Ilumumby gl6wną 
!t"olę od.grywaly•by mari<Jl!1e1ki 
kołoni·zrutorów. I 

Jaik poda.ją zachodnie agen
cje prai&0we, Lnkjatorzy kon
ferencji w Tananadwie po•kj
mują obecnie wy.siJJa, aby I 
skł-011ić do udz.ialu w tym ! 
spotkaniu przeoota1wicieli rzą-' 
du Gize.ngi. 

WASZYNGTON. - Wedlu.g op!Jnf.i 
amerykańsldeh ek.s.pe·rM·w, beri:
r-0bocie w USA w lutym b.r. 
praiwdłl'J,><l'dobnie przeltre>czył-0 
pozio.m 5,5 miliona. osób. Na ra
zie bra.k danych ofl.cjalnych, 
wobec czego oplnla ta oparta 
jes.t1 nlł·'łi,C"L.ble os6b, ot.1>21.V'·tnują 
cycn zasiłek dla bertrobotnych, 
kt6ra, ,JoY .,pltres.ie o:<1 stycznia do 
1 ute.go W7l?10Sła o 7 }>rO'C. 

Druigą, cześć przemówienia 
pośw.ięcil Thorez za1gadnie
niom wewn.ątrzipax-t;yjnvm i dy 
skus.ii. która toczyła się V~'>ku 
tek rozb'.ei:.ruośc:l między M. 
Servi;nem i L. Casa,novą a li
niią po1Lf;Y'Cz.na partii. Roz;bież
IlJOŚci dciyczylv ta•ki,c:h proble
mów. jaik wylmr:r,y15tanie l)l"Zt.'Z 

rucll. JXJibotniczv s;>rz.oeczn.<.lŚ(j 
wewinątrz:mip.eri.aJ.tsit.vcz:nych. o 
ceny władzv de Gau!le'a, je
dnic;;c;, dz.iialal!li.a sJ.l d>emokra
tY'CZlnYch. Thorez podkreślił. 
że b1ędne po,glą<lv Sel'"viina i 

Casanovy, ZOl5ltaJ:y potępmne w 
toJ{JU dyskusji pnzez orga'!liza
cje .partyjne. które oom<egaly 
s.ię <Jd ntiJch naprawy błędów. 
Jednak n:ie uczyniłi <J1ni. teg<>. 

Thorez poteJJlil równ'.eż ain.a
logiczne błędy Kriegel-Valri
monrta. 

W zaJrońcren;iu Thorez <>
świadczył, że partia p·,>tępia 
blę<;lill\fl „-ta~wi-"1<{1.. i urria.cnia 
swą jedin:Oś'ć ·v, celu wC":elE!rl:~· 
w , . ży.c'oą lindJ. . !Q.akr.eśloneJ 

W traikci<> bndctwy I rozru
chu kO'mboinatu w Bhilal, ra-, 
dzleecy spec,lallści za'61lajornlli 
pers<>nel indyJ&ki z obsługiwa
niem proces6w produkcyjnych. 

Ks·iążlm zawi-ara życlo,rys 
Lunnumby, jego tes.tament i li
sty oraz przemówienia wygła
.szru1•e na konferencja.eh praso
wych, a taikż,e wiersze. 

Sprzed 600 tvs. lat! 

Bry4yjskd a·llltro1połog itr Leakey, lm-st.osz murzeum w 
Na.kob-i (Kenia), pod:a1 dn wlacl•o.mości, iż w T;.~ga.nice zo
stały oc1n.a.Ierz;i<l1D.e sa1c:zą ·Id cz la.w i-eka po11hoodw,ce sp.r.zed 
przesizło 600 tysięcy lat Odkrycia cfok-0in.al syn dr Lcakey 

w wąwoll:ie Olduval. 
'Na 2ld'.lęci.u~ fraginl!nt czas-.ikl znalezl.0<n.ej w wąw<Xrll.e Qldn-

vai. ł'ot. - :~AF 
przez XV Zjazd. 

...:;, __________________________________________________________ _,, ______________________ _ 
PARYŻ. - Specjalny przedsta

wloiel prea:ydenta KE!illlltedy „w~ 
drujący ambasadOO"" Harl"iJmalll , 
został pr.iyjęty w sobotę w go- ~~~~~~ 
dzlrnach przedJ>ołudln!Jowych !!! Radio • 

l, 
przez prezydenta de Gaulle'a. 
&ozmoiwa odbyła się w ozte.ry 
e>c:zy. NIEDZIE·LA, 5 MA&CA 

PROG&AM I 
BELG&AD. - W sobotę 1'lllllo, w 

Sto·camd im. 3 Maja w Rljeoce 
wodowano pierwszy sta.te.k z se- 8.00 Wl.a>tloimości. 8.00 :PlrrLegiąd 
rll tamó.wtomych przeu. Polskę pr.aisy. 8.15 „Na·uke<wcy roo!uiokoon". 
trzecl!. d.robJlli-cowców. Nowy ~ta ~.30 „Pir:z,e.kró.I mwzyic:?~Y ty,g-Od
tek. naZowany „J6zef Conrad"• nia". a.c'ii Chwila muizyik.i. 9.00 
(10.500 BRT), przemaczany Jest w 1a.ctomio&cL 9.05 „Fa·La 5G". 9.20 
d.o ob-sługi linii południotw·o-aim:;, Girt;M·a i pl.0'*<1.k.i. 9.30 Radio~ 
ryik.afr&~iej. Ma.gaizyn WO<jsk.ciwy. 10.00 Dla 

BQ-NN. - Federalne 'Mlinlster®bwo ctzi:e.ci w wial<Ju pnzedsmk-Oln'YU'Jl 
Gos.po<la.rk:i i>e>twiE!lrdzlilo w so- słuoh. p·t. „Sw!ęto lao!Ek". 10.20 
botę, że handel dewizami zostaJ Mel-0.d'e !i1rn.C1we. 10.40 ,,.S.poo-toiw 
wstrzymany i że wartość muld cy wiej-s;cy na start". 10.50 P<>l
Z'l.choo.noiej w s-toS'llllJtu do do- skle tańce ltLd•o-we. 11.00 Nowe 
la.ra podniesiona Ze>stanie o nagrsn!.a muizyki r~ry-wf<:owej. 
5 proc. 11.:n ((Róża Luk;sembwrg" - fe[. 
Według nJeoficJaolnych t•nfw- 11 .57 SygM.ał c1Zais·u l hejnal. 12.05 

macji, dotychczasowy kum wy- Wi.a.de>mośol. i.a.10 Fe-lietoo z oy
mlenny dolara wynoSll:ący 4,17 kłu „Pl.anny na ma.pie". 12.20 Me
do 4,23 ma.rki, usta.l0>ny Z<>1Stan·ie l·odje wiE1deńsikie. 12.45 .,Zie1crny 
na 3,97 do 4,03 ma.r<kl. Mag.e:zy.n". 13.00 (Ł) K<:ncei·t ol'k. 

m.e•'l.dól'n, ŁRPR. 13.30 Opc1wieśeoi 

Ogó!m-0po1~kie wiaidomo&cl spo.rro fJde. 20.45 „Ze ws.i i -0 w1Si". Zl.00 
we. 22.20 (L) Look.aJoe wi.!lld-Omo- Fes.thwal w Bordeaux. 21.44 Gdail 
ści sportowe. 22.30 „Ze Ś\\1'..ata s>k.a k1x:o 1.~a kult:u.ra»na. 21.59 D. 
jatl.!ZJU". 23.00 Murz;·C<a kr.teCTZJ11a o. konoe-rtu . 22.51 Murzy>k.a tal!leccz-
23.50 Ostam·ie wia.ct~Ośći. · · na. 23.oo Ositat.nie w&.a.cllwn-0.ścj. 

TELEWIZJA I P&OGRAM II 
8.~ Wia'tlo0mooci. 8.35 (L) K.cn-

12.00 Fi'llm fa1bullWn'Y p;;.od. węg. ce-rt r.c©ry-w1k0>wy. 9.00 P<>l>Ska mu 
„Lata bez ma·r.oen. (W) zyka syl!Ylfcnl>ClZD.a . 9.45 „,F·aoLa 5ó" 

13.4i> Łódrz,ka K.ro•ni<k.a Film0>wa (L) 10.00 Org&ny ~'.ll<J<We i pi0>:>€111ka 
13.55 Prat:l!'"Wa 10.w „w Jerz;ior.aina.eoh". - <>d·c. 
14;35 „Ol{>OwJefić <> pingw'na.cll" 10.5'0 „Prztl~rój mruz.yC2ł'ly tyg-0od· 

fhlim por.od. rada.. (W) nia". H.1!> Chwil.a l'Illl.IZ}'lki. 11.~ 
15.00 Nied!Z;e~a biesiada fW) (L) Aiu•dytja <:lla 'WlSi. 11.30 (Łl 

, · " fillm serii Utwo.ry na ha•rię. 1,1.4'5 (L) „we 
16.25 ·~'g;a.tory (W) ' z w!a.,.nycih i ct11dzycfi. ocizaroh" -

D.Eney>J.end '~~m.~ta„- l•l ~7 Sy'""a·' crz.0 -0 "' l 
17.15 Blęki1•nY poclą.g" - pro- ·~·v· <„ .~. ·• .. „„. ~ .. -" . 

••. <:lJl dzieol (W) he-j1t11a~. 12.05 W1arcromwcl. 12.Li 
girann a • „ „List ze Slą1gk.a". 12.00 Murz:yik.a 

17.45 ,,,OLytamy Gaboz;y111s•k!ego - ba.)eto-wa Kaimbod"i;y. 12.45 R.ad.io 
te.JetumJ.ej (W\ wy kurs ci.a•uki jęxyl{,a fr.acus.k<e-

18.45 „P.ooilscy lameaci łmnum•r- g.o. 13.00 (L) . I01f0>rmaocje Cini.a. 
s&w międrz:ynaiPodO•Wy•ch" 13„05 (Ł) Porrzer•wa. 15.00 Wi0aid-0mo 

Przemysł lekki 
po 2 miesiącach 
WARSZAWA (PAP). - Podob

nie jak w styczn.111, ró\\'ltież w 
lutym przemysł Je·klti wyi,J·nał z 
nadwyżką podstawowe Z?'.l.a1iia 
produkcyjne. Plan prndukcji to
warowej w skali resortu zreali
z Jwa.ny ro"tał w zeszlyni mie;;;ą. 
cu w przesa:ło l(}l pr1>c. 

Dwa }>ierwsze miesiące br. 
i>rZyniosly dals•zy wzros·t produk 
cj·i w po.ds,tawowych grupach to
waróow. Przemysł lekl<i do·st<i\I"• 
czyi więcej m. tn. tkanin bawcł
nia>11ych o bUsko 11 mln m, a 
jedwabny·ch Q o•k, 1 m1n m. 

Na.&tąpił dalsll.y wzros·t dos.taw 
wyrobów dzJewla.rs·kicb (o blisi<? 
3 mln s~.) i wyro·bów po:iczo.:'3-
niczych (o ponad :.-. mln par). 
Obuwia (bez gumowe·go) wyp·rn-. 
duk(}wano o ok. soo tys. par w!ę
ce~. 

Epidemia grypy 
we Wrocławiu 

WROCLAW (PAP). - w~·o
.claw -0garnęla epi.derr11a gry
py. Codziennie U<Jo\.UJe s.~ ..,.k. 
200 wypadków zaoeho.rvwań, 
przeważnie wśród -ludzi star
.szych . 

Przebieg choroby jesn. do
tychcza.s stosunkOWQ łagodny, 
ale grozi powikłaniami. Apte
ki wrocławskie, który.eh 1;er
sonel r·ówmeż joot zd.z.•Ps!ąt
kowany grypą, pełne są ku
pujących. Rezerwy lekćw są 
wylSltairczające, a czas or.war
cia ap·teik PJl"ZedJ:użono do go
dzLny 22. 

Per.so.nel przychodini !e-kall"
skich zosital wzmocniony 
absolwentami Aka.ctemll Me
d}"cz.nej, za,trudniOinymi d.c
tychczas w lecznictwie zam
kni~tym. Wy.dział Komunika
c-ji Rady Na.rodowej m. Wro
claiwia przezinaczyl doodalkowe 
samochody dla lekarzy udzie
lających po.ra>d w domach. 

De·koiracja 
zasł'użonych dziennikarzy 

wędrowm;,cize. 14.00 Staire, lecz nie 
zap::mu„1hc:ne mel-0die. 14.30 „W Je 
zi-oranachq - pow. 15.00 „M<>
sk.wa z melodią I p!os·mlką słiu
oh,a·oz.om po~kim". l!>,30 K.c11ce.rt 
so·listów. 16.oo Wia.d•omo&ci. 16.05 
Tyg-0chn!-0iwy przegląd wyQ.airneń 
mlęd!zynairodo<Wyioh. lS.20 „Z.a=a· 
rowaine koło" - . sbuch. 17.50 Mu 
zyka tsnecizn.a. 18.45 Ht>m-Ol!'eska 
Lewka Mal!'"\l.ty. 19.00 Raid!oeiwa pic 
sern•ka miesi;ąca - a1t1d. 19.25 Mu
zyika ta.neC"ZJna. 20.00 Tydzi-e-ń w 
krorj-u i na ŚM'i·ecie. 20.26 Wi.a.d<i
mośoi s;po.rtowe. 20.30 „Ma1ty.sia
k-0<wie" - odc. 21.00 Trzy miasta 
•Ila pięoioll'rnli. 21.30 Zoopó-ł ~ie
wią(.t«a. 22 . .00 Gra or<k.!eslflra ta
n.eOZT.'.l;a PR. 23.00 Osta.1rl1e W\l.aiao
mo&ci. 2.3.10 Mini.a.tury muzy.emo. 

pro>gnam mua:y-caly (W) ści. 15.<>S Pieśni l<<>llliPoa:ytorów 
19 30 Dzlenl'ltlk: telewlrz:yj•ny (W) po1Et.<ioh. 15,25 Chiwlla . muzy.ki 

· 15.30 Dla clz1eo1 shuch.01w:slko pt. 
20.15 FiiiJrn fllJb. prod. wł.ad.(JC'j „P.rrzekażniiiti" . 15.55 Chwila mu-

„Je.>teśmY kobieta!llll" (W) zyiki. 16.00 (L) Om.ówien'.e pro-
22.00 Wialdo.moki 9POII'OO<we (W) grli'lnÓ<W. 16.05 (L) Gr.a zoopól 

„Poa.r.a.dox". 16.20 (Ł) .Aiudyie>j.a dla 
diz;CJCI. 16.35 (Ł) Włoska mmz.yka 
fil.m<J<Wa. 16.50 (L) „Ciepło, z'm
no, crzy deSZJC'Z<JiWlO" - rep, 17.10 
(L) K~clik medomanów. 17.30 (Ł) 
„GaTść WSIPOmnień" - I felieotcn 
Zy.gmvinta Fijasa. 17.45 (ł,) SuJt.a 
.,.KJiirl\-Ociwiaey i góra.Je". J.8.00 (ŁJ 
Ló::L21ki drz.i·ennlik: ra·di·O>wy. 16.16 
KomUJn.'r.-0a,t Toto-.I..otik.a. 18.21; Mu 
zy:ka i a.ktn.ta•lnoścl. 10.45 p.r-0· 
blemy ekc•nomic210e. 19.00 Wlado
m.ości. 19.05 Chiw:Ja mWLY•ki. .19.10 
Kcncz.iit chónu PR. 19.30 ~aid1.01wy 
sł0>wn.;mek muzye<Lny. 19.40 . UflW-0 
ry foirtetpj~f!llO"Wle . 20.00 Rew1ia za
g>ra•~iC1ZJny-01t orr<;..,.tir. 20.3P Kr<:<ll 
ka S'budo!'J.cf<a . 20.45 P1oseot~l himr 
pań.S'kie 2.1.00 „z k·r.aj1u i ~e św.ia 
ta". 21.27 :!Groni>k.a. spo•ttO>wa. 21.40 
Gr.a amv:ntet J. Midla•na. 22.00 Uni 
wersy·te<t Radiowy. 22;15 „RYIQe.!'2 
puimmowej cl:tmury ' - słu.c..l'l. 
23.15 Mi~Sikie WY•kcinm<~ 
d"''eł mwzyikn kLaisYIOZ'nej. 23.37 Me 
Jo.die u.a. ~01bra.n-0e. 23.50 Osnal!ole 
wiaaoimosc1. 

PONIEDZIAŁEK, 6 MARiCA 
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W telegraficznym 
skrócie (Dokon<:?Je!ldie :re .str. 1) 

REDAKTORZY 
„DZIENNIKA LÓDZKIIEGO" 

5. Zdzisław Kozł>0°Wli.cz -
z-ca redaikto.ra :nacz.el.nego 

6. Zygm.un,t SaJskil. - kiero
wnik Dzia:lu Listów !i. tnmer
wencj j 

7. Jar01Slaw Nieclecik.i - re
caktoir Dzialu Sp.orbówego 

8. Kamimiel"ł: Rozmy.słowic;i; 
- redaktor Dzia·lu SJJOrtowego 

9. Iuwstyna Wyrzyk<>w.ska -
k'-er<Y.vruik Działu Elronmnic.z

ne12-0. 

RED.AKT-ORZY „EXPRl!ES U 
ILUSTROWANEGO" 

10. Fel.filts Bą.bol - sekreta'!"z 
re dake i-i 

11. Adam Bieńkowski - z-<:a 
redaJct·Oll"a n.aez.clne;go 

12. StainisJ,a,w Jusrroz:yk 
redaktor naozelny 

13. Ma.ria Pęczkowska. 
k.icrow.ndk D21ia1u L'.stów i In
'!rerwenoc.il. 

RED-\.KTORZY ROZGł,OS'NI 
LODZK.IEJ POLSKIEGO 
RADIA I LODZKIEGO 

OSRODKA TELEWIZYJNEGO 
14. J&ref Mozga. ·- st. re

<.hktor P,,ediak.c.ii Audycji Estra
Ó">".v'YCh 

15. Tadeusz Srr.ewera - re
daktor od1oow1edizialmiY Redak
ci:i Aud.Ycjd Lltera.okiicih 

16. Ludw}k Szumlewski -
!l'eda.ktor odp01W.i.ed:zia:Lny Re
da.kc.U Aud..ycji Sool'°toWYCh 

1'7. n:azimila-z Zygmund -
redia~tor nacz.Ed.nv .Rozgłośni. 
Lód.zk:!ei 

18. Wła.dyslal\V Orilowsk.i -
ll'edaiktor :naerelny Lódzktego 
Ośrodka Telewii.zyjnego, 

REDAKTORZY POLS'KIEJ 
AGENCJI PRASOWEJ 

19. Ja.n Sa1wieki - reclaOOVoll" 
nacze!Jn,y. k'.erOWlillik Lódzikie,go 
Oddzia!lu PAP 

21>. Wojciech J)ry1ras - z-ca 
:redaktora :naczelmego. 

REDAKTORZY 
CZASOPJS.MA 

SATYRYCZNEGO 
,,KARUZELA'' 

21. Loo'OOld Book - red~ 
naozelm'. 

* • * 
Milą nie9!Jl()cl2Ji:ainkę sprawili 

dz.ien!fllfiltarwm delegaci klu
bów '.! o!."'galIJ!Lzao.ii SPC>l'toV.'YCh. 

kltórzy ;przybyili na s;po.tkan'e 
i wręczyli ."iubli.la1bom" wią
za~ ik'Wliatów • . 

PROGRAJ\I li 

8.30 Wi·a.dooru:>ści. 8.36 p,riz,egląid 
p~aisy. 8.45 Ra.cli'copwblomy. a.w 
Chwil.a murzyJ<i. 9.-0<> Max Re.ger: 
F.zntazja i Ft11ga Qo·gaon~a. 9.ZO 
Aructy;aja lioterad~. 9.% (L) K<:n
cert żyareń. 1<1.00 (L) „Oz.ł-Olwielk 
!nteire;;u" - :n0>wela. 11.30 Slu
ob.aimy mruz.ytlti Lt1100wej . 11.50 Pro 
gr.aim dnia. 1'1 .55 (L) Wynl1ki lo
sow1ani.a .,Kukulectz({i". 11 .57 (L) 
Syg\'.1.ał cza>Su j he-j111al 12.05 W!a 
domości. 12.10 P-01!'.ooek sy1mf. 
13.15 „Ze$1p'(\ł Drz;<S'Wiątka". 13.35 
Felie>t.c•n d•r J. Ża•b'ńlslkiego. 13.50 
K•Olncert żyiozeń.15.00 Dla d:zie.ci 
słucrh. ll:O:r1flY J.suu.sze1\V'~-fiti ej pt. 
„PrOlfeoso;r i poMa''. 15.&0 (L) „Re
jH'l.t-,poefa" - &•Ud. 16.10 (f,) Mu 
zyika rO!ZJl"J"Wllrolwa. Hl.30 Ko.nce.rt 
ohop'r.i-0•wski. 17.00 Wiadomości. 
17.05 Kore9pcindeit11oj.a z za,gt'BCli•oy. 
17.15 „Ka1lejdo.s'1CO>p melodlii i pio 
S€rl·E•k". 18.15 MiUtLyika dla WIErl.Y
&r.<ilch. 19.00 ,.,O siódmej w , .B.a~
ce" - słuch. 20.00 (Ł)KOltlCE!ll"t -01r
k'E<S1rry ŁR'PR. 20.30 Rew·.a pi.cose 
fl€k. 21.00 D<zJenn;•k w!e-cz.c1rny. 
21.16 Wia.domości spc•r-tcwe. 21.20 
G•ra Porzl'.laińska Plę'n2$tika R.ad'o 
w.a,, 2'1.ł~ Mu,zyka J:alle.~~' 2i2.00 

a.oo Wia.dcmoSci. a.oo Mwz.y.k·a 
poora!ll'la. 8.25 Mll!l:ylk.a l Ektua1-
ności. 8.50 Murzyik.a por.al!l111a. 9.00 
AUJd. dla kJa;s I i II „o 11ie•g.rze
c:zmJl'!Il MateuS1Z1klu". 9.00 Kon.oe•1-t 
oorl<ie3try PR. 10.00 C;0kl: „Cza.r
ny lą,d" au.d. 10.J:> I«:ncer-t l<·a
mera0i11y. 1-0.50 „.l?IO\l"ad·y prsktycrl.
ne dla kobie1t''. Il.OO Au.dye.j.a Ji
tera.c•k.a. 11.2(1 Orf<ie>t>ry i soliści. 
11.5-7 Sygnał cza.su i hej.na!. 12.05 
Wiad<l1mośc.i. 12.15 Na swoJ•.slką nu
tę. 12.30 ,,RoJinj.crziy lkw.aicl!l.'8.1t1:s 1 ł. 
12.4.5 P. PeoC<c„,wfti : Su.i ta wesel· 
na - crz. I. 13.00 Balnoe marz.uT
!'kle i w.airmij;sf.<ie. 13.30 Mel-0d;e 
Chret1niJ<01Wa i So·ł0>wiew-Sied•o-
Ja. 14.00 A.ud. dl-a klais nr i IV 
pt.„Zaśpiew.am sobie". 14.20 1.fu
zyika <>PEll'-OIWa. 15.00 K.omu•ni·k.ait 
o stanie wód. 15.01 l~rmacj-e. 
!5.Q5 P.ro.~ram dn'.a . 15.10 ..,U pnzy 
JB•c:ół" - aucl. 15.40 .,Pod nie
bem Pa.ryża". 16.00 Wi.a.domości. 
16.05. „Ta,we-rn.a pod La(jką". 16.30 
,.Sp-·e .... vamy p:eśrni i pi-0.sH11lti''. 
1G.5.'5 OhwHa mwzyiki. 17.00 o.ia 
mf.c.d:zie'i:y Slłu.c•h . pt. „Tajetmn'c:ze 
~i.tery" . 17.310 R·atd."o·wy p-01raidn:d{ 
Ję;zyikcwy. 17.40 Odtiwo1-z.n:'lie frag 
meintru. re(c·i1baJ.u .foa"tep.?arnorwe1g-0 
Szury C:zed<....°""1kie,g-0. 18.()0 \'~a.o
moki. 18.05 .,J<::.'.e-łble w<: bb'e" . 
Gcllc. 18.25 Ra.d;•O>w·y ~urs neruk1 
jęz. ang!e-1skiegi:i. 18.4() Radio~e
kl.al!l"JS. 1.9.00 „Plęć m!inut O•cli.M
w'edzi". 19.05 Un'1wersytet Rad ;o 
wy. 19.15 „Pięć m'nUJt o wycl10-
WirJ11iu". MJ.20 ,.Z me1c1d·~ą i pio
ser-r.{ą p.-r:ze11: św;.at". 20.00 Dzie,n
nl< w:ec.zorl'.ly, 20.26 Wi.adcm.o&.:l 
sportoiwe, 20.30 S~ie1wf st~~~iP,Ol· 

•.w . soo~, W trneoirm dniu 
narciar>kich ?Ill!ii+.rizosbw Pol!f{l w 
Cri:Qr.f~trr&J.aj.ach klasyemych w 
za.loop.en.em rcxoogirano b'.eg 1<c
b1~ na dyist, 5 km orarz. b;eg 
lnę2>CZY:ln 15 km. 
.Tytuły miisroraowiskie 21ctobyl! -

Bi<:!igu,nówna i Ry.gu.La.. 

li . Ameryik.a.fu>ka Federaoj.a 
Srze~m:er<C12Ja nadesba~a im.tor.ny 
~i::l_a.ct swQ\JeJ drużyny Sll·z:>bL o;r,; 
!<..ara h'ta1rt{)w.ać będ:t!e w pr:z:y
szłym tygoel•nlu •w Wa·r.sr.rn•\\„e w 
t1ra1<l'y:cyjnym sześc:-O<tne-c:ru. 

N.a liście 71:1,ajduje s'.ę 9 2.21'1\'YJ>d
ni1kóiw, spośród który.eh me§c:lll 
waJicizyć bęid!z:e na ws•N"<Za.v;•.ol-::~j 
pl.e.l'.11"1l.y. Są to: Nyll•a>S, KJwart!H, 
Wcrl·h, l\Iorades, Faorb€T, P.c.n.!l'v 
Blwm, Cc·h(<\ i Dyer. P!e1rw;;.-zycli 
trzech 1>ta>11<0>wal-0 j.uż na Igorzy
s.k:a-ch Olil!llipi,j"'.<i.ch w Hels'nkach, 
a w Rzy-mi.e wywa.Lca:ylo dla USA 
e<21warte mlej®ce w srz.aobli. . 

PZSlz pil.a1!1>uJe, że p.oo st.arrcie w 
sześc!omec:z,u moa,J>liśoi USA wy
s·tą1Pią m . ;n. w Ł<l•dizi w twm;ę
j.u lndywidualtlym. 

• Poł<Jri:.cny (<ooło Par~ kJ.UJb 
IEl'.d<0aitlety1amy Bo'lJl,o.g)ne - B'.l
)$JO.Cc•t11rt Unz8)clt2:a 7 maj.a •wfo!iki 
międrz.yna'l'Odeiwy meetJing, w kt6 
ry>m m. ir:i. sii11ie będIZie <>bsa
~n1a iko:nkurEncj,a oszrozepiu, (Z 

M!-0hel Ma-cqu~. Organr.cz.a to.nzy 
wyislali 2a;p1•os:zEnle dla diwóch 
zaw-0<1ni0ków polisklph., iw tym odi& 
ł~ §i,dll'.Y •. 
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z1em1 
K.ledy pn:ybysa; z ln·ny.ch stron kraju powiada nam, m1es<zkań

eom Lod-ii, że nasze miasto n>a wygląd &mutny i nieciekawy, 
częS'to odpowiadaroy: „Ale za to okolice Łodzi - zobac.z jakie 
piękne". 

z pozoru n:eczy-wlście tak wygląda. W którąkolwiek s·tronę 
nie ruszyć się z miaS>ta, wso:ędzie napot~·kamy piękne lasy. Sta
ty&tyki mówią narn jednak, że obs.za.r całej 1,iemi łódzkiej, ob
szar na.srzego wojewód7.~wa ma niedostateczny, a do tego naj
niższy w P<>lsce, procent lesi5to ści. Posiada.my w naszym rejo
nie śre<Lnio tylko 16 procent Jasi>w, a w takich powiatach, jak 
kutnows·ki czy !ęozycJI; na.wet poniżej IO procent. 

W efekcie wi~ przyroda t.u bardzo uboga, gleba stale s.ię de
gra.duje, w niekt.órych okolica eh kurzy piaskiem ja.k śniegiem. 
Wład'Ze admini;;tracyj·ne wo.ie wództwa, lód2cy naukowcy, wre

szcie gr0ono za.pal<>nych społeczników, od wielu lat ws.pólnymi 
siłami podejmują &wania, by uratować skarby tej ziemd. 

SKARBY REZERWA.TOW 

W tym celu wszę&;ie tam. 
gdzie zacllowa!y się resztki 
la.sów pierwo~ch. zakłada 
się rezerwaty przyrOO.y. ~ 
tąd na terenie n:aszt:,e;o WOJ€
wództw a powstały 22 takie 
re-ierwaty. 

Przede wsey5tk'.m pooddaje 
si.e ochronie buik _i 1 od~'."· Tr~-= 
ba bo·wiein wie<lz1ec, :re 
właśnie przez 7.ieJ"lie ló•l'zką. 
gdzieś na wysokoici Lipiec 

roł~ 
UIZJUI ia.J. 

P a.nora.m21 
- Zna.my pj.l1ią doskonale 

rz ek.ranu telewti:Yjnego, es·tra
dy, radia, a m1eszka.ńcy W~
sza.wy dodalkoifl> z ."Jstępow 
w teatrze „J(OOll~a. ·. ~a.k 
długo pani śpi.,Wa .1 tanczy .. 

_ Pólt-0ra rollu, tJ. od chwili 
ukończenia warszawskieJ sz..ko 
ly teatralnej. 

- Co było t"Zed łym? 
· - Zespól Pieśni Tańca 
„Warszawa". 

- preyoporn.nt pani, jaikże 
Aktualny fl"aJment wierw.a 
r:radeusza. Kutiaka.: 

Może za dozlesjęć lat 
1 Mi:s>:a n,a.pilille w liście: 
„Ka.tiu, byle111 przedwc:rora} 
w mMkieiW&killl Kosmoturysde, 

;Jut z-erJ,w_e 
dła. n~ mi•Jsca w raJ<łeele 
W Clllwa;rtek llJ>Otka.nie 

w Mosoll>wte 
!W, pil\te-k znotemy lecieć". 

- Oey cbeiaJaiby Pani być . •a miejscu Kaitii? 
- Są dwie rzeczy, które 

mnie przeritżają. Astro.nauty
k.a i... kąpielowy piecyk ga
rtJOWY. od2maczam się całkowi
tą ignorarncją w tych dwóch dzrie 
dzinach. Zawsze strasznie się 
boję ,_spa~ających gw1?Zd"„. 
Wiem na lle·wno, :i:e pierwszą 
aktorką, lttóra wystąpi na 
K.siężyctl. lub na Wenus. na 
pewno nie będę ja. A prop~.s 
l(Wiazd. .Tuż tu na zieIDl moz
lf!a przekonać się jak niE>bez
rpi eczną rzeczą je.st wejść ' Z 
nimi w kolizję„. 

- 'Ale ską.d paru a.wttsja. do 
piecyka.? 

- To straszliwie zk>śllwe 
stworzenie, huczy, strzela pło 
mieniem.„ Dlaczego - n'e ro
:zumiem.„ Gdy leżę w wan
nie wwYcham i bla.gam: pie
c~·ku nie wyibuchnij, me zrób 
nic złegr, mlodej dziewczynie„. 

- Ja.kim warunkom powin-
na odpowiada-O popularna 
a.ktl)rka? 

- Pięciu warunkom: 
a) nie wykraczać poza 1,90 

1 poniżej 1.20 m W7.ros\u, 
b) nie mieć więcej ni.l 1,50 

w talii i mniej niż 20 cm. 
c) mieć miej.sce, gdzie m0ż

nR n~rnalnwać rysy odpowied
nie do roli, 

Reymontowskich, prt.ebiega 
wschodnia granica zasięgu o
bu tych g'atunków dnew. 

Mamy wszakże u nas ł cie
ka.wsze „za.bytki" \)rzyrody, jak 
na przykład jeden z niełicz
·nych w Polsce rezerwatów cisa 
w Jasieni kolo Rado.mska. Ma
l.o je!Ot Judzi, a s-zczególnie ma I 
ło wśród „mies-zczuc'1ów"J któ 
r7.y kiedykolwle.k oglądali to 
oorygi·nalne drzewo. Jego orygi
naln<>ść kryje się zresztą nie 

(Dalszy ciąg na str. 4) 

d) mieć miejsce, g.dzie mo
głaby co.ś dodać i co<\ odjąć, 

e) mieć maleńkie zdn~ności 
a•ktorskie. 

Jak pan widzi „tajemnica 
powodzenia" wcale nie 
tajemnicą„. 

- Pa.ni 7..ja.da już 
ptysia. Pmerażenie 

ogarnia .•• 
- To mój nałóg. Wszyscy 

mi mówią - „Dziewczyno, co 
ty robisz, „Przekr<iju" r..fo czy 
tasz„.". Czytam, ale wszy&rko, 
co dotyczy ciastek, orpusz
cza•m.„ 

- Kro był pani ruwc-zycie
lem? 

- Nieoceniony prof. Ludwik 
Sempoliński, który właśnie w 
ma'l"cu obchodzi 40-lecie pra
cy scenic.mej. O! O wilku nw 
wa, a wilk tu. Panie profe
sorze! Czy mogę pr<>5ić pa.na 
do nas? Przecież panu naj
więcej zawdzięczam. A prze-1 
cież wcale nie byłam łatwą 
uczennicą - byłam naprawdę 
nieznośną dziewczyną. 

- Ozy na.prawdę byfo a.z 
ta.k źle panie pr1>feso·ne? 

- Byly g-0rsze uczennice. 
Basia była wprawda:ie :nalym 
leniusZJkiem, ale po obe~'!lych 
rezultatach widzę, że to daw
no uleciało, że :zrozumiała na 
czym polega nasza praca 
aktorska. Najlepiej św. actczą 
o tym jej ,<>u.kcesy od „Królo
wej przedmieścia" do.„ „Szpa 
ka". 

Roz.ma'Wiał - ~. Chruściński 
Fot. - M. Langda 

Czarna 
• 

Czy przybędę na miejsce I 
żywy i zdrów? Takie pyła.
nie zacz~ na zadawać sol>ie 
wielu pasażerów samolotó": 
komunikacyjnych w USA l 
zachodniej Europie. i; nie 
bez powodu: dwa miesiące 
temu wydarzyła się najwięk 
sza w dzieja.ch lotnictwa cy 
wilnego lia.(astrofa - zde
rzenie odrzu,owca DC-8 z 
maszyną Constcllati1>n nad 
Nowym J1>rkiem, 11astępnic 
upadek samolotu Convair 240 
w llentrum Monachium. \Vre 
szcie przed kilku tygodnia
mi spłonięcie ,amolotu 
DC 8 nad uowoj1>rskim lot
niskiem ldlewild, „ ;,;1<e1n w 
lutym ka.tastr«>fa. belg13skie
go samolotu „Boeing 707" łV 
której zginęło 70 osób, w 
tym ekipa łyżwiarzy amery
kańskich. 

»S e r I Qtt czy 
S 

pecjaJiści zachodni g-0- .s.kiej - nie spooób, rzecz ja-

~l~~F~ta.s~~~k~!~l~ ~~~:r~E;i;.~otn~:~~t:~:~l n 1· ·e d O sta t k 1· 
rych wymien.iliśmy ty!- gedii. 

ko najwięk&ze. I ch-0ć bezipie
czeństwo lmmunikacji lotni
czej - mimo nasilenia ka.ta
strof - nadal je.sit znac2mie 
większe nJ,ż komuniikacji sa
mochodowej, k-0·lejoowej i moc 

i Pływające laboratorium 
odkrywa tajemnice 
Oceanu Indyjskiego 

Radziecki statek ooeanografkzny „wtttaź" łronty•nuuje 
rej9 na.uol<OoWy, trwający już blisko 4 mie"'1ll!Ce_. Po~ob~łe 
jak 9zereg statków badawczych 1!~A, Aus~rałil, W1~llnej 
Brytanii, Japonii i 13 innych kra.JOW - bten.e udoaał. w 
międzynarodowej impreuJie, mającej na cel-u dookła.dme.1sze 
poomanie środ-0wlska Oceanu Jndyjs>kieg-0. 

Zbada.nie oceanu Indyjskiego ma na względzie nie tyl
ko przesła.n•ki czys•to naukOoWe. Jest to rejon wielu 7Ja
wis-k, mający.eh duże z,naczeinie praktyczne w uS'kadi pla
neta.rnej". I tak np. bardzo intensywna wymiana energii 
między woda.ml Oceanu Indyjs>kiego i atmo5'ferą - wy
wiera. wpływ na kEOztałtOowanie się procesów nas<zej ziem
s•kiej pogoo•dy. 

Do statków ba.da,iących rejon Oceanu IndyJskłego należy 
radtiecl<i statek ocean<>grafic·zny „Wltiaź", który od!bywa 
1>boonie drugi rej·s po oceanie. Owocem tego rejsu stało 
się ,Już wiele ciekawych o.dkryć. Wyl<ryto np. nie znane 
1>rzedtcm podwod·ne „łańcuchy górslde", o wysok>ośei się
gającej 2-3,5 km. Zarrejestrowano is-tnienle nie noto•wanych 
dotycbooa,~ na morskich mapach głębi, m. in. jednej, pne
kracza.iącej 4,2 km. Zloka.J.i-zowano, rzecz bardzo istotną 
dla rybolów5'twa :!<rajów potoż<>nych nad Oceanem Indyj
skim, Sflereg „ulubi.<>nych" miejsoe pobytu wielkich sku
pisk tuńczyków, ma,kreli i i·nnych ryb m<>rskieh. 

Nauko•wy rej.s „Witia.zda" J>.o Oceanie Indy.jsl<·im potrwa 
.ieszcze po.nad rniie·siąc. Ogólna. długość trasy, jaką prze, 
będzie tym razem ra.dzieckie •. t>ływa.iące Jaborator1ium" 
ocea.ne>graficr.ne, wyniesie około 60.000 mil morskich. 

MICHAŁ 

ORLICZ 

DODATEK NIEOZIELNT 
''O Z I EN ff I KA Ł ÓD Z K I E G O" 
Lódź, 5. III. 1961 r. Nr 8 (368) 
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Tak więc, ogólnie rzecz bio 
rąc, komu.n.ikacja lo.tnicza za
czyna cierpieć na podobną 
chmobę jak ruch .samocho
dowy w miastach: tlok. Po
równajmy dwie liczby: w ro
ku 1956 nad Nowym Jorkiem 
przelatywały codzienn·ie 123 
samoloty. W roku 1960 liczba 
ich z.więks.zyła się do 245 sa
molotówi. Szczególnie niebez
pieczne są dla każdego lotu 
momenty startu i lądowania. 
Dalszą przyczyną nasiJenia ka 
tastrof jest również fakt, że 
lo·tniska obsługujące wielkie 
miasta są zby•t do nich przy
bliżone. Siłą rzeczy na lotni
.skach tych skupia się olbrzy
mi ruch, przyjmują one i od
prawiają po kilkaset ma.szyn 
dziennie. 

Dalej - szczególnie gro~nym 
zjawiskiem w USA (mniej na 
razie niebezpiecznym w Euro
pie) Je.st fakt, 7..e radiowa. kon
trola lotu z ziemi obejmuje tył 
ko ok. 20 pr<>e. samolotów cy
wilnych. Reszta z nich, które 
co dzień startu.lą całvmi setlca 
mi, stanowi włas.ność prywat
nych firm, zrzes.zeń, spółek, 
aeroklubów oraz osó'fł prywat
nych. Wszystkie te s·amoloty 
nit. są kontrolowane z ziemi if 
choć ma.ją one p-ra w<> poru
szać się wyłącznie w oznaczo-

ny·ch strefach - stwarzają du
że niebezpieczeństwo dta ru
chu lotniczego. Potwier
dza U> zre&:i:tą ri>wnleż staty
stylca: w \Viększ~ści zderzcii w 
powietrzu p1-,yn8jmniej jeden 
z samolotów, ,lak się zwykle 
1>kazuje, nie był objęty kontro 
lą stacji r.adiololcacyjnych. 

Najważndejszą wszakże pr.zy 
czyną osotatniej „czarnej serii" 
katastrof lotniczych je.sit nj.e
doskonał-0-ść systemu łącznoś
ci z ziemią, radiowej i rada
row-ej kontroli ruchu samolo
tów. Niezwykle szybkie samo 
loty odrzutowe w ciągu kilku 
na.s"t.u .s.ekund oddalają się od 

techriiki 
rzeczywistego m1eisica, w któ 
rym namierzono ich pozycję. 
Oznaczerue tej pozycji, .skon
trolowanie, czy w pobliżu nie 
znajduje .się inny samolot, 
\We&Zeie podarne tej mforma
cj1 p1lotow1 i zmiana przez 
niego kursu trwa nieraz dłu
żej ntż minutę. N:erzadko mo 
że to być czas zbyt k.rótki by 
zapobiec wypadkowi„. 

Ce>raz cześcleJ wysuwany Jest 
też pO&'tulat za<>paLrzenia wiel
kich SAmolotów odrzutowych w 
rada= antykolizyjny, w jaki wy 
posażone są w więks7.ości wy. 
padków samoloty wojskowe. 
Pozwala on pilotowi widzieć 
na ekra.nie radarowym pne
szkodę w powietrzu i na cza.9 
wyminąć ją. Ale kontrargume•n 
tem wysuwanym przez towarzy 
stwa. lotnicze - jest fakt, że 
radar antykolizyjny nie j(\t 
jes.zcze doprowadzony do per
fekcji i częs·to zawodzi (za
wiódł <>n m. in. podczas słyn
nego zderzenia tra.nsatla.ntyku 
„Andl'ea Doria" z.e statkiem 
„Sboclcholm" na Oceanie Atlan 
tyckim). Podejrzewać należy je 

dnak, że u podłoża tej argu
mentacji Jeżą raczej duże k<>sz 
ty tej in~ta.JacJi ... 

W ięJ-.s·zość wypadków lotni
czych zdarza się podczas 

najtrudniejszeg-0 manewru lot 
niczego - lądowarua. Je.sit -0-
no manewrem szczególnie trud 
nym dla pilotów pasażer-sk.ich 
s~mo-lotów odrzutowych. Stale 
powiększające się szybko·ści 
tych samolotów i zwięk.o,-zają
cy &ię ich c;iętar znaczn;e je 
komphkuje. Najcięższy chyba 
dla pilota jest moment, w któ 

(Dalszy ciąg na etr. 4) 

O d pewnego cza,su obse.rwujemy zna
mienne zjawisk«> zagęszcza.nia się 
dzialań i publicznych dyskusji w 

d-iied.zinie kultury Żl'Weg1> słowa.. Tam, 
gdzie zagadnienie p0>prawnosc1 i gracji 
m0owy pe>lskiej stało sic: jednym z pod
sta.wowych zadań spolec~e.i i,ngerencji 

Od 7:rozumienia jednak tej w'l.żkiej 
svr.awy do rcalirza.cji POOO&łaje j~zc-.1e 
drnga d&Ść daleka.. Wprawd-zie oęólno-
poolskie konkursy recytatorskie wni·osły 
pewien. ożywC"Zy ferment w a.tm.o..~ferę 
beł•k1>lu i n1>wotworów językowych, prak
tyka wyka.zuje pr-J:ecież, że w za.biegach 
o kultywowanie piękna. żywego sl1>wa 
na.groma.d2iło0 sil) d-0ść d>ufo spmew"1yoh 
sądów i pomieszanych p1>Jęć, nie sprc
cyzowa.no pru.ede ws7.ystki•m realnego P«>
dejścia do traktowania ·tej dezied-ziny w 
progra.mach naszego 52.kolnictwa. powsze

. ehneg-0 i licealnego. 

prawy ks. Grzcgol"Za Piram&wica:a. „o 
wym1>wie i poezji dla srzkót narodowych" 
przesą~ifo l"Zecz na. korzyść tej dyscy
pliny nauki, którą K1>misja Edukacyjna 

e>rganizowane są systematyczni' od
czyty, pogada.nki, semin®ri.a recrtator
s .kie I po,ka·'lA>We wa.l's-ita.ty tea.tró·,~ po
ez,ii. Akcja. ta prowadznna. pod hasłem 
pt'Zybliżenia środków i metod właściwe
go podawania t·reści, wygłasu.ni.a słowa 
-zde>bywa s<>bie z dni.a na dzień ooraz 
większą popufarność. 

Zaiut.eres0>wanie W?;ll\O<gfo się zwł.i.s7.crza 
oo chwili, gdy w świadomości dzisiejsze
go pcl'ko,lenia, p<>d niewątpliwym wpły
wem 1>romieniują.cej z mrnku ctziejów 
sztuki m·atm·stwa. - nastąpi!<> 7lrozumie
nie i 0st-Oty artystycznego pr<>eesu prze
twail"Zania twórczej myśli w ekspresyjny, 
este·tyc.zny k.~ta.łt żywl',go słowa. 

Wmak od zdecydowanego, ooważnego 
postawienia tej spra.wy za.le>ly wc-zesne 
uwrażliwienie m1od-iieży na wyraz,stość, 
ład i s·ubtelności polski-ej mowy. 

Warto tu zauważyć, że ju:Ł w wieku 
XVIII problematyka wymowy byla Jl'l'2ed
mi0<tem r01Lwa.żań Komisji Edukacyjne.i, 
ustosunikowainej poorzątk-owo raw.ej mało 
p~yw.nfo. Dopiero ukar,r,anie się roo-

to pierwS?,e polskie Ministe•rstwo 
Oświaty, aprobując calkowicie aq;umen
ty wyżej wymienionego auto.ra, wprowa
dziła w roku 1792 d-0 rejestm obowią.z
kowych zadań ws:zysł,kich pla.rówek 
1>świa(y l wychowania. 

N a.ti:ża16b~· tedy i d'Zisiaj roopoc2ąć 
Ptelęgno-wanie muki żywego ~lowa 
od szkół podstawowych i śreilnich. 

roowija.jąc je dalej p«rpl"Zerz. lekto.raty w 
W3•;i.szych uezel.nlach. Nie podlega b«>
wiem dyskusji, że nauk& sztuki mówie
nia Jest )>O'.i:ądanyn. czynnikiem nio! t~·l
ko og6lneg1> wychowania i Wl•ks7'ałce
nia, ale i kultury knnlaktów o.sobi~tych 
między ludźmi. W~·r81Zistość, gibkość, 
s-cbludn~ć słowa, elegancja sformul<>-

(Da119zy ciąg na ,o,tr. 4) 



Skarby tej 
• 
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{Dok.ończenie ze str. :n 
tylko w wyglądZ1ie. Cłs rośni• 
niezmiernie p.o'Woli - od 1 dQ. 
makslimum 10 cm w ciągu ro
ku, za to jego wz.roi.;t m.cte 
trwać nle1>nerwa.nle przez ty
siąc lat, a „życie" n.a.we.t 5 ty• 
slęcy. Z 1>1>wo!lu powolnego 
wzrastu cis stał się dziś naj. 
rzads.zym 'gatun.kiem drzewa w 
naszym kra.jn. 

W rezerwacie jasj,ańskina 
zr.a.tduje się &k<>l<> 1.200 
„egzomp·lar:ey", jednak są t<> 
przeważnie tzw. „<!dr-Osty" z 
pnia, bo prx-edwo,jen.ny wła· 
ścicilel lasu wyciął więltSZO~ć 
dnew. sprzroając dNtgie dre
wno cisowe na meble. 

Jeden z rezerwatów znajdu 
~ się w granicach miejskich 
Lodzi. Jest to las mie3Zany 
2Je sta:now'dmm.i jodły na P()-
1~siu Konstan'ynowslcim. Nie
daleko .gra.n;c m:asł.a. u źró
deł rzeki Wolbi)rki (kol.o przy 
stanku tramwajowegio Poddę
bina 1in1ii ·Tuszyn) ochronie 
podlega fragment lasu. gdzie 
gniei.dZi się a.ż 300 gatunków 
nwtyH. z· '.!!mych c;ekawych 
ob 'ektów wa.Mo WSl)Xmm ieć 
mi<?j.s.cowooć Węila w pawie-

Sylwetki 
łódzkie 

W Klubie Studentów, przy ul. 
Plot.rkowskiej 77 zori:anizowa1110 
o~ta.tnio wystawę malarstwa Eu
genlu&za Pisarka. Wystawę, je
śli chodzi o liczbę ek,;ponatów -
niewielką rozmiar a.mi nie 
mniej ba.rdzo interesującą. Sta
nowi ona. Jakby przekrt}j dorob
ku artyi.tycznc·go Pisai.-ka I tych 
pnemia.n, ja kie w ciągu ostat
nich lat przeohra7.lły jego war
sztat twórczy. 

Eugeniusz Pisarek, abro1'went 
Kraltcw&kiej Akademii S-M;uk 
Pl1;<k11ych, utali>nt1>wa.11y uczeń 
Mehoffera I l'ieńkow&kie.g.o, brał 
chlubny udział w wie.lu wysta
wa.eh ogólnot><>lslclcb i okręgo
wych. Obrazy jego znajdują się 
w muzea.eh, zd<>bią siectziby cen
:tralnycb wlad>z państwowych . 
Pamiętamy go dobne z daw

nych czasów, kiedy i>rezentował 
typ malarstwa opartego o aneg
dot<:. Jednakże od konwencji 
tamtych lat odbiegł teraz bardzo 
daleko, za9kak11Jąc n1>wymi, zgo
ła odmiennymi osiągnięciami. 

Dzisiejsze malar!Otwo Pisarka 
na7.lwać można malarstwem pro
pozycji, Propozycje te 'llnaJduje
my w rytmie jego obrazów, w 
cieka.wym, sngestyw·nym 7esta
wi~ni11 kolorów orao: w !>Woistym 
organizowaniu prze.s·tnenl obra-
~. . 

Jego malarstwo zawiera w so
bie Jl1l'wną dwoi~t<>:ić. z jednej 
strony dy~Yi>lina wewnętrzna, 
potrzeba rygoru, preeyzla w 
ks'lltaltowaniu obrazu - z drugiej 
intui.cy)ne działa.ni~ artystyczne 
pruzyc zmystowych, 

Wyszukane Z"-'>kl.Wien.ia kolo
rów, lntC<resująco skomplikowane 
'" rytmie, zmuszają do wysnuwa 
nia nieuchwytnych skojarzeń 
przedmiotowych albowiem, 

cie pa.kczańskim, ~e w 
ska.ł.a,ch wapiennych znajduj~ I 
się l'G'~ległc podziemne groty, 
czy bardzo popularne ,,.N:eb'.ti
sk:e ź.ród'la" pod Tomasz.o-
Wetn. 

DĘBY MOWL\ 

O ile województwo nasi.e 
ubogie je.st w rozlegle poła
cie leśne, o tyle boga.te w 
tzw. ,,poJ1Ullkii·· przy1·c..iy·· -
ro.snące samodzielTui.e lu.b w 
gtupach sta•!"e clrz.ewa. N.a.li
czono ieh aż 218. 

Najciekawszymi zabytkami 
sa dęby. W jednej tylko gro 
ma~ Kliczków . po·,vlatu i;ie 
radz:Gego, znalez!onio 16 Oik.a.
zów w wieku 8011->JOO la.t. W 
Chodowie µod Kutnem rcśnic 
d:\b o obwodzie pitia 9 met
trów, lll.i.eszczący ctuuplę w•d 
kOO<:i okol.o is metrów szes
cie1mych. Obdarty z kory ;, 
pozba:w:iony gałęzi, zmurszały 
pień dęrowy kolo kośc:o.La w 
gr<>mad7.Je Gidle. jest naj.pe
wniej Jl000sta«JIŚcti.ą dawnego 
gaju pogań.s.kiego. W iego 
dt.Lu,pli moli:e zm.ie;.>e::ć się SW':> 
bodnde kiLlm ooób. W Pra.wni 
pod Grotrukami. spod k<>rzeni 
dębu wypływa źródło, a wy
p.::óchnri.aly pień stan<JWi jedno 
cze.śnie studz..enkę, 

Niektóre drzewa Ln.nych ga 
tuków. to też rzadkie dziwy 
przyl'Qdy - na prz.ylclad so
Sll& rosnl\A)a w sp.eau:. zwana 
.,swd.ńskim ogonem·· (Chrośno 
kolo Grotnik) czy dwi-e sosoy 
- • .sio.sm·y syj<1.nl\Sk„~„. z:oso-:i,ę 
te pn.'.am.i :ia w_ysoko,OC;. 6 me 
trów (IU'remień koto Grotmk). 
We wsi Niedośpiełów pod .R.a
OOJllskiem w roku 18!7 usta
wi-Ono pod kościołem drewru!.a 
ny krzyż. który prU)z la-ta 
:z.rósl się z konarami poo!.
&k.i.ej l.'.py. 

Wszystkie te wiekowe po
mniki przyrody wymagają .sta 
lej opieki. Czasem mies:z.Kań
ey dł>ają o nie i szanują, w 
innych wypadkach bez
myślnie ILSZC.Zą, A praeoi~ż 
są to skarby, których n.i.kt 
już nje w;róci. 

Profesor dr J. M<l'\vsrowi.c:>: 
- ki.erown.ilk l{a.tedry Geogra 
&i i System.a.tyki Roślin UL, 
od lat )>ł'7Jewodniczy lmm.is,ji 
ochrony przyrody, zastępca 
kierowndk.a Wydziału Roln.lc
twa WRN - inż. H. Janik, z 
nieslabnl\CYm UPO!fem porusza 
sprawy ochrony na różnych 
naradach. wojewódzki lt<>'l!scr 
wator przyrody - inż. R, Ba.
I uta, gr<>rruidzi w swoim mi
kroskopijnym gablinecioe ceR
ne okazy i układa pla.ny za
gosJX)da.rowa.nla. rezerwatów, 
IJ.ezimienni leśnicy tT01Skliwi1~ 
opiekują. sie „zabytkami''. Ich 
pra.ca ma swój wielki sens. 

Ale zieni!a, ra11: oclarta re 
swej sza.ty, ci~ż.ko „odziewa 
si~" w n;ią na ipowrót. Dość 
powi.edz.ieć, że w ciągu· całego 
okresu powojennego illltensyw 
ne za<l:rzewian'.e przyrui.o.sio w 
efekcie podniesiienic sta.nu u
lesii.en:ia województwa tylko o 
jE<len procen.t. 

O t:rch sprawach w.uto e-Ł& 
eem pomyśleć. 

JULIAN BRYSZ 

KUL TURA SŁOWA 
• 

(Dolmńczenie ze str. 3) 
wań, wdzięk formy mówie
nia zbliża ludzi, roznieca 
kult słowa a zarazem budzi 
zaufanie do mówiącego, spra
wia w kaźdym ra.'1.ie wrażenie 
na pewno pr.zyjemniejsze, niż 
szorstka, niechlujna, niedołęż
na wymo·wa., która denerwuje 
i ra:zi, dyskwalifikuje mówcę, 
de·kompo.n!lje na.strój, choćby 
nawel myśl była. wył>lt.uic in
teresują.ca. 

w zyc1u 
Tej sztuki, któr-a suzyci .tę 
wspaniałą tradycją od eza
sów antyeznyeh, kiedy to po
jawiły się pierwsze dzieła i 
i·ozprawy Arystotelesa, Pliniu
sza, ·Kwlntytrana, Cycerona: 
O retoryce, krasomówstwie 
poetyce. 

• • 
Nienaga.nne, dźwięczne od

czyt.a.nie protokółu ca:y soc-ey
stością tonu podbarwione pod 
sum~wanie dzialalnt>śc1. po
siadają nie mniejsze znacze
nie niQ: gład.ki, jędrny, plas
tyczny, miły dla ucha ~pooób 
wygłoszenia pl'elekcji, tekstu 
roli drama.tycznej, bą.dź mowy 
obrończej czy sejmowej. 

1 na scenie 
Już wówczas nie ulega,Jo 

wątpliwości, że sila słowa 
mówionego, indukcyjny spo
sób mówienia powoduje u słu
chaczy napięcie; działa na 
ich wrażliwość, Prowokuje 
wyobraźnię, elektryzuje i po
rywa Uułlly. Dało się to 
stwierdzić na źYwych przykła 
dach wzrastającej popularno
sc1 wśród wodzów ówcze
snych, którzy zdobywali suk
cesy wojenne nie tylko dzię
ki talentom strategicznym I 
doświadczeniom ściśle wojsko 
wym, ale również błyskotliwo 
ścią wymowy, czarem słowa, 
impr~w!zowaną inscenizacją 
myśli i uczuć, przy użyciu 
zniewalająco efektownych fa
jerwerków żywej mowy. 

Zdewalu0>wa.ne słowo sprowa
dza n..ieraz prosta.ctwo wyraża
nia Sllę, potęguje stopień wuł-

garyzacjl lD-O'WY, co w źadnym 
razie nie ułatwia odbudowy za
nikającego zaufania do słowa. 
Na nic 7Aladzą się so:Iachetne 
porywy d:o;ałaczy kultury, któ
rzy na 9Woich s2tandarach pro· 
gramowych wypisali hasło no
bilitacji żywego słowa, jeżeli 
pralctyka życja oodziennego nle 

JAN HUSZCZA 

Na stu drogach 
we wszystkich strooiaich iWiata 
o każde] porze roku 
o Iw.Ulej porze doo11 
m-0żna spotkać 
W-Ozy lub samie 
pracowicJ.e ciągnii:one 
przez Iwnie. 
osty 
wielbłl{dy 
albo psy 
można spO'tkać 
na stu d rog aeh 

Mą,ki dostarczają rozma:Ue zi>ar-n.a 
7est s·to sposobów mielenia zla<ren 
aby zawsze w końcu stały się chl€bem 
żywiącym na s•tu droga.eh 

Na sto sposobów mo~a szulva:ć wody 
aie zawsze po to 
żeby ug<Jsić pragnie11Jie 
pod palmą 
pod wierzbą 
u stóp brzózki katrlo<U>aiej 
j~ S·POpiela.la gwia,zda 
pitnUJ(łeej tundry 
na sto sposobów 11w-żna szukać wody 
żeby ugQJ8ić pragnienie 
na st<U drogach 

W stiu języka.cli wyznajem11 milc-ść 
k.tó ra znaczy to slLnW 
choć róż1iym wyipowiada się gestem 
o lag-0dnym. wiec:wrze 
ciało sprzymierza z clalem 
wspólnego ka.że szukać w.iu 
gdy świt się zac.zyna 
1w. stu droga.eh 

W stu językach wyrażamy lęk przed śmiercią 
która ZTUbCZY to samo 
choć rozmaiite towarzyszą jej litwrgie 
sprzymie.rza z ziemią 
aby jednak d.zień dialej m6wil stu języka.mi 
za•t{l.c.zal się z rad-Ości na stu drogach 
lub brn.ąl 
przez de<SZ'CZ, kwr=wę, z<U7111i,eć 
na stu droga.eh 

Czemuż więc 211amy sto sposobów 
a-by nawzajem się zabijać 
we wszystkich strona.eh świiata 
na stu drogach 

12. XII. 1960 roku 
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pomoże Wydźwl&'JU\ć naszej mo
wy z nizin 1>bojętności I nie
dbals~wa. Przecież la.dnie po
wied.o;.iane słowo, życzliwe, g-0-
r?ce, żarHwe &Iowo bywa sku
tec7'nym bodźcem w cotlzienne-j 
pracy !udzkiej, k1>jące 9łowo 
decyduJe . c-ięsito o ll.9pokojeniu 
i poprawie zdro.„ia chorego, 
magia elokwcn.cji działa na 
wyobraźni~ człowieka, na jego 
reakcJe psychiczne, na rozum 
i wolę. 

Jeżeli ta problenmtyka. spy
chana będizie w dalszym cią
gu na margines nauczania w 
szkoJach i uezełniaeh, nie 
przyjdzie potem łatwo prze
ni~ienie w sferę rreczywisto
ści trafnego poglą.du Zygmun
ta Krasińskiego: „Co się pl"Ze
prt>wadza. z mózgów ojców -
to do serc dzieci przechodozi 
i rodzi 9ię z nimi instynktow
nie"~ 

Dużą rolę ~ć tu mo:!e 
przyzwyczajenie mlt>d!Zie:ły eto 
głośnego czytania I to właśn,ie 
1>d najwcze.śniejS1Zych lat szkol
nych. Nauka głośnego czytania, 
w masie której wypMl'llle się 

za.stanowić eo się ozyta i Jak 
&ię czyta, idzie w parze ze ma 
czenlem umuzykalnienia, które 
je~t ważnym czynnikiem este
tyci:nym w caloksa.tałcle wy-cho
wanta. 
„Głośne myta.nie - p0wia

da świetny inspirator estetyki 
żywego słoiwa, .aktor francus
ki Ernest Legouve - t>twie
ra nam dro~ę do analizy, ja
kiej ciehe m:ytanie ni1!'dY nie 
daje". 

Jak z tego można wniosko
wać, ówcześni mówcy przywlą 
zywali więksźą uwagę do im
prowizacji niż do uprzednio 
przygotowanej mowy • 

W cza.sa.ch di ~•iejszych za
gadnienie słowa mówio
nego i kullury jego wy-

powiedzi przesuwa 'proporcję 
kszta.Howa.nia żywego słowa z 
pozycji doraźnych efektów ze
wnętrznych osobistego daru 
wymowy, z płaszczyzny reto
rycznej frazeologii - w kie
runku wewnętrznej, psycholo
gicznie umotywowanej podbu
d&wy wątlm słoWnego, w kie
runku jego estet:rczneco pięk
na i ar~ystyczneJ kompozycji, 

W tak pojętej dyscyplinie 
żywego słowa, nie WYsiarcza 
intelektualna i przyrodzona 
wrażliwość estetyczna.; trzeba 
z konieczności s>oznać tajniki 
warsZlłatu technicznego, opa
nować technikę sztuki wyma.
wiania. 

A ło nie jest sprawa - Ja.lt 

J 
ecinalde po9tnl.a.tiu. kmtałce- by się zdawało - taka caJ
nia w d'1>ledzinie teehnlki kiem prosta. Prawidła wym1>
wymawiania, właściwego ro wy wymacają c.f.erplhvyr.11. 
zumJenia t ł"Oda.wanla te.kst•t imuclnycb studiów, wiem. u-

czy insplxowania środk6w im- kształtowanie słowu polega na 
prowizowanej kompozycji źywe · ł 
go słowa, n·ie1>0dobna zrealizo- Wiązaniu umiejętności opero-. 
wać bez udziału fach~wców. w wania głosem, ma.iącym prze,. 
ślad za ozyrek!,waną decyzją sy- - kazać sens utworu ze skom
stematyczoego nauezania żywe~ Plikowaną. procedurą dźwięcz
go S<OO<wa w mkolach, resorty nej plastyki słowa, tj. a.rty
oświaty, &Zkolnictwa w~-źi.;zego kulaeji, oddychania, akcento-
1 kultury powtnny juź dzlt oto- wania, przestankowa.nla, ryt
czyi: s1)ecjalną opieką ka.<I<ry mu, tempa itd., k$6re to ele
\Vybranych, częściowo już za-
awansowanych w tej dziedzlnle menty wlaśeiwie użyte a pod-
nauczycieli i konsultan.tów, abY porządk1>wane głównemu ce
zasa.dy es·tetykl słowa mówi.one low!: krasie i Wdziękowi słi>
go nie za.krzepły w "chema.tycz wa mówionego, apefuj~ wspól 
nych formułkach i miałkich o- nie do wyobraźni słuchacza, 
gólnikach przypadkowych In- skłaniając go do przeżywani& 
struktorów, grzeso:ących ni~a 
j0<mością nowoczeS'nych podstaw odebranych wrażeń. 
s'.lltnki źyweg.o &Iowa. MICHAL ORLICZ _.._ ____________________________ --- -- ----------------··· ---wbrew pozorom, malarsl>wo Eu

ge·niu~a Pisa.i-ka nie jest malar
istwcm bezprzedmiotowym. Ono 
tylko nie poddaje się modzie, a 
fyje we własnym zamk.nlętym 
kręgu lndywi11ua.I.noiic; artysty. 
Twi>rczość Pisarka wynil(a z 

artystycznego creda artys.ty, któ
ry mówi &a.m o sobie: 

„.TeS<tem zwołennlkJem ebpery
men towa.nia w s,ztuce, twórczej 
swobody. Uwa:i:a.m, że malars.f>w14 
poclobnie jak im1e dzled7iiny sztu
ki, wln.no mleć sw-0je wlasne 
śr1>dki wyrazu. Kompozytora, po 
sluguJąccgo się ozystymi I dowol 
nie zestawionymi dźwiękami, nikt 
nie zapyta o to, o co nas pytają: 
co to jest? A czy dowc1n-0ścl 
tych należy pozbaw1a.ć plas.ty
ka?" 

Czarna 
M. ;s. 
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(D-O!k.ońc'lelnie :re .str. 3) czas Jądowa.!l'ia p-rzez ohs1ugę 
rym zwalniająca maszyna zbli lotniska, j<.'\Sot więc prz.edmio
ża s.ię do granicy niewi-elkiej tern .sta.lych badań i doc•elrnń. 
ju.ż szybkości. Utrata wycSo- Jedno z brY'tyjskich .towa
kości przez samolot w tym rzyistw przemyslu lo.t.rucze.go 
momencie jest ba.rdzo wielka za.proponowało osta.tmo me
i pilot - jeśli nie prowadzi zwykle prosty s.ystem optycz
samc·lotu po kursie idealnie n-ego prowadzeni~ lądu.iącyc~ 
zmierzającym ku pas<J'Wi beto maszym, pozwalaią_cy pilo.tow1 
nowemu na lotnisku _ może oozb!ędnie lądowac dokładnie 
nie mieć jurż; czasu na wpro- na poc7,ątku pasa startow€go. 
wadzenie poprawek w ostat- 5 yli'tem ten - wprowa,dizony 

· nie<la.wn.o tytule-m próby na 
nim momencie. Stąd też naj- centralnym lotnisku nowojor
czę.stszymi prz)"C7iynami kata- slcfm - pole.ga na obramowa
.s.trof podczas lądowania są niu początku pasa startowego 
wypadki polożenia ma.sizyny 12 ni.e-zwykle silnymi lamp.amf, 
na ziemi je.s.zcze przed pa.«em rozm 1e•r.>czonym1 w dwu rzę-
startowym lub też _ w na<l dach. Pierw~a. z nieh znajdu

je się na. 230 metri>w przed pa-
miarze ostrożności - poloże- sem smrtowym, ostatnia _ 150 
nie jej daleko o·d początlrn te- m za początkiem pa~a. 
go pasa. Wtedy maszynie bru ~rzed skrajn:vmi lampami u
kuje miejsca na kclowanie na m_1cszc7,one .. są filtry barwiące 
zliemi. Zdarzają się one nie gorną częsc wiązki światła wy 

lk d . sy!a.nego ]>rzez lam.pt: na czer-
ty o podczas zlej wi oci1noo- wono. D<>Ina cz~ść lampy świe 
ci, ale także i w dobrych wa- ci normainym, białym gwia
ru.nkach atmosferycz.nych. tłem .. Swiatlo czerwone wyioła-

Sygnalizowanie pilotowi Ją- ne jest baNlzo wąską, 3-centy
tlujące·go samolotu je·g<J polo- metrową wiązką w kle•rnnku 
żenia w sto.su"11m do pasa s!a:r zbllżon~·m do położenia pozio

mego. Ta.k więc pilot ob~erwu-

•„111„„„„„„„„„„„„„„.to•\•~•1elgmo„1•· .. p.ro•""'„·a.d•-z,e.•,•n•;•e„gmolllimp•o11d„.j~~-c.y.ltme.iiśmwmiliiiatta z 1>0wiet1"1-a, je--

śll ~aJduje się we właściwej 
Pl>ZYCJ1, przed lą.dowaniem wi
dzi wyłącznie światło blale. Je 
śli jednak zbytnio 0 bnl:i:y lot -
alarmuje g0 światło czerwone. 
Po:dczas korekty kursu samo
lotu na właściwy, pll<>t może 
oh~l"wować stopniowe prz&cho
dzenie światła z czerwonei:o po 
pnzez różowe w białe. Os>lem 
środkowych lamp (uinieszczo-

1 nych ·w dwu rzędach wol:ół po
czątku pasa startowego) wysyła 
w l<de.nmku pilota. wiązkę świa 
tła białego, o:imaczające.go wła
ściwy p~ątek runwayu. 

Lampy są dobrz,e wi doc:ma 
z odległości 6 kilometrów. rów 
nież w cza.sie pełnego światla 
slonec?Jn-ego. 

Prostota tego sy.s.temu jest 
obecnie dla specjalistów wręcz 
swkująca. O jego przydatnoś 
ci zadecyduje jednak dluż.szy 
okres prób. Jeśli zda o·n egza 
mi n - być moi-Je .system ten 
Zo..<;tanie przyjęty przez więk
swść dużych po·r"lóW> lo-tlli
czy·ch na świecie, uzu.pełnia
jąc w tE"n s-posób radinwe na 
prowadza.nie samolotów po<l
czas lądowania, 



m.odzie 
Stosownie do za:J)Owie<lzi w 

dzisiejszym odcinku, zastano
wimy się nad nie najb!ahszą 
dla kobiet sprawą - wybo
rem sukni. 

Dlaczeg.o tak się dzieje, że 
ładny, efektowny mo:lel z 
żurnala na konkretnej figu
rze wygląda często co naj
mniej źle. Otóż kobiety njc 
zdają sobie na ogól sprawy 
z różnic. jakle zachodzą mię
dzy plaS"kim :rysun.kiem i b:::y
łą figury. Dając do szycia 
suknię nie myślą także o 
tym, że wybrany model po
winien tuszować ewentualne 
blf;dY figury oraz podkreślać 
jej walory. I .stąd owe przy
kre niespodzianki. 

:trochę • • 1nacze1 
W

OJNA w Algierii to nie tylko trudny problem połl· 
tyczny I militarny, ciążący Jui od la.t fa.talnym brze
mieniem na barka.eh francuskich czymntków rządzą
cych; 5a niegprawie<lHwa i <>krutna. wojna. wdziera 

&lę pośrednio lub bezpo!lrednio w osobiste losy llC·tek tyt1ię
cy Fra.nc11zów, wywołując „wym zatrutym tchnieniem roz
maite konflikty i dramaty. 

Od tej W!aśnie, Jeśli tak rzec m&.óna - „prywatne.I" 
strony spo3rza.I na wojnę algierS>kq. utalentowany pisarz 
młods-zej gene-racJi francuskiej - Andre Stil w swej prze
tłumaczonej os.t.atnio na. polski, książce - „Miło~ć przyj
dzie jutro''"). Nazwisko Stila nie jest obce czytelnikom 

· P?łsklm; w lata:eh ubiegłych wydano u nas w przekładzie 
kilka jego powieści Jak „W<>la i gniew", „Sekwana sply
'M'a na morze.'', „PierwS?:e- starcie" i in. 

Dlatego przed podjęciem de 
cyzji należy najpierw dobrze 
obejrzeć w lustrze swoją fi
gur~ i zastanowić się, jak: 
kolor, wzór i krój będą pa
rowaly do sylwetki. Odcowie
d!n:e . z.e.st.aw'.mi.ie elem-entów 
(koloru, wzoru i kroju) dają 
bowiem dopiero model. Za<:z
nijiny od koloru: 

BLONDYNKI powinny z 
reguły ubierać slę w tonacji 
jasnej, pastelowej, p<:>:v.11Sta-
wiając brunetkom ltolory 
mocne kontrastowe. 

RUDOWLOSYM radzę wszy
stkie odcienie szarego, zieleń, 
fiolet, beż i kasztan. 

PANIE SIWOWLOSE n!ech 
unikają kolorów jaskrawych, 
a bazują pr?.ede wszystkim na 
ciemnoszarym, czarnym, beżu, 
granatowym, ciemnozielonym, 

ciemnobrązowym I zszarzonym 
lila. 

Umiejętnie dobierając ko
for, mw.ima wysz~uplić lub 
też po.S'Zerzyć swą sylwetkę. 
I tak np. tęgie panie :lużo 
lepiej wYglądają w ciemnej, 
dyskretnej gamie kolorów, 
zaś bardzo szezuple - w jas
nej. 

Ale nie tylko jaskrawy ko
lor, lecz i duży wzór bardzo 
poszerza figurę. Jeżell wię~ 
jUŻ ma być suknia wrorzysita, 
<> w maly. nie rzucający się -N 

oczy deseń. O ile z wełny, 
to glactk.iej, bez grubych wią
Z<-:fl. 

OSOBY MALEGO WZRO
STU również powi.nny un1:kać 
dużych wzorów. Jedynie wy----------------------- ....---

W 
na.jdale.I wysuniętej 
na półnoeny wsch6d 
części Indii, hen, po
za żyznymi równina

mi As-samu, wśród poro
śniętych diun.glą. dolin I 
zboczy gór Pogo, biorących 
swój początek w Himala
jach - Jeży Juai·na blislco 
półmilionowego plemienia 
Aho", w dawnych czasach 
bardzo w<>jowniczego i moc 
no dającego się we znaki 
s·pokojnym I pracowitym 
Assamczyk<>m. Oni to wla
śn ie swych pól:nocnych są
siadów przezwali „abora
rai", czyli ludźmi bezpra„ 
wia. 
Plemię Abor składa 9ię z 

kilku szczepów - najlud
niejs„ym z nich Jest s'Zczep 
Padarn, którego wio-sl<i roz 
rzucone są w dolinie rzeki 
Siang. Mimo że Pac!amo
wie juz dawno z wojowni
ków stali się myśliwymi I 
rolnil<ami, to je-dnak pieczo 
ł<>wich> przechowują stroje 
wojaków, przywdziewając 
je z t!umą w dni świąt 
,.EtorH i ,.Selung". Pierw
S'Zc z tych świąt przypada 
na wczpsną wiosnę I jest ja 
koby pobudlią do rozp<>czę 

Miody Pad3!111 w codziennym cia grodzenia wy~oklm pło 
stroju z nieods·tępnym „dao" tern bambusowym wspól-

k L • nego wioskowego pilla. 
w s- „rzaneJ pochwte. Drugie święto - to po pro-

stu uroczys·te dożynl<i i po 
dział zbi<>rów. 

Bambuwwy J)'łot „tawiaJą saiml mężczyźni. Oni równlłlż 
uprawiają ziemię. Do ko•blet 7.aś należy siew, pielęgnacja 
l zbtór. Po 4-Jetnlej ek&plo·atacJI, po•le ]>rzez 5 do 10 lat ctd
poczywa i w czasie tego „odp<>mvnku" na nowo pora.s•ta 
gęstą dżunglą. W tym C'lasle wieś k<>rzy&'ta z innego pola, 
n&uną.wStŁy z nieg.o pr·zedtem przy pomoey ognia - zarośla 
i dnewa. 

Tak święto „FJtoir", jak I „Selung" rou.poozyna się o zmierz
chu. Wsrzyscy mies„k.ańcy wfos•kl zbierają się wokół olbrzy
miego ogniska. z rąk do rąk krążą mary, zr<>bl<>ne ze świe
żo ściętych ba.mbusów i na.pełnione mocnym piwem ze sfe-r
mentowa,nego ryżu. A potem na przemian tańc'Zą wystrojo
ne dziewczęta i przebra.ni -za woj0>wnlków młodzi Padamo
wie. Wios.l«>wy kapłan I bard za:razem, st<>jąc pośradkn l<0-
ła, śpiewa zWTotliol star<>dawnych pocmarow na C7.eiić „Doinl 
Pol!o", boga rządzącego KStiężycem I Słońcem o.ra.z na c7.eść 
,.W'iyusa", wł;uicy dobrych i złych duchów, przy czym dłu
gą batutą, .wzyp<Jlllłinającą miecz, -za'Znacza rytm dla tań
C'Zących, ktorzy po każdej zwrotce powta.Nają chóralnle od
powie<tn1 refren pf.t!śnl. 

J cho<Cla.t „ap&ng", owo ryźowe piwo, c&ra:r. mocniej srzu
ml w glo·w"'c~. za.ba·wa 1>rzy ognl&lm at do l>ialee;o 1'a11a 
zaChl)WUJe .. um1·aTk<>wa11y na.strój racloki I wzrusrzeń. Ba·rd, 
czyli „m.!ri" Wyśpiewuje corao: to inne pieśn.I, o•pocwlada 
w n>ch hJStorlę Plemienia, maluje nieda,wną jego 'Prze
szłość, odt".l'arz:i t„raźnJe.lsrz<>ść. 

sokie i S'ZCIZUpłe kobiety mo
gą sobie nań w pelm pozwo-
1- ć. 

Kobiet tęż.s.zych j&<1t u na.s 
sporo, od nieb też -zacznie
my. mó'.V-3:: o i-rnj•i. 

PODSTAWOWA ZASADA
żadnych marszczeń, draperii i 
falban. Sukrue (o cieciach 
pionowych, wydlużających), 

nie powinny też ściśle opi
nać sylwetki. Unikać spódnic 
z bluzkami. Ostatecznie może 
być ciemna, proe.ta spód:1:ca i 
sweterek o gładJnm &Plocie, 
dość luźny, z klasycznym wy
cięciem przy szyi w formfo 
litery V. Żakiet od kostiumu 
lekko wci?,ty i z dość długą. 
raczej wąską klapą. Płaszcz o 
·lin.id proste i. noi:-maln'e wszy
tych rękawach i kol.ni-erzu 
śre<:ltThiej wielkoOOi (rys, 1). 

KOBIETY SZCZUPLE mo
gą sobie pozwolić na wszel
kiego typu marszczenia, dra
perie i zbluzowa.nia-

Przy małym wzroście nie 
należy je<lnaik przecinać su.km 
liniami popr.zecznym1, a szyć 
sobie sukienki gładkie, proste 
w kroju. 

KOBIE'l;Y WYSOKIE I 
SZCZUPLE najlepiej prczen-
11\ją się w odozicży o cha.raik
te\'2e sportowym, np.: sukni 
tY\>u szmi$rka, sporlowYm 
pła,szczu z paskiem itp. 

Odzież bardzie.i fantazyjna 
o tiw. typie francuskim jest 
odpow:ecn:a dla kobiet śred
nie&<' wzt'"• tu i pr'>;.10'.cjonal
nej budowy. 

Jes2cze jedno: pamiętajmy 
o szctególach. I tak np. de
kolt uzależniajmy od owalu 
twarzy, Nie powtarzajmy for
my twarzy w dekolcie, a kon
trastuj.my jak na rys. 2. 

Na Zultończenie dzi.s1ejszego 
artyku!11 kllka porad: 

1 
Jeteli masz krótki\ i 
lflll'1t szyję, unikaj gol
fów, wy8'Dklch kołnierzy, 

dużej iłOści korali. Dekolty 
winny bYe "' formie piono
wej. Od'l\·rotnie przy szyi 
szczuplej I długiej. 

2 Jeżeli masz tzw. „krótki 
.stan": nie noś szeroki<.::h 
pa.s:kow w talii, ani też 

sukien zbluZQwahych. 

3 Jeżeli masz mocno ·r.a
znaczone biodra, un'/kaj 
spódnic plisowaPzych, 

maxszcwnych, grubo tk»mych 
i sukni dopasowa.nych. Sta
raj .się uzyskać odpoVl.lied.~·ue 
pr<>porcje poszeczaja.ic trochę 
ramiona. oraz no.sząc , suknie i I 
bluzy bez wcięcia w talii 
or,iz proste spódnice. 

4 
Mając tęgie nogi, n'1ś 
(niezależnie od mody) 
pończochy w c:1emniej-

szych tonach (.nigdy koloro
we) i nie za krótkie suknie. 

5 Jeżeli. ma~ dtug„.e sto
py, nie nos w,yso..-o za
mkniętego obuW!a, a 

wycięte, o nie<lługll!Yl nos.ku. 

6 Przy zbyt szczuplyct. 
lub zbyt tęgi.eh rę":ach 
um.kaj sukni bez ręka-

wów. 

1 Jeż.eli masz ~ystajace 
łopatki, nie nos dopa
sowany<:h sukien, a luź-

ne, o zbluzowanych ple:cach. 

Helena Urbano>wicz 

ho6r11 żart 
t11n6a UJa.rl 

Stll je:>t - jak 9fę to mówi - pl.~arzem „zaa.ngażowa
nym". Reaguje żywo na 19totne sprawy własnego narodu 
i otaczajaccgo świata, w &wcj twórczości daje niedwu
zna~zny WYTllZ &tanoWi9kU, Ja.kle wobec tych spraw 7..aj
mu3e. 

Bohater powieści Stila - młody hutnik ltajmund z nle
Wil'>łkiego osiedla. robotniczego w północnej Francji „z1ę
ty do wo.iska, po rocznym pobycie w Algierii, wraca do 
domu okalec7,ony psychicznie, śmiertelnie wyczerpany nad
miarem gnębiących prreżyć, niezdolny do podjęcia swej 
dawnej p~acy, ani ilo norma.lnego współżycia z bliższym 
l dalszym otoca.eniem. \Vewnętruiy dramat R.ajmuuda go
dzi zarazem w osobę kochającej go dziewczyny godzi 
również w rodzici>w chłopca, któremu na progu tycia. po
łamano 9krzydla. 
„Są wojny - m&wl R.aJmund - w któryrh odwaga po

lrga na tym, :żeby s·ię bić. Tam (w Ałg;eril) trzeba było 
odwagi, żeby 9ię ule bić"„. Rajmund miał tę druo;ą od
wagę i P·)sługuJą.c się nią czy11il wszy'.Vtko co mĄJ(I by 
zachować Judzką 1todność i Judzkie ohlicZ<?'. A mi.,;o to 
spra·wy, czyny, doświadczenia, w które go wplą.tatHl, wv
rył:l'. w jego pamięci, w .k>~o ducbowej stmkturu tak g1'ę
bok1 ślad, że niełatwo i nieprędko da się on zatncć 
lub usunąć. Lecz miłość czyni cuda, odradza człowiek~ 
st~Je się dlań źródłem no"'Yth s11. nowych m<>~ł!weści'. 
Więc w tytule powieści i w jej za.kończeniu autor suge
r11J.e nam, :ie I w tym wypadku mło:la I czysta miłość 
RaJmunda i ~ni sprawi eud, uleczy rany, przywróci ra
dość I szczęście, 

Powieść Stila - choć w tendencji llWOjej wyraźna 1 
jednoz.uaczna - Jest wolna od publicystycznych dygresji, 

PRZECZYTAC 
od natrętnych ba.nalów, od tego w."2y!>tkiego, co sle • 
n~s n_azy'"'~ „drętwą mową". Ponurą i kr'".\'awą rzeczv
wistośc algierską autor ukazuje nie wpro-st, nie s-posobem 
bezpośredni.eh opisów I . obrazów, lecz poprzez relacje, 
wspomn1-:111a I rozmyślama Rajmunda, które zwlas-;.cza no
~ą przybierają,. czę•to postać „traszliwych koszmarów. Mo· 
zna b_y zarzucie nie. bez pewnej racji, że taka metoda nie 
~pi_-zyJa zbytnio Wl'malnej wyrązistoścl al>;iersklch prz"
zyc R:iJmunda. Z drugiej strony je-dnak faktem Jest. że 
!-"ogłęb_1,a _ona te doo;nania w ff.nsie psvcholoJ?icznym t wia
ze śc1~leJ c-zytelnlka ze "w:a.tem tn<lywidualn,·ch my'1i 
l !JCzuc boh~tera. W ogólłl-OŚci powiedziałbym tak: powle!ić 
Stila m11: dwie powat.ne zalety .- akluainą tPmatykę ; ory
ginalnośc w reaUzacJi autors.k.1ego zamierzenia. 

B. D. 

•) . Andre Stil. ..Miłość przyjdz'.e jutro" . Przel<>żYla Zof'a 
:i.a~~~a. Warsza·„·a, „Ksiąika i Wi~". str. i72. cena 

\ 

______ ..._ ___________________ _ 

- Co ter2.z oglą.dacie, syneczku? 
okienka.", mamusiu? 

Rozr'łwki 
um1111>lOUJfl 

IUtZYZOWKA 

P&Liomo: 1. Zalożycjel rodu. 

----!Itr. --·-···-----~--:---- --·--

Pada.mowie Die zna.Ją ~1k·i '()isa.nla, nie mają więe ksiąg, 
dzięki jednak ~·Y'!' Wlo_,>ko-wym ba,rd.,.m, o·dznaczającym i;iię 
:niezwykłą pam1ęc1ą - H:h wiedza. 0 mlnhmych cza.sach jel!lt 
za.wsze żywa. 

-------------~--------------1 

6. Drobny utwór poetycki. o zwar
tej budoWie i charakterze prze
ważni·2 satyrycznym, 9. Krzew z 
rodziny różowatych; rośnie u ·nas 
dziko w pld. Polsce. 10. Auto·r 
najdawniejszej kroniki P<>lsklej. 
11. zasięg dźwięków mstrumen
tu muzycz.nego lub glcsu ludz.
klego. 12. Pies pokojowy średniej 
wielkości, o krótkieJ •lerścl, kuli
stej glowle i 1epym pysln1. 14. 
Próba bad~wcui w psycholol!il. 
mająca na celu olcresler.le roo1~•
iu i stcprua właściwości J"Sychl
cznych i psycl1oflzyczn~·ch czlo
wleka. 15_ Sztuczne wlokno otrzy
my\vane z kazeiny. 17. Błona wy
ścielająca wnętrze ,!!alki ocz.nej. 

! 

P "'"·amowle m!CM-ka.ją w chatach, stawl2'nych na wyso
kich palach - w ten sposób zapewniają sobie !>pokoj-

111! noce. Dżune;la ~est prz„elc:t tuz-tut, w niej zaś ro.! 
sic: C'lł óra11ietnikf>w. 

Katdy chl<>piec i kazda:. dziewczynka w wieku od 5 do 18 
lat musi je.den rok spędzie u obc~J .rouziiny. w rodzinnej lub 
llą&lednlej wiosce. pelnoia.c rol<: n1anki, która od świtu do 
znuerzchu n<>s'l nle·m<>wlę, prz:vtroczone do swych pleców 
ka.wałkiem l>U>tna-

~lo·dzie:< d<>r.a.!~tąjąca poma~a i:odzie<>m w rótnych pracach. 
Wieczorem dz1&wczv11y uda.ią się do „ras7<1<no;u". natomiast 
chłctpcy do sąsiadujacego z nim „m09ZUpu". Sa to młodzle
żll'we domy no.cll'>g<>we. Przed qdaniem si<: na s'Doczyn&k 
ml<>dzież w obecn„l<lei opielrnn6w ś\)iewa I ta.ńczv n.a szc>ro
k!m dzledziricu, wes(lfk<><wle pob•1dzają innych do śml.e.chu. 
Wr„szcie gong I koniec zabawy. D:r,icwczyny znilrnją 
w sYWYm „raszengu", a chłopcy \V „mos-zupie". 

P aaamowi'!I nłeewykle Zlł"-drośnle czuwają na.<1 "wo.Im! 
c6rka.m.i I żoor1a,mJ. Katda. z nich mus.I nosić na bi.o
drach „bejop", e:i:yll paJSek nadZ!a.nv metalo•wvml 
Płytkami. które przy każdym poruszeniu wydalą dość 

Silny brzę!<. Dzle<wczyny nos.za „bejO·PY" ukryte pod 51p6cl· 
nlozka.m!, a mężatki na spódnica.eh, 

Sciany chat I d<>m<>w noclegowych młodzieży są zbudo
waone z bambusów, bambusctwą pctdlogę pokrywa. glin.lana 
polepa, a. bambus-<>we Wiązanie da.Chu - liście palmowe. 
W jedn.e) części chaty na szero·klm p<>dium z pręt<>w bam
busowy~b 1:najduje się Wspólnia sypialnia, zasiana mata 
mi - środek izby za~muje palen!~ko, n:v.I nim zaś zwisają 
z be.lek poleie dziczyzny t wiązki wypatroszonych ryb. 
Sciany obwie.„zają różne trofea iny•liw„kle, naczynia ku
chenne i nairzędzia rolnjcze - nn bonOTowym młej&eu, 
a wlęe na śoia..nłe „sypt:i.tni''. rozmfc~'Zozona jest bro1i. 

Zaden Pa.dam nie wyeb.C.dz.i 't chaty bez siwPgo ,,da.o", 
umlc!l'Lczo•nego w skórzane! Ozclctbne-j poehwie. Jes•t to duży 
nó:I;, oS'try ja!< brzytwa. zasit<:puje tet bn.ytwę przy ~<>len,iu. 
Ba, dwa „dao", umlejętn·le llnymaone w jedntj dłonJ, świet
nie za9tępują nożyce. 

Pa.dam,,.wle odżywlaJą się rytem, Jarzynami, mięsem ze 
zwie-rzyny. łownej I rybami. Za szczególny przysmak uważają 
jednak m1ęso malp i czarne skarabeusze, spożywane na SIUJ 
rowo. 

Wg „science et VoyagK" 
CZE-MO ND 

Piono-wo: 1. Nazwa pancernika 
rosyj~kieJ floty czunomorsklei. 
na którym 27. VI. 1905 r. wybu
<!hto 0-0wstanie marynf:.r?y. 2. 
Książę nowo.~rodzl<I o<l R79 r. po 
śmierci Rur:vka: przeniósł stoli
ce państwa staro.ruskie~o do z.d<
bytego w 8a2 r. Kijowa. 3 W 
g,-eckie.I legendzie - król Cypru; 
zakochał się w rz.efbl0m•m Pt-,.ez 
siebie posa~u Jcobletv (Galatei), 
który Afrodyta na je~o błaganie 
ożywlla. 4. Rezu.ltat do<Iawa.nia. 
5. Na,jw;ę]<szo wartość wielkości 
zmlenlaC;;..:ej się okreS<)Wo. 7. J'.t
kiś okres czasu sprzyjającv lu!;> 
przynoszący st.ale p:>wodZ>enle 
lub niepowodz.enlc. 8. Imle żeń
skie. 13. Miejsce pod budowe do
mu. lii, Uczen. w:ii.coowanek. 

DZIENNIK 55 (4441) ' 



/ 

W łódzkiej „f a6ryce czystości'' 

~1~„IVJechaniczny dÓzorca" 
7!~ „Eleklrolux" do oczyszczania ulic 
71~ Bezpylne wozy 

O TEJ FABRYCE N•IEWIELE W LODZI SLYSZALO SIĘ, BO 
I HISTORJA JEJ JEST KROT KA. WPRAWDZIE ZAKLAD 
JS~rNIAL JUZ DAWNIEJ, ROZRZUCONY W l{,ILKU PRZY
PA\DiKOWYCH POMIESZCZENI ACH, ALE TAK NAPRAWDI~, 
TO DOPIERO OD ROKU LICZY SIĘ .JEGO PRODUKCJA, NA
ZYlWA SIĘ - WY'IWORNIA (;RZĄDZEŃ KOMUNALNYCH 
.. WU KO''. CHOCIAŻ RÓWNIE PRAWIDLOWE BYLOBY O
KR~ ._LENIE „FABRYKA CZY S:TOSCI". BOWIEM CALA JEJ 
PRODUKCJA NASTAWIONA JEST NA ZAPEWNIENIE 0-
ŚROil •KOM MIEJSKIM ESTET YCZNEGO WYGLĄDU I HI
GIEN!Y, 

O .aktuamie wytwarzanym 
sprzęc:i e i ;plan.ach na przy
..,.zlość :llnformują - ~zelny 
jnżynie'l.• - iinż Dą,browski · i 
główny k-OiDStiruM-Oir inż. 
Dmoch(lllNSki. 

Juti. W" tvm I'>Oku wszystkie 
wię.lmre mi.aeta otrzymają 

(najpierw jalko serię informa· 
cyjną) pierw.!;ze, n01Woc2'esne 
kraj-OWe polewariko-zmy.wark:. 
Jeat to sprzęt o uniwer.;>ł!nym 
zast<J\S()wa,niu, obok po-l~·nania 
(25 tys. m kw. w oiągu 5 m:
nut). zmywania (2 t\'15. m. kw. 
w ciągu 4 mLnu<t). ;.aik:że za-

__ ,·-~~~-------------------~· $z ołrozii 300-lecia orosv eolskie{ 

fi 100-lecia łódzkiei 

! ~~~~~~~ 
~ 

100-/,ecia. lódzkfoj, odbyLo się 
onegdCI;j w Klubie KsięgCI;rza, 
przy v.l. Pio-t<J"kows.Jcie j 5, 

f spotkanie lódzkiich dziewni
ł karzy i k~g(l;f'zy. 

ł W pierwszej części tej 

u księgarzy 
bie-ra!i równiez i księgarze, 
m. ·in. J. Rogoz·iński, Cz. 
Zajączfwwska, wniosła wie
le cennych uwag na temat 
wspótpr.acy księgarni \ pra
sy. 

Paxi.lo wiele poży·tecznych 
suge,~tii. Bardzo słuszne 
m. in. były uwagi, że prasa 
łódzka recenzje książkowe 
traik!tuje w wielu wypadkach 
raczej margin-esowo. Przy-
pomnta.no ,też. że przede 

mliaita ulice. Umoż.Li•"fa tę 
czynn<>lić umooowana u pod
woz;a szczotka. Taki „mecha
ndczn,y dororca" je.sit; w sta•Il!e 
zamieść 30 tys. m kw. w c:·ą
gu g>od'ZiiJny, 

To nie wezYstko. W ok;res'.e 
zimv poJ.ewaTika ta może speł
niać. w zail.eż.nośoi od potrz,()
'by, rolę Płu.!(a odśruie-.i!ająoogo 
lUJb p!,a&karki, wy.s.ta.rcz'y tylko 
zdemontować na,dwoz'e i na
łożyć skrzynię wyp<J1SaQ:oną w 
mechaaczmv podainik i roz
rzubn.ik piasku (także pomyc:ł 
.. WUKO" zastępuje pracę 3 
ludzi). 

Opracowany je.st także pr-0-
totY1P mechaniC'Zilej ła.d~nvarki 
śniegu. 

Na.iwie~ rewelacja jest 
dopiero w stadium op.raoowań 
lronst·ruiktor.s.k'.ch. Będzie to 
„elekurolux•; do oczyszczania 
ul'.c. Zmiatane szeziotką od

pad.ki będą wsysane do za1n
stalowane_go na samOC"hod:zi·G 
zbiol'nrika. Inne aeortYmenity, 
już produkowane, lub przY'go
towywa.ne do produkcji, to 
między innY'IIlrl. wozy asenim
cy.ine. wozy do ~ylnego 
wyWożen:a .śmieci. mechanicz 
ne zamiia•ta[:ki do czysrezenia 
hal fabrycznych, narzędzfa. 
do uprawy zi€m!i w parkach. 
ko.siar.ki do trawników Hp, 

Te.go rodzaj.u sprzętu nde 
prod'Ll!lrowano dio>tychćz.as w 
Po!.s{:e. Opanow:a'flie w krót
k1m ok.res'.e wielu a50rtymen
tów jest w:i.ec na pewno du-
żym ooiąg.nięciem. (c-k) 

A pel na ezas1e 

Nareszcie 
ukazał się 

PLAN 
miasta Łodzi 
Ta.k długo oczekiwa.n~ no

wy pia.n m. f,(}dzi nareszcie 
uka:.ial się w sprzedaży. 
Moina go "trzymać w k.się
ga.rniach Domu Książk' (ce
na 10 zł). Pia,n m. t„o<lzi 
wydany prz~ Pańs•w°'we 

. Pl'zedsiębforstwo Wydaw
nictw Kartograficznych, o-
prac•0>wany na po-d0 1awie 
materiałów do.star~m1ych 
pl'"Le2 Prez. RN miasta Lo
d:zi zawiera niw;będne !nfQr
macje, dotyczące adresów 
m. in. dzielnicowych rad na
rodowych, sądów, !\>tilicji 
Obywa.telskicj, urzędów po
cztowych, szpitali, kin, te
atrów itp. Poda.ne są także 
trasy linii aut0>busow~'ch i 
linii tramwaj"wych z u
względnieniem tramwajów 
HnH 1><>dmiejskieh i Unii 
nocnych. Trzeba P·TZJ?;nać, iż 
n<>wy pia.n m. Lo.dzi ?ostał 
niezwykle stara.n.nie opraco
wany i z pewnością s?ybko 
=~k.nie z półek łó~?.kicb 
księgarni. (Kr) ._ _____ , ___ ,..,.,._~--

W czasy świ·ąteczne 
w granicach 5-14 dni 

AKCJA WCZASOW SWJĄTECZNYCH, ZAPOCZĄTKOWA
NA W ROKU UlllEGLYM, ZDOBYLA SOBIE DUZĄ FO.
PULARNOśC. 

W zwi.ą~ku z tym Dyrl.'ke!a 
Naczelna FWP pc.djęła decy
zję o dopuszc.zeniu do .s.nrze
da.ży na ten r-0.dzaj wczasów 
- wszystkich a'<ierowań na 
t.urn:us.y, roz1>0czynające się w 
trzeciej delQJdzie ma.rea OTaz 
1 i 2 kwietnia br. V\l'lrjąlek 
stan<J>wić bi)dą w tym okresie 
jedynie skierowll!nfa do Zalrn
pa.nego i Krynicy, które 

ze wzgl~d~ na ogra.rucrzonl\ 
ilość mieJse Wl"ZasoWyt'b w 
tych mie.$se1>wosciacb - roz
prowad:z,one wsta.ną na do
tychezas()wycb wa.runkach. 
Atrakcyjnooć wczasów św ą

tecznych je&t tym w1ęk.;za, że 
ustalono ulgowi\ opłat~ wyno
szącą tylko 25 zł d>Łiennie. a 
korzysta.ją.cy z tych wC"7asów 
nie będą mieli ostempfowlUleJ 
legitymacji -.iwią:>:kowej 

Przed Miedzynarodowvm Dniem Kobiet 

•Akademia • Upominki 
w Łódzkich Zakładach Radiowych 

nie stracą prawa do otrzyma
nia w bieiącym ro.ku skiero
wa.nia urloipowego na WC'la
sy. Ze skie<ro•wań na w:-za<"' 
świątecz,ne mogą k:irzyst~ć 
cz.tonkowie zwią'./lków za·;vodo
wych oraz ich rodziny. n1a 
o.s.ób wykupujących sk1 -~~uwa
nia peŁno.ołatne (rów n •et ~fa 
pracowników i członków Zw. 
Zaw. Prac. Spóldzielczycli oraz 
pracownilków spóldz1ek7.<'i·C'· 
pracy) - ustaJo.no opla.tę 50 
zł dziennie. 

Zbliża .się 8 Ma.rea, M1ędzy
nai·odowy Dz1e11 Kobiet. Z tej 
okazji odbywają się w zakła
dacli pracy uroczyste akade-

!

imprezy o histarii, blaskach 
i cieniach dzie.nni-ka'l'stwa 
pols·kiego i T4dz·kiego mówi~i 
re<i. red.: L. Szumlewski, 
A. Ochocki; Fr. Lewa"1dow- . 
ski i Z. Nowicki. Część ta 
sMWi pod znClJk.i.em wspom

~ nie~ i am.e.gd.ot. Druga na
~ tomiast, w lot.órej glos za· . 

wszysbkim 'll!ieslychani<: rzad 
Iw umieszcza s·ię oceny 
książki. i prasy technicznej: 
tej, która odgrywa dzisiaj 
tak poważną rolę w dziele 
politechnizacji naszego ży
cia. 

Zaostrzyć kontrolę urządzeń 

lniie. W<:wra.j uczwtniczyliśmy 
w akademii zorganizowane; w 
Łódzkich Zakładach Radio
wych. W za.kładach tych pra
cuje po111a.d 1000 kobiet. To
też dyrekcja, pod.sot. o:rg. part. 
i rada zakładowa przygo·to
waly dla pracownic zakładu 
mile UJpominki. 

Na wczoraj.szej akadeni;i 27 
kobiet ot.rzy.malo boilly war
tości od 150-300 zł. P:zeka
za.no rówmez komi.s.ji 'ko.bic
cej 2 ma.:izy.ny do szycia mar
ki „Lucziniik", które rada za
kładowa za:kuipiła z nagrody 
przyznanej przez Miejsk Ko
mitet SFOS za UZY->kanie 
piwwezego miejs:ca we współ 
za.wodnictv.•ie w zbiót'lku:·!": na 
rzecz SFOS w dzielni.cy Gór
nej. 

Skierowania na wczasy §wią 
tecz:1e ma.gą być wykupione 
na dowolną ilość dni w h1r
nusie, w granicach 5-tł dri. 
Woiewódzkie Biuro Sk1e;0w?ń 
FWP w Łodzi po.siada Jt:'SZcze 
większą ilość miej.s.c na wcz.1-
sy w okresie świąte,·znym. 
Już oo po11tied'lia.11m moina 
się więc zgłaszać t>O ~kier'.1-
w:MJ.ia na wczasy świątec:me. 
do WBS (ul. PictrkowsJ.a 
232), Ra.dy zakładowe mogą 
przedstawiać zbiorowe list" 
zgło..9zeń. 

__ ,,,~------~ 
35 pracewników 
ZPB im. 1 Maja 
honorowymi 
dawcami krwi 

Aml:>wlatorillltl1 Widrze'W1ski-0h 
Za,k1a.dów P.r-zemyisłu Blllweł111ia 
neg-0 im. 1 Maja gościło W<>Lo
ra.i wyją1kowo <J.użo pacjm-
1 ów. Zgło>SiU się cni j<11ż J"ano, 
ally honorowo oddać krew. Po 
i"·.zeprow:a.clzertiu ocLp.o1wie<:lni<>h 
bo :Lań ek.iipa StaJOji Krwiodaw
st,wa od :!5 pra.co0wnik.ów Wi
clz.ewskioh Zaikladów im. 1 Ma
j a po-bral:a 7.000 gra•mów kmwi. 

H-OrHl<rOWY'Ch kr-w'.od·aiwioów ma 
my j•uż ba•Irl'Zo <l11W. Jed!na.k 
bezpośrednie pobi.er~nie krwi 
w za1kliadzie za.sto•sowano W"'-'Z.o
:aj po r.arz piemv>S1Zy. Łód216:a 
Staoj.a K•rwiodaiw.sbwa tę fo<!'mQ 
ma "'amiiar Wll>rO<Wadzić na sta
łe. (st) 

„Sztandar Młodych" 
w wydaniu „A'" 

Komrtet Łódzki ZMS infor-
rnuje wszystldeh zaLntere<>owa
nych, że l)d dnia 6 marca (po
niedziałek) "sztandar Młodyeh" 
będzie ukazywać się na terenie 
Łodzi w wyd~niu „A". 

UWAGA, 
DZIECI I 

W tradycję weszło juri: to, t!e 
od crz.aSIU do ceasu zam:esiz.C2.a
my kupony do t~atru lade•k 
,,Arlek'11'•. 
Dz'ś równieoż macie cł<ao:ję 

,tn>rzystanf.a z te-g-0. w dni~·ch 

5 i 6 bm. gran.a jest wtu>ka pt. 
„srel>r>na prey.god.a" i c:zęść 

druga „Zdra.ruwna tllljenmlca". 
J <i k.a to bęctzi e tajC'.tllłl ioa pl'IZC
k ~n.a~ :<y się sa.mi. 

A wię.c w n'edzl!elę 1'ub w po 
niedlziałe>k spoił;Y'ka.my się w te
atrze ,,ArloEki1n11 przy uJ.. Wól
C'Łań klej 5. 

KUPON 

(u :cni.:!:!«! 50 pr<><>.) 

do teatru „ARLEKIN" 
dnia 5. III. godz. 15 I 17.30 

dn1a 6. III, godz, 17.30 

J Ka.sa czynni w niedzielę od I\ 
t:::z· u, w poniedziałek od 15, 

Zebran1 doszli do ti>niosktt, 
że będzie poży'eczne dla 
obu stron; jeśli spotkani.a 
tego t ·ypu organizować się 
będzie częściej. Warw, aże
by nie Vo1Jr::estano tu !ylko 
na „popożnych życzeniach" 
- gwoli lepszej propagandy 
książki i czytelnictwa. 

M 

przeciwpożarowych i BHP 
Szezególowa analiiza przy

czyn ostatai.ich }>l)Ż<l>l'Ó\V, ja
kie mia.ty miejsce w naszym 
miesc1e, 'ZiWłas-w:za. w 2akla
dach pracy, wyka.zala, że w 
wielu wypadkach nie prze
strzega się za.sad ochrmiy i 
be121piecrzeństwa mienia sp-0-
łe=nego (nie mówiąc o nie
pr-zest.rzegani.u przepisów o 
dyscyplinie pracy). 

rowych. Na pcdsta.wie wyni
ków tych pl".i:eglądów nal-O.t.y 
ustalać p0>trzeby zabM.p'ecie
nia. zdr01Wia pra.cownill!łw 
jak też mienia spolec'l.lleito· -

Odpowiedni 1>kólnik W o
nw,wi;mych sprawach PtezY- ' 
dium Rady Na.r-0°d()Wej m. 
Lcdrzi przesłafa do klttow-
nictw, zjednoC'Zeń, dyrekcji 
za•kładów pracy, instYtUcji, 
admi.ni•strac.ii budynków itp. j 

w najbliwzym czasie Z<J&ta
nie zorganwowany w Łódz
kich Zakla.da<:h Radih\Vych 
kurs kroju i szycia dla pra
co·wnic tego zakładu. 

Oczywiście, a.keja wcz?.sóv. 
świątecmych nie wy~ducza 
możliwości ot.rzymama w o
kresie wielkanocnym przez 
chętnych - ulgo•wych 11-r!nio
wych wczas.ów. normalnie 
przY'slugujących czlonko:n zw. 
za.w. 

Nowe koło TPŁ 
Co goirsq;a, stwierdzono, że 

w niektórych fa.b1·ykach i w 
większych instytucja.eh, nie 
wykrnrzystuje się w petni fun
dusrz:ów prze1U1aczl)nych na 
be~ieczeństw() i higienę pra
cy orwz kwot przC!lil1aczonych 
na. zabezpieczenie, kGnsenva
cję un-0wo·oo:eśnienie urzą
dzeń przeciwpi>żarowych. Te
go rodzaju praktyki mogą 
spowQdować nieobliczalne SZ'ko 
dy gospodaircze. 

zwraea.jąc się równoeze~11_ie _z I · (Kr) 
apelem o zacstr:zenie ci.uJnos-1 --------------------------------
ci i kontr"li d•<> osó1' odpo
wiedzialnych za. stan 11ezpie
czeństwa pracy ł ber.tpiec-zeń
stwa. pnzeciwpo.ża.roiwego. 

(«r.) 

Nowe Koło Towaorzyis>bwa Przy 
jaclól Ł-Od.zi zorgan.iz0<wato sję 
ostatnio z inicjatywy . T, Zab_o
row.s•kiego i B. sta.nu;.zewsk1e
go a pI'IZY gorącym p<>0a.rc.1ru 
dyr. St. Duniaka i J, ~eflń
&kieg-0 w Miej&kim Przed51ębior 
stwle Komunikacyjnym. 

K-0Ło to liczy PCl!l"'d 100 crz..łorn 
ków. W piątek o•dbyło się -ze
brainie orga.n'zacyjne oraz wy
brsC'Jo rz;a.rrz;ąd 1 delegatów na 
wa.me z.gromadzen'e TPL. Obeo 
oy był prezes TPL po.se! Eu.ge 
oous:z Aj.ne>11l'<iel. który wyg!-o~ 
sił l>a•rd'Zo interesują.cy referat 
o ct.zieja.oh Ło.cLzi i perspEf<ty
wM'h jej l'orlJWOjU na PI'IZY
S'Zł·OŚĆ. 

Nowemu 
d.zenia w 
cach! 

koM. TPI:. - P<l'W<>
jego dadS'Zy>ch pra

A. 

nob1ft • wsz.pt/<kh 0 kiaskqeh J?IKA 

KA.RUZELA 

Dal.sza a.na.liza pr-zyczyn po
za.rów wskazuje również na 
winę pra<:owniików, którzy 
wyk"nują swe c-z;ynn.ośei w .sta 
nie nieLrzeźwym. 

Fakty te powinny sunowić 
sygnał ala.rmowy dla dyrekc;ji 
pnedsiębi>0rstw i osób na 
których spoozywa b~pQśred
nia odpowiedrzialność za stwo 
ne11ie należytych warunków 
bezpiCC!Zeństwa pracy i ochro
ny przeciwpożarowej. Trzeba 
więc zbadać warunki l?kalne 
Qraa; prz.eproovadri;ać stall' lu-I 
stra.cje urządzeń przeciwpoża-

(s) 

Szkoła Pielęgniarek 
nr2- chorym 

W auli SZ1J)itala ~rzy ul. 
Sterlinga 1/3 odb)•ł .się wczo
raj koncer.t dla c-hory·''h -
zorgs.ni.zowany przez Pan.~twc,
wą Sz.kolę Pielęg.niarek nr 2. 

Stara.!1lem wychowanek tej 
szkoły przy w.sipółudz1a ie so
listów z Licelłm Muzycznego 
oraz chóru S~koly Pie!ęgi::a
reik - chc•rZ)I mile S'Pęd z.il: 
sobo.tm e po.południe. 

Zorgantzo-wanie tej imprezy 
zostało ·przeprowadzone w 'fa
mach prac świetlicowycn. 

(s) 

Przebudowa węzła tramwajowego 
Al. Polite~hniki przy 

w dnia.eh od 6 do u marca 
trwać będą prace nad pr-Lebu
dową węzła tramwaj0<wego Pl'ZY 
zbiegu ulic Al. P-0litechni·kl i 
Wr6b-lewskiego. W związku z 
tym w tych druiaeh l)d godz, 
ZZ.40 do 3.50 zostanie zam·knię-

ty na tY1n węźle ruch tramwa
ji:>wy. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Tram'Vaj nr „6" kurs-0wać bę 
dzie w tym czasie od ul. No
wotki Przez Plac Wolności, AJ. 
K-0ściUS>J;ki, P~o•brkow,;ką do Pl. 
Niep<>rlJeglose·i, natomiast trair. 
waJ nr „20" z Dworca KaHsk~e 
g.o j_eehać będzie ulicami! Ko
pernika, żeroms-klego, Swler
czeW&kie·go, Piotrkow&ką przez 
Pla.C NieP<>dJegtości, R?.gO'Ws•ką 
na Chojny. Zmiany ruchu ob-0 
wląiują w obu kierunkach ja.oi
.dy. * Odczyty 

„A1'tor na scenie i na ekra
nie" - to temat odczytu z cy
klu „Teatr i film w&pólczes111y" 
orga.ni1:owanego przez Łód·„kie 
Towarzys.two Naukowe, któ.-y 
wyglos·i w nled?-ielę, 5 bm. o 
godz, 12 w sa.li Muzeum S'Ztu
ki w Łodzi (ul. Więck.ow5kie
go 36) p.rofesor UŁ i PWSTjF 
dr Bol~ław w. Lewicki, Wstęp 
wolny. 

* * 
Klub Kobiet zawla.damla, h 

6 bm. o godz. 18 w lokalu Za
rządu Łódzlcie-gio LK przy ul. 
A. Struga 1, Jadwiga Fa.brycy 
wygłosi p.releltcję na temat: 
„PółrocZ1tJy pobyt w głębi af.ry 
kań5•k.iej dżungli", 

* ~ • 

Kursy 
Jak upiec elas.ta l przyrzą

dzie J>Otrawy świąteczne - do
wie $ię każda kobieta na 16-
god7-innym kursiie zorganizowa
nym przez Ośrodek Gospi:>d. 
Dom. przy ZL LK. Zglos-ze.nia 
na ku.rs przyjmuje Oś.r<>dek 
GO"•POd. Dom, ul, A. Struga 1 
do 6 bm. w godz, od 9 do 16. 

* ~ * PierwStZym odczyteirn z cyklu 
w"półczesma kultura tec·hnlc'l!na.. 
kt6ry ro'l.poezyna cieklllWą tema 
tykę - będzie p-relekcJa pt. 
,;Zas.t06owa.nie two.-zyw sz.tucz
ny.ch w przemy5Je i życiu co· 
dziennym". Wyglosi ją mgr· 
inż. Mirosław Włodarczyk 6 bm. 
0 godz. 18 w LDK (Traugut-1 
ta 18) 5ała od-czyta.wa.. w~tęp 
w.otiu. 

"'o"'o~. 
na pnłkach księgarskich 

Henryk 
MIĘTNIK 
zł •50. 

&zewuskl 
SOPLICY" 

„PA„ 
PIW, 

Kil~anaśc:e gaiwęcl sta.re.g>o 
~1.a·chic:ca •wispo.mi.n.ająceg-0 ca:a
sy Stan'sła.w.a Au.gusta. uf;:aZ"uje 
st~re 0>by.czaje wc:ąga w z.a
po.rr„:1'.<ne już osiemn-a.stowieca:
ne hi/&toir ie,_ 

Spotkania 
w tym tygodniu i • 
W bieżącym tygodniu wej:lą 

na łódzkie ekra111y ;:ztery 
no•we filmy. Wczoraj w kinie 
„Polonia" rozpoczęto wyświe
tlanie (n.a dwóch osta•n=ch, 
wiecZlon1ych sea.n.sach) fi.lmu 
radzieckiego „NOCE NAD 
NEWĄ" według T. Dosl'.1.iew
skiego, w reży:S.erii lwa,:1a Py
riewa. W ponj.edz1alek na 
ekran „Wi.sly" wchodzi film 
japoński „TRON WE KRWI" 
zrealizowany na podstawie 
dramatu Szekspltl'a „Ma.\het". 
Realizacji filmu dokona! .słyn
ny reży&er ja.poński Akira 
Kurosawa. Je.go a.da11t<1cja 
ftlmowa zd<l<byla =bie wielk:e 
uznanie w świecie. Trzecią 
premierą tego tygodinH.1 bę

dzie komedia orodu.kCJI pol
skiej „SZCZĘSCIARZ A~T~
NI", która wejdzie d'J „W1-. 
sły" 9 lub 10 bm. Autwam; 
scenal"iusza i reży.s.e:ra.m1 fil
mu .są Hali.na Bielińs~a i 
Wlodzimierz Haupe, Zln.an; 
nam dotychczas. ja.ko rea.liza
torzy uroczych filmów k~·r,tko
metrażowych lal1lmwych i 
triclrowvc

0

h. 1 wre>,s.zcie '.:'&tat
nia pre

0

miera - frlm produk
cji węgiers1kiej „CZERWONY 
ATRAMENT" ?O·d l~nniec 
tygodni.~" oglądać będziemy w 
„Po!Oillll · 

C 0 Jeszcze czeka na.;; w 
filmowym marcu? D<J 

końca miesiąca, obok , Mło-
. dych lwów" CWF zapo,~iada 

je..;;zcze dwa filmy pa.n.or~micz
ne : „Witaj smutku" - pro
dukcji ame:ry.kańsikiej V'cdług 
powieści Fra.ncoise Sag8.n o 
tym samym ty;t·ule i „Pasje: 
ży~"· 

Jeszcze pr:zed św'ę~arni 
młodzież o.glądać będzie dwa 
nowe filmy: „Księgę dżungli" 
- film a.ngie1..<.ki wedfog zna
nei powieści Kiplinga i „Kra
dzii>ne nie tuc:zy" - r.iwn!eż 
produkcji angie,IBl«: iej o wa
!::acy,i>,.,.e-j pr.zyigodzie kiłku 

• 

z X Muza 
do końca marca 
UC2ll1iów, poozukujących prze
fltę,pcy. 

W ma.rcu zobaczymy r6w-
mez dwa filmy ra.dz;e<-kie: 
„0 moim przyjacielu" 1 „Eu
geniusz Oniegin" - barwne 
widowisko filmowe, k:<>remu 
za kanwę po.slużył pc.emat 
Puszkina i opera Czajlmw
.sikiego. 

I w końcu miesiąca J<>szcze 
jeden - trzeci w marcu -
film pol.ski: „Rauta.nie" Jesł 
to diramat psychologiczny, któ
rego akcja toczy się w ma
łym miasteczku, a 3ego sce
neria jest m1ej.ocem wspom
nien bohaite.rkj filmu. Film 
reży.o;.erowal Wojciech H~.s.. 

(W) 

Kronika§§~ 
wypadków 

Na ul. Nowotki przy ul. 
Buc2lka samochód c1ęzarowy 
IB 1246 prowadzony p:zez 
kierowcę Stefana Chuzika 
(Andr:zeja Struga 4) p'}trącił 
przechodzącą przez Je:!cn;ę 
Marię Pietrzykowską (zam. 
Nowotki 80). Doznała ona taik 
poważnych obrażeń ciało, że 
po przewiezieniu do Szi:,Hala 
im. Barlickieg-0 zmarła . 
Kierowc-ę za.trzymano 

dyspozy.cji prokw-atoira. 

* * 
Na ul. Pabi.anickiej 193, ja

dący rc·we<rem Roman Jung
~nykieI (Andneja Struga 17) 
>p()ltrącil stanisJawę Deny.::: ze 
wsi La.skowice. Dozmal& ma 
wstr.zą:su mózgu, nmy tłuczo
nej głowy i ogólnych po•łu
czeń. Przebywa w Szpitalu 
im. Barl!oki~o. 



-
PRZETARG 

Wojewódrz,ka Sfacia Santtmo-Epidemiologi
rzna w Lodzi, ul. Wodna 40 ogłlasza przetarg 
,iecffranill2ony na wykonanie robót budowla_ 
no-montażowych, elektrycznych, wodociągo
\V o -kao.naHrz:acyjnych oraz gazowych przy a
:laptacji sali ćwkz.eń na pracownię w.!"USO
logii. Bliższych informacji udzieli <lraz da do 
wglądu dokumentację projektową d&.ł ad
ministracyjny Wojew. Stacji San.-Ep. w Lo
dzi, ul. Wodna 40, I piętro, pokój 113 w god·z,. 
od 8.15 do 12, gdzie należy składać oferty w 
za,Jakowanych kopertach do dnia 15 mao:ca 
~ :J61 roku w godziinach jak wyżej. Otwa.rcie 
ofert nrui>tą:pi dni.a 18 marca br • . o godz . . IL 
W przetargu mogą brać udzi!al przeds1ębiOll."
stwa państwowe. spółdzielcze i prywat:i-e. 
Zastnega się prawo wYbO'ru oferenta, Jak 
również unieważnienia przetargu bez poda
nia przyczyn. 1062-K 

Kopalnia Węgla Brunatnego „Adamów" w 
budowie rz siedzibą w Turku, województwo 
po7Jlańs.kie poszukuje od 1 kwietnia 1961 ro
ku inż. mechanika na sW.inowisko sztygara 
zrnianoweg.o w oddziale urządzeń ma.szyno-

. wych. Od 1 liipc:a 1961 r. inżynierów górnic
twa na stanowiska; kierownika robót górni
czych i sztygara zmianowego zbierania nad
kladu, mgr, ekone>mii na stanowisko st. in
spekto1'a technicznego d. s. dokumentacji i or
ganizacji budowy, inż, elektryka, inż. geolo
g.a, inż. bud,oWnictwa lądowego na stanowi
sk.o sztygara zmianowego w oddziale zwało
wania, inż. ···echanilra (technologa) na stano
wisko kierownika oddziału warsztatów i bry
gad naprawczych, inż. mechanika na stano
Wis.k;o sztygara oddziałowego oddziału urzą
dzeń maszynowych, inż. mechanika - nato
miast od 1. XI. 1961 r„ inż. mooha.nika., inż , 

SPRZEDA WCÓW sklepowych pilnie poszu
kujemy. Wymagane wykształcenie średnie 
i znajomość branży motoryzacyjnej (mini
mum prawo jazdy). Zgłoszenia osobiste Z<>fer_ 
tą, życiorysem i dokumentami przyjmuje w 
poni€<l:ziialek, 6 marca br. w godz. od 8 do 10, 
ul. Piotrk<nvska 125, „MOTOZBYT" Przedsię
biorstwo Sprzedaży Detalicznej Art-ykulów 
Motoryw.cyjnych. 1046-K 

JNŻYNIBR n.a s.fainowi
sku po.SllUkuje rt.a•raz mie 
s:zkania sul:>J.ok.ator5'klego. 
Oferty pisemne „3441" 
B ' u:ro Ogłooiz.eń pjQlł;J.il<O'\V 

Dr REICRER - we!le
ryCtZt'le, skórne - zastep 
ca doktór Z!-<>mkowskl 
16-19 Piotrkowstla 14 

2984 G: 
ska 96 3441 

PRAGA I ...._l _n_AuKA __ .] 
I„ _____ , ___ „ NOWOCZESNY krój u~ 

WYSOltO kw-atitikOM'ał'IY brań <l=ki.ch, dZiecię-

Ili OGŁOSZENIA DROBłlE Ili 
cyclt. opan.ujes:z: S'LYb ko 

pracownik u~ysloowy, d gw.airanoją opatento 
i:>rnwnl•k w. średmm w;e- ~~anY'!ll wy>nala2'lkiem. -
trn przyjm:e jal<ąt<alWJE~.<: 1 f i-Jna.cje N"aiwr-0t 32 
pracę bruorową na poł <1 ° 2304 G 

NIEBUCHOMOSCI 

elektryka. Wynagrodzenie według siatkii plac DO!\I jednoroclzitmy, mu 
rowariy si:>r·.led,am. Mle.siz. 

resortu Ministerstwa Górnictwa i Energety- k~<1 ie wo·:m:. Chojny, ut. 
ki Pracownil,ów Węgla Brunatnego. Miesz- obszerna 47 3454 

kanie na war.unikach hotelowych i rodz;nne. NAJKORZYSTNIEJ-mo-
żna kupić, sprzedać plac, 

1059-K dom<!k, willę, g-0.;,podar-

fil PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
----------------------- stwo w biurze sp-ni „Czy 

ZASTĘPCĘ głównego księgowego, kosztory
sant.a na roboty budowlane, inspektora pro
dukcji oraz 2 kreślarzy - przyjmie Lódzkie 
Przedsiębiorstwo Budown.iotwa Wielkopłyto
wego, Lódź, Wojska. Polskiego 55. 506-K 

INŻYNIERÓW, techników na stanowiska 
kierowników ro-bót, kieroWników robót, kal
kulatorów, inspektorów, majstrów na robo· 
ty wodno-kanalizacyjne, drogowe - zatrudni 
Lód7.kie Przedsiębiorstwo RObót Inżynieryj
nych, Lódź, Lutomierska 32. Podania wraz z 
życiorysem przyjmuje dział organizacy,jno
prawny, pokój 22. 487-T 

WAŻNE TELEFONY ~ 

Ogloso:en.ia 'w}'mla· ''ft '1) n..1z~.e U "21:ftV"1 llPTEHI 
5. 3, rowe telefon.iczne 3!1

9
-50 ~Wi• ~Q; ... __ • l1dC VI"! 

Pog ut. Jtatunl<-0We ,. - . • 
Pab!ac.id<a 56, Piotrl<Ol\V 

00 la.t 7 g, li), 12. 14. d:zie<>klej do1ZJW. od Jat ska 127, TUwlma 59, Zie-
16. „Noce na.d Ne:w~: 12 g. 15, 17. 19. 6.3. „W toina 28. Wschodfn,jjl '54, 

Poaot Milicyjne 
str°a·~. pożarna 
I<om. Miejska MO 
Kom. Ruchu Dro~ 

07 
08 

292-22 

gowego 516-62 
Pryw. Pogot. Dziec. 300-00 
Pryw. P.ogot. Lek. 333·33 

555-55 
MOI 35S-l.S 
Cent1·a1A podmieJs•ka Ol 

TEATRI' 

prod. rad:z. dO?JW. vu okopach Stalingradu" Limainowskiego 37 
laot 16 g. 18, 20, „Księ- g. 17, 19 G •• 3. 
ga dżungli" procl . allg. OKA ('I'i>wLma 34) „No· _ _._ 
g 22, G.3. „Marysia i we atrakcje" - prod, Tu"."lma 19, Wolcrzai;t<a 
JtraSllloludki" g. Hl, 12, radz. d0'1>W. od lat 7 37, Piotruow&ka 225, Z„1er 
14, 16, „Noce nad Ne- g. 16, 18, 20. 6.3. nieCIZ.yn '1«a 146, Nowotki 12, Ró
wą" g. 18 !!il ine zy LUkseml>urg 3, Dąb-

WISLA (T~wlma nr l) POPULARNE (Ogrooowa rowsk1-ego 24-b 
„Matka Joanna od Anio 18) „szatan zazdro~cl" AS AI. Kośchw.tki 48 
łów" prod 1)01. d.olDW prod. NaF d<:xzw. Od pełni stałe dyżury nocne 
od lat 16 2 10. 12-30. 15. lat 16 g. 16. 18, 20 

TEATR NOWY (Więokbw 17.30 20 6.3. „Tron w~ 6.3. nie•CtLyl'll'le 
•!~lego 15, duża scena) krwi" prod ja.p. dooiw. PIONIER (~'ra110IS1<kańsł<a 
g. l5.3il „człowiek z o·d lat 16 · g. 10, 12.30, 31) „Dam.on" &. 11, 
głową", g 19.15 „Ju- Matka Joanna. od Anio „Szukam ojca" prod. 
lmsz cezar", (mał'.1 S1Ce iów" g. 15. 17.30, :i.o r.adrz. doow. od l<iot 12 

Dyzury szpitali 
POLOZNICTWO 

na) _g, ~. „Al!'um. Jedno WŁOKNIARZ - nleczyn g 16, !B, ,_20. G.3. „szu- Szpital Położniczo-Glne
akt<>wek • 6... meczy.n- ne kam oJca g. 16, \3, 20 kologi-c.z y im dr H. Jor 
(lY WOLNOSC (Pi-z:ybyszew- POKOJ <Kaz1m!erza 6) n ' d i 

TEATR POWSZECHNY skiego 16) „Młode Iwy" „Przygody rycerza sza :::t 7~9r7(~e1u156f-~~r;rz;J 
(Ol>r. StaU.ngra<iu nr 21) p.ono.rama prod. USA. Jawiły" g . ,~1. „SZlll,an nmje kobiety ch-0re g•ne 
g 14.:W „serca w mat- doaiw. od lat 16 g. 9.30. z VII klasy prod. b.o!. . . ; oi . a.me 1 
ni" (pl'!Zed-„taiw. za,~~·) 12.4.5> 16, 19.15. 6.3. - doow. od la't 10 g. l\,45 ;i~~~~~8'rn,;e\~oy „:Ba 
g, 19.30 (pnzeclstoaw.en.e Ja·k wyżej lB, 21J.15. 6.3,; „s~tan z !uty" bez P-0radnl „K" 
z:imkmęte) 6.3. g,_ 19.30 . z VII kla.sy g. u;.45, lB ul Sęd:z.iOW.l!okiej 16. 
,,Kolega" gooo:ccne KINA I KATEGORll 20.15 przy . 
występy Te.a.bru Zleani 1 MAJ~ <Kililli;kieg,o 17a) Szpit;a,l Potożnkzo-Glne-
OpoJ~k iej MUZA (Pa.bianioka 173) „Wąwoz grozy" prod. ltologiezny Im. dr M. Ma. 

st-0<\ć" Piotrkowska 46, 
tel. 297-50. Biuro Uld:z.iela 
informaieji, czy nierucho 
mość jaką kl!Ent eh ~e 
ooupić nie jest zagroŻOCla 

1008 K 

PLACE budowl.a•ne zale
si.cne w Grobn'(<ach -
st>rzed.rum. - Infor·macje 
GraibS>ki, Nowo·tfd 17, tel. 

3S6-09 3152 G 

OGROD-::-pla.c Ćoo.t1;;u:m 
Piotnk·()IW$kiej <><id.am w 
d:ziierżawę. DogoclJJe wa
runki. Tel. 2.20-08 godrl.. 
8-10 3Hi8 G' 
GOSPODARSTWO- 9 -h.a 
kołp Al<'f.{San.drowa sprze 
dom lub zami<'inię na sa 
mochód z dopła.tą. Kołlą 
taja 1 m. 4 (wiec-rorem) 
GLOWNO - ogród 1,35 
ha, z.abudo<wanl.a blldto 
stn•cji do sprz-edanl.a. Wia 
domość tel. 251-19 3020 G 
DO!\I aoteroi.zbowy (wła
sność) przy trasie Łódź 
- Koil.US2Jki za.mienię na 
miesa;kanie w Łodrl.i. -
Oferty . pisemne „3213" 
Biu;o - ogroszeń Piotrkoow 
ska 96 3213 G 
DOM~K trzyirtJl>owy wol 
11y z o.giródlciem t=lo do 
sprzed.ecnia. I•nformaoe·Je 
Maroima 15 m. la oficy
na 3232 G 
CEGIELNIĘ kobo Ozo: •1<-0 
wa, pół zmeoh.anizoiwaną 
z piecem 10-kom'.nowym 
łąc:mie z ziemią o pow. 
4.28 ha tamio 6\PITZ.ed.am. 
WJa.clomość .Tan Kos€(.{ 
Łódź,_ M&rcin.a 21 3313 . G 

PLACE !>O około 1000 m 
kw sprzedam. ZLo-i<no 76 
JodłO<Wski 3322 G' 

TJ<:<\TR im. JA~ACZA „Niem01Wlę na · mane- · rum. doziw od. lat 12 duro~icza przy ul. ~or-
(.J1'ra"""a 27) g. fo.30 „O wrach" prod. a1ng, - g. 11. „In&pekeJa pa· l)alsktej 37 (tel. 37i-64) ~ 
l<ra•noludkach 1 s-ierot- d.oiuw. 00 lat 12 g. n. na Anato·la" :prod. t><>l· przyjmuje kobiety cho•re l SPRZEOAZ• 
ce ;\larysd", g. 19 „Zy- Decyzja" prod. pol. doz:w. oo J.a•t 16 g. 15.30 g:nekologiC21nie, cięż.aome . 
wy trup". 6.3. g. 19 „ży d-O<lJW. od la.t 18 g . 16, 17.SQ, 19.30. 6.3. „Iną.ek i ro-dzą,e<:i ri. Da.ielnicy 
wy trup" 18. 20. 6.3. „Dama. Ka- ej.a pa.na Anatola" g: ,

1
]?()1es1-e". .„, ___ ._ 

T r: l\TR 7.lJ ('.1\r.ani.gutta l) -mf,liowa" . pr-O>d. USA. 15._30. 17,~, 19 .. ao S•.p.itnl Połof:nitl'l;O·Gi~· 
'3 t fi.J. g, ~-J~ „~jlf,o ąpww. oci Jat. 1v. g. 15.~5 REKORD . ~R<z.g<JiWslrn ?> kohglw11cy im~ c.uwHS~o 

na Ksanf:VJ>Y , 18. 20.15 - „~ ,.Zat~~e Białych Nie, do'\Wkiej, przy ul. curie-
CP.:ERĄ (W1eck~k1ego PR2:EDWIOSNIE (Żerom- dzw1edz1' prod pol. - Sklaio'Ws•kiej 15-17 (tel. 

lo) g. 10 „Fa.ust , 6.3. s'<1ego 74) „Przebudze- d02IW. od lat .12 g 1(), 201-0'i) przyjmu,je kobie-
1'(. rn „'Faust." nie" -prod. mesk;ej - 12, 14. „Powrot" prod. ty chore ·gi.nellw.!ogl<:llJ(l.ie, 

OP~RETKA (Pioll!'k<l'WISka d-0:ziw. od lait 1.6 g. 14, P<>l. dO<ZJW. od lat 16 g. cicla.me i rod!Zące a; 
2·1~) I(. 16 " „~o.szna 16, 18, 20. 6.3. „Itosema 16, . 18, 2-0, 6.3. - j.ak oiie1\-)j·cy „Góma" 1 Po
dz•ewczyna <~--ta- rie .wśró-d milionell'ów" wy"'ej ra.cJl'li K" prn:y ul. Sę
w:0>1ie rt.a1mi~n1ęte) g . pro.d. NRF d=w. od ROMA. (RzgO'W'Sb nr 81) dz;ow~iej 16. 
l9.l5 „Panna Wodna". Ja.t lł g. 15.30, 17.M, „Sokoł stepowy" pano- „...;,_, Poło:tnlczo-G>ne-
6.3. g. 19.15 „Rozkoozna (19,30 7,„l<up'cny) rama prod. rad2:. doiuw. k S1 "i.,.. im <l.>r H wo•· 
dziewczyna" STYLOWY (K!llń„l<lego od lat 14 g 10, 12.30. 0 og <>?AIY Ł · . "i kl• 

TEATR ROZMAITOSCI ' 123) „Dziewiąty -krąg" 1.~, 17.30, 20;, 6.3. „Ostat ff.~~ l~lj 53~~~:,w;~YJ~ 
(Mc!'li~!=kl 4a). „g. 16 prod. Jug. do"ZlW od lat nic aikordy ·l}amorama muje ~;b·iety oho•re gi
,„Ta.• 1 Małgosia , 19.30 12 g. 11, 14, 16.15, 18.30, pr'()d. USA d-0izw. od rnekologl"'2rtie cięż.atI'lle l 
„Brat marnotrawny" „Da.ma Kameliowa" - lat 18 g. 10, 12.30, 15, roózące 1Z ~\eU.n.i·cy „Sród 

PINOTUO (Kop-ern!ika 16) pr-od. USA dO'llW. od 17.30, 20 mieście" o,rart. ,.,Wiid:zeow" 
g. 12, 17.3Q „o drewnia la.t 16 g. 21. 6.3. „Cia,o, SOJUSZ <Nowe Złotno 
nym żołnierzyku 1 Je- Ciao Ba.mbi:1"1." prod. ul Platow-coowa nr 6) 5 3 go przyjaciolach" wł. do!z.w. od la•t 16 g. „Szósłlka zdobywa · • 
6.3. ':!ieczyinny . 16, 16, 2o ś~Ia~;· g. 11, „Ząb re- Chirurgia, SZpiital lim. 

ARLE~IN (Wól=an..<ł<a 5) ZACH;ĘTA (Zgierska 26) kina prw. ra.drl.. - dr .sterl:l'l§a, ul. Stel'll«l-
g 1;,. ~~ .30 „Srebrna •. Jtosemar!e· wśr6d m.I- ct,;iiz,w. od lat 12 g. 15, ga 1-3. • , 
p1-i:ygoda • 6.3. g. 17.30 lionerów" ?rod NRF ·11, 19, 6.3. „Swladel( o- Laryngol~fa. &z,p. \IM. 
„Sr~brna przygoda" doow. od lat Ul g. 10: skarżenia" P!'Od. USA, N._ Bairliokl(!og-0, ul. Kop-

1" 4 a ' 6 3 d-Oalw. od la.t 18 g 17 emskiego 22, 
"· 1 ' 16, l ' 20. . . . 19.15 . ' OkUll&tyka: $0Pital ~m. U r..J ZE A „,!'i:;s .przy klawiatu- SWIT (Bałucki RYtlek 51 dr Jonschera, ul. Mlł-io

r.1e P'100· węg, dCY.ZJW. „PIS'ie miasteczko" g. Il nowa 14. 
!1H.'ZEUM HIST. RUCHU od l.aot 9 !]; l~. 12• 14• „Niebo bez miłości•; Chirurgia. ~iedę~a -

J!,EWOLUCYJNEGO cua. „Kołysanka prod. r.a- p·rod. j·ug . d-0<1JW od lat Sz,pJta!I ;im. Kooopni.cklej 
Gct.afu:l.t.a 13) - crLyrune d"''ecf.<i-e.l d-00w. 00 la>t 18 g. 15.45. 18. '20.15 ul. Sp<O'ma 36~. 
g 11-17. 

16 
g. 16• 18• 20 G.3. „Niebo bez miłoś- Laryngologia dziecięca: 

MUZEUM HISTORII WŁ6 KINA II KATEGORII ci" fi!. 15.45, 18, 21).15 SzpHal Im. KO~ceaJ<a, Uł. 
KIENNICTWA (Więc- TATRY (Sl·enlkieiw.J.c<za 40) Armil Cze.I"WOflt!j 15. 

t<owskiego :i<;) riiecrzyi'.1- ADRIA (Piofirol<01Wst<a 150) Pr:o.gram dl.a na.jmłod- 6 • • 3. 
ne. Prog.ram a.J•tu&ności - sz~i'h: „Sp~yt.na ~Y&Z· Chirll:l'gl.a.' Srzlpttał ltm , 

:i\H!ZEU!\f SZTUJU '(Więc „Rewolucja na Kubie" ka ' „~losliwy Jeż", dr P!irogowa, u t. Wól-
(<o\•.-„k:ego 36) co:yn.noe prod. kub„ „Dwa obli- „z'.l'~nia1t1a laleC'lJka", czań&ka 105. 
"' 9-15 1 „P1ęc1u leniuchów" 

l\IUZEuM ARCHEOLO- · cza Bdoga" pjr~ . ..,Po. · „Pani Twardowska" ~' Lairyngo·logta: 57..p, lm. 
" • „Po es,,;czu en ,,,on- 9.45. l0.4S, 11 .• 5, 12.::,; N .• B.airlid<:!ego, ul. :KOIP· 

GJCZNE l ETNOGRA- ce" prod. pol. g. 14, 15 13.45. 14.•s. l~.:~. 16 .• ;;'a. ClMk1e.g.o 22 
.F1CZNE (Plac Wolinoś- 16 17 ojciec nairzecz.o ~ "~ ~ 
c' 14) I(. !}-15 wystaiw.a n,;j" 'p;-'o.ct, USA óoww. „Siedem grzechów głów Oku!Jistyka: Sz;pitał ltn. 
P1 „1000 lat m<>nety o<i la<t 14 g. 18, 20 . 6.3. nych" prod. :t\ranc.-wt. N. Bairlioklego, ul. KC.P· 
POl.S\kiej". · Program >'--<·tu.aJn-0śd g. doww. od l<:t 18 g. 17.45. cilH.~ie.go 22. 

16, 17, „O,jclec ruu7,e<:zo .2Q.l5., 5,3, Pro.glram aikbu Chintrgla dziecięca -
" Oft Cert •a nej" g. 18. 2ll aJ"!osci g. 15.45, 16.45, S~pi·t.a1 i.m. Koonopni<Cltiej 

"'!6 DKM (Naiwrot 2'7) g, 11 „S1e.dem grzechów r,lów ul. Spe>l"na 36-50 
„Szewczyk kopytl<.o", nych" g. 17.45, 20.15 Laryngologia dziecięca.: 

KTd~~::K\wtAR>NIA;ZMS „Dama z pies.klem" KINA III KATEGORII Szpital im. K<lt'J.opnidtiej 
( •'"';~:sk ?!)'"•rma „Sta prod. raidrz. dO!l:w. Old ŁĄCZNOSC (JÓ".tefó.w 4.1) ul. Sp.orna 36-50 
Ii'~~ :~~r :z ~;ki g, {r,8 Ja,t 16. g, 16. 18, 20 „Zakazane piosenki" - ADRESY AMBULA'l'O-
t ; jerzrz;u" ił l\l " 

1 6.3. n-.eczvmcy prod. po! doz:w od J.at RIOW pomocy wle<!7l0ro-
~ '?r ,amu~JOką "'u'i';r?w3 DWORCOWE (Dw. Kall- 12 g. 15, '17, „Niebie!>ki wej dla poszczegómyeh 

m • ' ·tofcÓ·owej. as.my slti) „.Reportaż pros·to z ptak" prod. fran.c.-wt, dzielnic: 
„me - patelni", „Nas-za kro- dooz:w. od lał 18 g 19 

nika 6 ... &on, „Matpv człe G.3. 0 Siódme niebo;, ~ 5. 3• ' 

~
·~ kokso:taltne", „Camar- prod. franc. d'()(Z;W. od G~na 14-18 Sródmłe-

YSTAWY que" g. 10, 11. 12. 13, lat 18 g, 19 ście - PiobrkOWEka 102, . w ' : Ił . 1~. 16, ~ 7. 18. 19 .. 20, MEW A (Ra.~O'Wl'lka nr 94) t<:!.271-80; Wl~ww (<lizie-
·-- __ ;;; 21. 6.3. - J.a•k wyżeJ g. 11 i 12 .,Konik poi- c1) - KQ.pcimklego 79, „ • ....._ 'lłillł G~-~IA-STUDYJNiE (~u ny i mrówka", „Iwan (dorośli) - S"Zlpltalna ł, 

!DK (1Y.tc~1 i'Uls:Zf.ci 4a) Wy . · „ 1) „O&tatn lu o Groźny" cz. II prod. tel 353-23; Bałuty (cbz1~1 
,.•awa Ziem; Opolskiej . zercy prod. sz,w. - 1'aidrt.. doww. od la,t 16 i dorośli) - Z. Paca'!low
Czynna g. 9-l9. d~ <>d l:'-t 16 doc! . g. 14, 16, 18, 20. 6.3'. 5tk!ej 3, tel ~41~96: G6rna 

„Grigoreseu• - pro.ci. ,.Iwan Groźny" c:z. II, (d<J·rośli I clz!eo1\ - LeC!l:
ZOO - °"Yll'l«le g. 9-16 rum. g lo. 12. 14. 16. F. 16 18 20 ni=a G, tel. 427-70: Pole
Pil.LMIARNfA - crL:ywma 18. ~~ 6·~ - )a•< wyże.i PÓLES

0

JE '(Forn.al.ski-ej •7) ~ie (dorośli i dzieci) Al. 
w godiz. 10-18. HAT. · 

1 
( rew1e-cl<a 3-5) a 13 30 Leniwy ko\v;1„ 1 Maj.a 24, tel. 382-98. 

„Karel uszJ;·~~:· "g. l2. ~MatUrzY~tki" :..._ prod. G.3. 
l:,czacr~ł do?JW'ł'1: 0~rZdt radz. d<"Z1w od J.a.t 16 G-cdlz 'ona 19-22 Srtiilmie 
ran ·i- 45 18 ~ 15 6 ~ I(. 15. 17. 19. 6.3. „Ma- :Ocie - Plotrkow»k.a 102. 

16 g. ~. '01"feus'o:"' · · tunys•tki" g . 17. 19 tel. 271-80: Widzew 18-22 
JKINJI 

„CzarnY 15 g . STUDIO - '1'.emyflll'le (do:iee') KopclńskJe~o 79, 
KINA PREMIER-OWE 15.4ó, 18, 20 · , * ~ * tel. 275-18 g 18-22 (do-

Mł,ODA GWARDIA rz e PRZEDSPRZEDAŻ blJ~ T"O<\lil - S<v.>'..taJna 12, tel. 
TYK (Narutowlc:za 20) lona 2) .,_on! ocall!l tów na 2 dni n.a.p:ozód 34;)-81; Bałuty (cl:z'eci 1 
•żegnanie z broplą" Londyn" prod an,f <>o k•n: „Baltvk", „Po doro.śl') - Z. Paca•now

;:; od USA. dozw od d~.v. od lat 14 "' lO. l011la", „Wisla". ..Włók -r<'ej 3, tel. 541-95; Górna 
lat 18 g to. 13. 16. 19 L 30. 15. 17 30. 20 nlarz", „'l>Volność" od- (ct.o"ośli i dtz!ecl) - LeC'Z 
2~. 6.3. „Pożegna..-ile z 6.3. - Jeok wyżej bywa się w !'p<'·cia'•1ei n'm.a 6, te1. 427-70, ul. 
li re nią" g. 10, l3. ·16, 19 on RA (Pnecl:zaln' 20.a Ge) f~a.s:e r.t<na „Bałtyk" P'obrke<W13'ka 26>9. tel. 4-06-<ió 

POLONIA fPiotrkow&ka i! 13 „Cza,rodziejs.Jde Cul. Nairutcow•oza !Ml w (dorooli); Polesie (do•·.o>'l' 
67\ „Marysia I krasnll- ll:iwięld.". ,.W okopaclt <'ni POIWStZednie w a:oorz. ; c!z.'ec;) Al, 1 Mad.a ~ 
ludld„ prod. pel. G=w. StaUollgradu" P1'00· ra- 12-1'1. tel. ~-

F0Roi'Jh;1A8 .. ;~uea·'; -
s·tau b.&rdrl.O' d&bry sprze 
dam. żw1t'lki 3 m. 2 _ 
MAsizYNĘ --;,Husqvairna" 
aiutomBJt do szycia róż
cych w:z,o,rów sprzedam. 
Kort.iny, 09s<lrw5finego 5-1 
bl lł 3149 G 
nmLIOTEcZI{Ę(orzech) 
n:o•wą n.Olwocrziesną sprze
aam, Więokowskieg-0 6 
m. 2 3187 G 

MASZYNY: O<k.rę.tkę „ve 
r.itas" n{)Wą ()t'larz; ręka
Wi<e:za•rkę - stlliil ba,rcllZo 
dobory - sp.med.am. Tel. 
260-25 ---·-- 3218 _G 

:tALU7..JE órewnl.ane -
w~·kel')uje roI!dnie, ter
m '1101wo po z,ni<i:ony>eh ce 
l'lach - sto1a.rni.a. Łódź, 
Pro:y.by&efWlS>kiegJo 162, te 
le1'0l1 417-27 3444 

JAJA Wylęgowe „Susse
xy" SPI'!Zeda.m uL Rrz.gioiw 

~·-~ 342>3 
TRESOWANY pies obron 
ny, dwttlemi owcrz,atref< 
aJ28JCl'ki <lo Sl!lT!Uedan<a. 
·~~7~1 _____ 3421 

FOR!\IY -0k-Ula•rowoe i lu
strz.anl<i spr:zeocta.m. Ofer
ty „3469" BtlUr-0 Ogło ;-zei1 
~owska_ 96 ___ 3469 

TELEWIZOR 17 call -
sprneclaan l•Ulb z.amie.nię 
na motooeytkl. Bectnairs•ka 
26 m. 71.a 3314 G 

ŻYRANDOLE - W6rz.kl, 
łóżka d:z.iec1ęce nowocze
!łne praikt~'<:flI'le. ramy 
metalowe do floral\, za
slon, wiesiz.aki, lustr.a, pół 
ki łaiziemwwe w naj
wi ększyrn wyl:>Orze Pole
ca fkma Jan Borows·kl 
WięcoJ<owsl.dMO 8 ' 

JllATERIALY BUDOWLA 
NE d1"7..eWO bu<l<>Wl<MC 
rbell<i, krckwie. legau:y). 
treg;ry żel„ w.air.no palo
ne. l.a;sowa.ne, hy<lraty:zo 
w2<.1e, cegłę, supremę, 
g rys l in<le poleca i do
Sta·!"C'Za wła.roym trains
nortem Ef.<ł&d Mateoria
łów Bu<loowla<lYOO Łóctż
Juli.ainów, ul. J.an•a 6 ________ 3235 G 

Pl.li.NINA fo<rtepiany 
~ta'<>i - l'1rupraMna, e1ks
perty.za. Gulgc·wski. Za
ch•O<lon'a l()l. tel. 265-48 
Uw.a·g.a ! In...1:Y't'U1cj-e orze. 
i ewern 3.264 G 

l{OLNn;:RZE z J•oow -
$p:·:z.edaje h<>d-O'WIC.a Za
ch<Xl n ia 2'3-b m, 35 (bi o
k. fl'Cm.t II kl. I p.) oo 
godlz, 16 3119 G 

I Samochodv • motocvkle f 
SAMOCHOD -„Sp.a•rtak" 
9pr7.ertdai.m. ul. Gri.„11i::.\· ... 
123 Radomski 3097 G 

SAM,PCHOD „P-70" srz..a
ry, stan W.ealny sprze
dam. Łódź, Wierzbowa 6 
m, 12 blcti: lll wejśc'e I 

2924 G 
SA MO CHO-D--m-a-łoJ.-i trali-0-
wy „Opeł-·K.adet" w d:o 
brym st.acie wraa; z ga
rażem w ckolicy Na•ruto 
wi= bardzo pilnie 
sprzedam Si<'ł'IC<:lewi<:za 29 
m. 39, tel, 383-oł __ 3415 
„JUOSKWICZ" 407 sprz,e
dam. Tei. 236-49 3396 
MOTOCYKL ,,.M-72" 
spl"!hedaim. Ul. Berna 14 
m. 7 3417 
~OTO-CYKi-;-,M~ stm 
d-0bry sprzeda,m. Ul. Ja
racri.a 69 m. 3 3438 
„WARSZAWĘ" fabryciz: 
nie nową (z PKO) .spr.ze
da.m, Zgierz tel, ~3 3446 
MOTOCYKL -z .przy~eyą 
„De-ratI'Ci" 500 cc-m s.pru;c
dam. Łódź, ZamEnhofa 32 
m, 2 Kowalczyk 3277 G 
sAMO'Ciłon-m.a,1•ki „Fo+rd 
eustom" P-0 re-monde -
s:>nedaim. Tel. 338-61> 

·------ 3110 G 
MOTOCYKL rz: koszem 
sp.rzed•am lub z~m;„, "lo , 
aa mnlejsi:y, Ul. Łu:oji 36 

etatu - najchętniej w 
instytucji społeaznej. Go 
dz·11y oboojęme. Oferty ł 
pisemne „3062" Biuro r Ból.NE 
Ogl-O&?.eń Piotrkows.ka 96 

3062 G 

PANI-dosam.o<lzielnego •---------
ctekatyrz,o.w.ani.a t me-reż
l<:ower.iia potrzebna. Tel. 
369-27 3346 G 
DO MAŁżEJC;óSTWĄ a; 3-
letnim d:z.iect<:em za<niesz 
łrnlego w Wa·rszawie po
trzebna samodzi-elna, kul 
turalna osoba. Wairunki 
d·ol:>re. Mo,żli:wi e referEn 
cje Wi.adomość Kośoi·U"1Z 
kl 55 m. 15 albo 9 3449 
Plł.ASOW A CZKA na gar 
derobę d-0 pra!ini po
trzebna. W. Wo.leiechow
sk;. WięieokoWS1klego 24 

3351 G 
I'RACY przy hodowll-kUr 
lub lisów - poszwkuję. 
Oi.erty pisemne ,.3414" 
B'uro Ogroszeń Pioi:ll'f«>w 
<k.a 96 3414 
GOSPOSIA z uaniejętnoś 
cia gotowa.ni.a potrzebna 
l Ma.j.a 3-4 frOł'I t 3308 G 

I LEKARSKIE I 

SUKNIE ślubne, w;:z.yto
we smol;;\rigi, ka.pl<i, pe 
!erY.,ki wypożyczysz ·ta
n :.a ~ L!!Pca._rn _ 3282 q 
CHCESZ naprawić tele
w izor ri.a m:ejscu rów
n ież w dni śwl ąte<D'le i 
niedziele cl:zwoń 51~9 

3181 G ------ ----· 
WYPOŻYCZALNIA 
„PIERWSZA" poleca su
ko :c śLu.br.1e, wiece.o ro„„.- e, 
do komunii świętej. Obr. 
St.al'ng:r.a.d.u 32 (róg Gdań 
skl-ej) 3290 G 

SUKNIE SLUBNE (·n.aj
nows:ze m.o<lele) peler;yn
l<i. ka.pki poleca w~·oo
zyc:za,lnia Łódź, Piotr<k<>w 
ska 134 3294 G 

SREBRO 
-•••••••••••••s•••••••••••• 

L O M 
---~-- -

31?'-i u Dr Jadwiga. ANFORO
MOTOCYKL „JBIWa" 250, WICZ wet'lcryczn€. skór
stt<l ba.rct= do-b:ry sprze rie 15.3l>-19 Próchnika 8 
dam. Ul. S!eripowa 5 (Pia Dr SIENKO specja.lista 
skowieo) 3059 G 

............................ 
jakości 

KUPUJE SKLEP 
„ARS CHRISTIANA" 
Łódź, ul. Jaracza 1 

t.el. 239-94 
SAMOCHOD ,,i"ko<la llOl' ohorób skómych, wene-

- ryC'l.nych godz. lli--18 Kl-
(cztero.dr:i>Wlowy) Po ge- !ińskleJi1o 132 34-04_~ 
neralcY'fl'l re>m-O«JCi-e s,1>n..e - t.ódź, ul. Lut-0miersłta 17 

tel. 539·35 dam. Oglądać ~·odZ. 16- Dr RYMKIEWICZ Paweł 
17, Swier·czewskiego 22 chi.rt>r-g prze<prow.aodził slę, 
g.aoraż 3474 G ul. Wojska PoL<ftieg-0 128" - ---, 
SAMOCHÓD -::-Moskwi.ciz• m. 31 godz. 17-18 32il G .~~~~~~~~~~~ 
typ 407 .$pne<.lam. Lódż 

od g.odz. 1l do g~. 18 

ul N-O<Wotikl 40 301'1 G 
SAMOCHOD clężaroowy 
0.75 t „Chevrolet" <Sk=Y 
n!a z samoohodu „Lu
blin") sprzedam. Łódż
Stoki, Sądecoka 84 3362 G 

SĄMOCHOD „Ch<>vrolet 
J;-Jeetmasteor" spr.r,edam 
Ul Przyby.srzewSlkieg.o 13 
m. 13 3373 G 

SAMOCHOD ,.DKW" bla 
Sl'l'..an.k.a. st·al'l dobry spnre 
dam. ŻWi!I"ki 19, F!j.ał· 
kowski 3380 G 
„JUNAK" mo0de.l 1960 r 
nowy do sprzed.ani.a, 
Łódź. tel. 226-81 godrJ.:. 1 o 
do 1;; 3244 G - ·-- - ·--- .-
SAMOCHOD „Syirena' 
po przebiegu 7,0!JO kłl1 
SP!'tł:edalm. Ul. Óbyw.atel
ska 4G 3199 G 

SAMOCHÓD maO"kl „Sy
rena" spr.z,edam. Oglądac 
ul. Plotrkowsk.a 83 m. 32 
________ _:32.15 G 

MOTOCYKL „M-72" 
sprzedam.. ftewoliu.c!.I i 1905 
r. 13-J 3235 G 

SAMOCHOD -OS<>bowy -
„Pcnti.ac" spnziedam ltttb 
z.::l:micnię n.a ,„Warrszal\Vę", 
• Pobiedę", ,,M<>&k1wioz 4 

Wojsk.a Po.lsk·ieg.o 14. tei 
514-25 3258 G 

SAMOCHÓD "M~<Tlu 
typ 402 sprzedam. Tel 
382-29 3272 G 

., WARSZAWĘ" stan do
bn· spmect.oon, Ul!. Kiliń
sf.,:i·ego 32 gair.at (10-18) 

3300 G 

.,WARTBURG" :rok 1960 
sprrzecl>am. Ogilq<iać ni~ 
drtiel a 5 ma.rea g.odtl:. 10-
15 Obi!'. Sta.liogradu 113a 

3~18 G 

SA!\IOCHOD osobo<wy -
..Fiat" BL 1'100 6-osobo
wy, &tan do.bry pilnie 
sprzed.am. Łódź Oknei 39 

3254 G 

I LOKALE J 
LOKAL hanól-oowy Zgie<r 
ska 1 (galanteria) tele
f-On 568-00 zamienię na I.o 
kal nadający się d!J.a fry 
zjera 3326 G 

SAMO·TNA poS2lulk.uje •po 
ko.lu su.bloka·tors>kieg0 -
chętinie przy sball'SZej pa 
ni w Zgi.f.·rzu lu:b A!ek
sandroowie. Oferty pisem 
ne „335{)" Biu1r<> Ogłoszeń 
p;otrkowstl<,a 96 3350 G 

Skargi i wnioski 
Wojewódzki Zarząd Budownictwa w łJOdzi, 

zawiedamia w oparciu o § 24 i na pJdsta 
wie § 36 u.chwały nr 357 Rady Ministrów 
rz dnia 13 paździwni'ka 1960 roku (M. P. nr 80 
z d.nia 25. X. 1960 roku), że dyrekto-r lub 
jego zastępca przyjmuje w sprawach skarg 
i W111i·ooków w pon.iedziałki od godzi;iy 12 
do 16,30 - w biurze Wojewódzkiego Zarzą 
du Budownictwa w Łodzi, przy ul. No\'ITOt 
ki nr 247/249 {ba.rak nr 2) .• meli w p,mic 
działek przY'Pade. dzień :vstawowo wolny od 
pracy, przyjęcia odbywają eię w najbliższy 
dz.i.eń pO'WSiedni. 1057-K 

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci 

S. t P. 

JANA ZIELAKA 
odbędzie się nabożeństwo żałobne dnia 

6 ma.rea 1961 roku o godz. 8 w koście
le św • .Józefa przy ul. Ogrodowej 22, o 

czym zawiadamia krewnych, przyjaciół 

i znajomych 

3223-G ŻONA. 
. J .... „ ... „„„„ ... „. 

W dnJu 2 ma.rea 1961 roku 7JDarła 

Janina Białkowska 
farmaceutka - praoownik Apteki 

nr 41 w Lasku 
Pogrub odbędzie się dnia 5 marca 

br. o godz. 16 z kaplicy cmentarza. ·e
wangelickiego w Łodzi przy ul. Ogre>
oowej. W Zmarłej tracimy długoletnie_ 
go zasłużonego i sumiennego pracow
nika. 

Cześć Jej pamięci! 

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA, 
PODSTAWOWA ORGANIZACJA 

PARTYJNA ZARZĄDU APTEK WOJ. 
LóDZKIEGO, 

3460-G 

„„„„„„„„„„„„„„„„„ .... _&li!~~ 
Z powodu zgonu 

JANA LIWOWSKIEGO 
mgr. inż. chemika 

długoletniego, wybitnie zasłużonego pracownika przemysłu 
włókien sztucznych, odznaczonego Orderem Odrodzenia Pol_ 

ski i Złotym l{rzyżem Zasługi 

wyra(LY głębokiego współczucia Rodzinie Zmarłego skła
daj": 

DYREKCJA i PRACO'WNICY ZJEDNOCZENIA 

P";.~'\JYSLU WLó}{'IEN 8~.._.:ZNYCH. 

W zmarłym tracimy powszechnie cenionego i serdecznero 
Kolegę. 

106l-K 

. -
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Sześć pucharów czek~ 
na zwycięskich siatkarzy 

w masowym łurnieiu „Dziennika Łódzkiego" i ZMS 
Ofia.roodawcl\ szóstego oucha

ru dla. jedne.go rze 2wyc1ęzców 
w masowym turnieju siatków
ki męskiej i żeńskiej organizo
wanym ))d"ZerL ZMS i „Dziennik 
Lódzkii" jest LK.KFiT. 

Dziękujemy 
za kwiaty 
PodNLas z01rganj-zow.a.neg<> 

Zaozęło się skromnie, bo od 
dwóch nagród, przewidzianvch 
dla zwycięskiego zespolu ż.eń
sklego i :D1ęskiego, z chwilą 
jednak, gdy zdecydowa.n-0 (i 
.słusznie) podzia.I stairtu,,ących 
drużyn na trzy zasadnicze gru
py, w 2iależności o·d wieku za.
w<J.dni:ków, trzeba było pomyś
loo o do1fatlrowych C2iterech na
grctla.ch. Funda.W.rami ic)1 są: 
AZS, łódzki Wlóknian, Kura
to·dum Okręgu S-zkolnego m. 
Lodl:i oraa; LKKFiT. 

cicż o wysokość , na ja.kiej za
w:iesl1lllć si°atkę. Po&ł.ial na gru
py wiek<>we reguluje tę ,;·pra
wę w myśl za.łożeń Polskiego 
Związku Pitki SiaUcowej. 

Zainteresowanie turniejem 

AZS na czele. 
ligi okręgowei 

w siatkówce 
Si<11bkarze li.gi okrę~oiwej koń

ca;ą rorz..girywki mistroO<Wsk.~e I 
rundy, odbyło się jue b-0w:em 
S'ZE.'ŚĆ koleje•k sp-O•tkań. Na czele 
tabeH utrrzy.muje się 2Je·spół AZS 
1b rz. ilością 5 \>UC'l•któw. Naj«l•a•b 
szym zes1polem okazał si<; Rud1z
ki KS, ni·e udał.o mu się bo1wi-em 
zd-O·bYć a111.i jedriego prnni.<'tu. Oto 
ta.bela: 

1. AZS Ib 5 17 :7 
2. Spo·le1m 4 16 :10 
3. PTC 4 15 :11 
4. Widzew 4 15 :14 
5. Lechia Tom. 4 14:14 
6. St.a•rt 2 Hl:lti 
7. Un!a l 11:16 
8. Rudlllkl KS O 8 :18 
Zbliża się kon.icc roctZJUej drz.;.a-

lal•r>ości obeoo.ych wła·dZ Łódo:fcie
go muęg-0we.go Zw!ąziku Piliki 
Si.a,tkc•wej i oh-0ci.a<I: ci sa•mi lu
dzi-e będą 1!<-0111.tyo.uo.wali pracę w 
roku na1stę10nyun, z!Jo<l:ą prrzed fo
rum Vlaillneg.o zebrania S1Praiw-o~ 
zdiaC'lie z tego C<Zego dolr.01nali. Ze 

wzra.sta z każdym dniem. Za
częły na.plywa.ć zgłoszenia. Pr1'y 
pominamy, że zgłoszenia skła
d~..ć należy pisemnie, podając 
spLs za~odni.ków i datę ich u
rodzenia, a kim-owa.ć do sekre
taria.tu „Dzienni>kia Lódlzkiego", 
ul. Pfo•trlwwska 96, względnie 
do ZMS, ul. Pi~1·kowska 262, 
pokój 16. 

brainie spraiwc(lJdaIWcrz.e odbę:dl?.ie 
z s.ię w pcoied.Z.iałe1k, 6 m.a•rca br. 

o god!Z. 17 w świetli>e·Y ŁKKFiT . 

TenuiJn zgłosizeń 
dniem 10 ma.rea br. 

upływa 

Koszykarze Społem 
t1trzymali się w I lidze 
Społem - Spalt'ta (Nowa Hu

ta) 6'7:53 (37:26). Loózia.nie z 
miejsca na.rziucili oot..re temi>o 

uzyskali przewagę. Ich 
ambicja i zaipal -9Praiwiły, że w 

Zwyc~ęstwa 
faworytów 
w Szwaicarii 
GENEWA. - W dalszym cią

gu, od.bywających .si~ w Szwaj
ca.rii mistrzostJW sw1aita w ho
keju na lodzie so-bmnie s.pot.ka
nia zai.naugurowal mecz dru
żyn grupy „C" Jug.CJ\Sólaw;a -
Holandia. Wygrali Jug-0slowia
nie 9:2 (4:0, 3:2, 2:0). 

dtr.ugiej częśd meczu przeważali 
23 plllnktaml. W Jrońcowe; fa
zie .spo<tlkania koozykarze Spo
łem o.siłabli i goście zaczęll J d
rabiać punkty, zmniejszając r-0z 
mi.ary swej po.rażki. 
Najwięcej pUill.któw dla lo

dizi.a,n zd-01byli Szmid.t 19 , Kwa 
pi.sz - 16, a dla Sparty Ja
gieU.owicz 15, Pana&iewicz 14 
i Więcla1w - 10 . 
Zwycięst,wem tym Społem za 

pewniło robie utrzyman .e się 
w I lidize. 

* * * Wisła - LKS 91:68 (~1 :39). 
ŁKS początkowo prowadz ! 8:4 
później dwa razy zd-0lal wyrów 
.nać. Z biegiem gry zaryzowy
,wala .się przewaga Wisły, głów 
nie dzięki wzrostowi zawo'.!.ai
ków, k•órzy dobrze wyl.i,JyWa
li piliki od tablicy j zdobywał• 
przez to punkty. 

wczora.i przez Plr-myi1•1um Rady 
Na.rodo-wej m. Lodiili przyjęcia 
dla rlziennik.a.rzy łódzkich w 
związku z iubiileuSZiem 300-lecia 
pn1.sy połs1tlej i 100-lecia. prasy 
ló<izkiej. szereg delegiacji klu
bów spnrlowych przyb<yło z wią 
7ankami kwiatów i gratulacja
mi dla jubila.tów. 

Podziiaf.u drużyn dokmiano ·w 
ten sposób, że pierwszą grupc; 
two•1-zyć będą zespoły szkół pod
sta.wowych. Za.maczyć pr.i:y 
lym wypada, że ma.sowy tur
niej ZMS i „Dzie.nni,ka Lódz
kiego" jest dla s-zkól podsta
wc·wych ja.kby rO<Zgrywkami o 
mi•sh-zosilw<>, bowiem ja.k do
tychczas, nie przeprowadzano 
na tym szozeblu mistł'11Jowskich 
1 ozgrywek. S tą.d też grupa t.t 
powinna być najli=niej obsa
d?.ona. 

Te punkty trzeba zdobyć 
W g-0dzLnach p()poludini1Jwych 

od•by!y .się diwa spotka.ma gru
py „A". W pie.l"Ws!l.ym z nich, 
na lodowi.;:tltu w Gene'Wle, Fin
landia pokonała NRD 6:4 (1 :2, 
3:1, 2 :1), a w drugim w Lo
zain111ie, Ka.nada wygrała z °!'rRF 
9:1 (1 :1, 3:0, 5:0), a Związek 
Radziecki po ełnocjonującej wal 
ce pokonał Szwecję 6:2 (3:0. 
2:0. 1 :2). W Genewie natomiast 
Czechosłowacja wygrała z USA 
4:1 (1:0, 1:0, 2:1). 

Niezależnie od tego W'sJ.a 
byla zespołem lepszym. 
Najwięcej punktów dla goś

ci zdobyli: Liszko 22, M ... rzy
now.!!ik.i 21, Baazkowiez i C'zer
wińs:ki po 14, a dla LKS· 
Ka.czmarow 26, Kargul 17 : ,Ja
bloński 9. Wynik mec:w dl& 
ŁKS był bez znaczenia, gdyż 
je.go iSJpad~k z ligi byl już 
przedJtem przesą·dzo;ny. 

Zauważyliśmy m. in. delega
c,ie: RTS „Widzew". LKS. SKS 
,Start", KS ,.VVlókniarz", KS 
.. Gwar.dlia". KS .,Tramwajall'Z''. 
KS „Unia", MKT, LOZPN i 
wiele iin.n;r eh. 

Piórkowski-Gugniewicz 
Do g:rupy nir 2 za.liezone bę

dą zespoły s'llkół licealnych, u
oo:eilniiane i zakla.dów pra.cy, 
o iile 2a.wo>dnJ.cy, lub '.f,awod
niC21ki · nie ptizekiroczyll 18-19 
lat. \Vreszcie zespo•ly, składają
ce się z zs,wodJni:ków starszych 
wiekiem, wejdą do trzeci.ej 
grupy. 

w meczu Gwardia-Polonia (Gd.) * * * K>QISZyikarr-ze GKS Wy•br:zC'!:e p-0-
Poczuwamy się do miłego o

bowiązku pod7ięko•Wlllllia 0>rga
niz:tc,iom sport.owym za kwiaty 
i gra.tulac.ie. ___ .., 
Sędziowie 
bez ••• świ~ta 
Nie ty'l,ko w klubach da.Jl\ s·ię 

2a.obwrwować intensywne przy
gotowa.n.i.a do sezonu. Ni.ett11!lliej 
starannie troSJ7)czą się o o-d:POwie 
dnie przyg.otowam.ie siię do sipel
nieni.a s>WO>,jej 1>d.pow\ed.z.falnc.I ro
li s~zi<e•wie. Ch<>d>"l o podniesie 
nie klwail'ifhl<a.cj-1. 

W tym cełu o.1'ga!llirzuje się kur 
sy do-si2'kalające i właŚ!llile d·zisdej 
szą niedzielę pne-a.ozono na to. 
Całodzienny kurs doszka.Jający 
lód2lkich sęd.ziów piłkarskich o· 
raz z poblisikich mia.st, a. mia.no· 
wicie: Zgierza; ., AleksandTl>wa, 
Ozork-0wa. i Koll'9ta.ntynowa. roz
poczyna sję o ·god0, .u w ·gmir
chu Zwłąz.Jm z.i.w. Bud.oiwlanych, 
ul. Pi<>Wlrowska 232. 

Podzia.ł ten jest ze wszech 
miair wskarLllllly. Cholhi prze-

Mecz bok.serski Gwar.au z Po
lonią z Gdańska będJZie p.rzed
os1ta1bnim .sip.0i11ka111.iem ligowym 
w Lod·zi. Po dizi,siejs.zym me
czu lod.zi<l!nie walczą u siebie 
jeszcze tylko z Wybrzeżem. 
Zakończą · „młodkę" ligową w 
Kaliszu meczem z PrOOIIlą. 

Dziś mecz na boislm priy ul. Niciarnianef 

Zaplecze 
I a . 

mow1 prezes 

podslawq 
sukcesów 

RTS .Widzew 
bę.dzie. do dyspozycji. W okre
sie wyczek.iwa.iaia , .zaaklimatyzu
je się w naszy•m gronie, a prze
cież w maju nasilenie roa:gry
wek mistrzowskich i zn'łczenie 
k<l!żdego pUJn.k1tu WZ1rośn.ie do 
maikstmum. 

Mecrz: dzisiej1s.zy zmob1lizowa1 
w.s.zystikie siły o<bu z;ainterei..c:.o
wanych drużyn . Wysitąp1& one 
w naj.siJ,niej.s1zych sk!,dadi. 
Cho·ciaż są one 1.trzymo.ne w 
wie.Lkiej tajemnicy, sądz.tmy, że 
w barwach Gwardii z-0.ba,~zymY 
dohrze nam 7'nainych już pięś
ciarzy, którzy zdo>bywa'.i dls 
sweg-0 klubu niejeden. cennJ 
purnkt. żelby to zależalo od nas 
wystawili:byśmy: Piórko··„·.;<kie
go, Jarma.k.ow~~ieg-0. Ła„:uziń
s:kiego, Leśkę, Ambro.ziewicw 
Ro;z.pie.r.'1kieg-0, Józefowicza, Ho~ 
roct.eckiego, Stańczyk-0M1.~.k ego 1 

Kubaiakiego. Os:tatni-0 TiaJ°-"·':~cej 
zaintere.so•wania budzą s,ro.n~a
nia: Jórefowicza, R-0·z.pie~~Jc1e
go, Ku>baakieg-0, Piórkow.skiego 
no i chyba Sta!'iczykowsldego. 

Polonia w szeregach &woich 
prócz Gug>niewicza ma Je.'>?'.CZe 
kilk~ znanych za.w-0ti:ników. 
Być może, że prze<'iw;11kem 
Stańczykowskiego będzie Kan
kow~ik.i, ikitóry w pierw,sa;ym me 
czu po.Iwna~ lod•zian.i11ii. Wów-

imprezy 

sportowe 
NIEDZIELA, 5 MARCA 

Koszykowka. Misbmosbwa łódrz
k;·ch srakół śrecluo·ch dmie<wcząt i 
chl>C!PCÓW od godz. 9 w MDK -
fi>nały. 

Spo-leirn - Wi•Sła I Hg.a gooz. 17 
Ul. PóJn.oon.a 36 i ŁKS ~ SpaQ·t.a 
(N-0•wa Hu:ta) I liga g.odrz. 18, uil. 
Zol:<ą•11.1a 82. Spa.Jem - AZS kl. 
A, godz. 15, ul. Póbnoon·a 36 . 

Boks. G'w.ardi>a - P-0l<e1t1i.a (Gd.) 
I lig.a, g.cdł7.. ll w ha.li pnz.y ul.. 
Ze~i.omsilt;:i-e:gio. 

pj.~ka noż.na. Wi>dizew - lódrzl<a 
ka>d.r.a j uni e>rów, godz. lt w Pa•r
klu 3 M.aj.a, ŁKS (lig.a) - WKS 
Owe!, g-0·d'Z. 11.30 na boisku przy 
Plac.u 9 Maja. 

Kolr.rs•two. Wyścig ca pn:izełaj 
-0 mi,;tr=»two Włćkni.arza (Pa
b'.aKl<ne), Stad l meta .!Ul bo'.dr.u 
Wi&--.n'a•rrz.a ··w Pa.l>!,;!ni.c.aich„, ~ 
czą.tek wyścigu <> g.od'z. 10. 

ltcnali wal'Sl:OaJWoką P-Olon;ę 8tl:70 
(43:28). 

porzK11ań~k!eg0 Le1::ha 
dalsrz.e punkty. wy
SląsJ<ie.m (Wr-0cław) 

K os:zykiairz-e 
zd-O•bYli dJwa 
grywa.ja,c ze 
83 :72 cag :27). 

KoS'Z~t.<ar:ze torońs-kiego AZS 
prz-eg1-.ałi po clęż,k ;·Zcj walce "' 
Wa1\52aiws>ką Legią 62:70. 

Wyzn.a·CfZICr.iy t'1a 4 bm. I-EgowY 
me•C<Z ko·>zyka,rrzy WM·ty (P<:anań) 
i AZS (Wa·rwa•w•a) n ie do.szedł do 
skU>tku. gdyż z drurtyny W·a :·
:;xza1wS>k·iej do P-01zma•n'a przy·był-o 
ty'rrn ~ zawodn 'f<ów. 
Sędm;owie „od.gwi2Jdali" &J)O>flka

nie j.a;ko nie dosrz.łe oo skutku, 

Bokserzy 
znów zawitają 
~o w służonei 
hali zew a 

Uwaga, kolarze 
dzielnicy Górna 

Po udamym próbnym g11łopie 
(wygrana . z Tęczą 4:1) pdkarze 
Wi.dzew.a 7Jtnierzą się dz..isia.j z 
łódzką kap.rą juniorów. Prze
ci>v.rnik jest powaŻll1iejszy, więc 
za·wody tym ciekawsze. Prezes 
Doryń za.pewu;ia, że Wid.zew 
wystąpi '" pe1nym s.kladz:e. 

- Ozy porz;ySllra•nie Kremplew-
skiie.g>0 i So·bC2laka wzmaclllia 
dd'UŻY'Jlę? 

- &z:isiejsrzy meCtT. • będzie czas Sta1kzyk-01w.ski nie rnial 
niewąt·pliJwie k-ol"'Lystny za- za sobą ta1k cennych su.'.<ce.<;ÓW 
1·ówno dla W1dlzewa jak i ka- i był raczej ]JII'zeciet•nym pięś-

. dry junLorów. To d-0>bre po- ciarzem. Co prawda w Labę-

Szachy. Mistu-:i;os1:1w.a dlru-żynoiwe 
w srz.aci;iach kla·5'a A, glOldrz. 10. 
Łąicene>śc - Resursa w sa.U Piotr 
k<:•wE!ka 311. Uni.a - Tramwaj.aQ"Z 
Soboł-01wa 1, ł_.Ks - TO<W. SJ>. 
Kult. ży>dó,w, Z«kalna &2, Sta>rt 
Ib - Me-ta.Jowiec, Pioblkowsik.a 48. 

Liga angielska 

w wysłużonej i milej dla. bok~ 
serów !lali na. W·idzewle ro'tegra· 
ne zostaną te·gO.roczne mistrzo
stwa. bokserkie Lod7Ji. W hali tej 
wiele oobywalo się spotkań mię 
dzyna·rodowych I za.wł>lłów o wy 
ją.tkawo atrakcyjnym przebiegu. 
Tu zo.rganJzowa,n0 rownlet p:ierw 
s,,;e po wojnie mistrwstwa indywi 
dualne Pols•kl zakońlllL<>ne ws·pa
nlałym S<ukcesem pięściarzy łódz· 
kich. 

Sekcj>a k>()l!airsik.a R1K5 pr.ag;n.ie - ~a pewno jeSlt to Jakieś ciągnięcie. dach nie zachwyci?, a,Je +eraz 
w tym sezonie ·l'071W ' C'ląć drziałal· wiz,mocnienie. Przegir;wa zwy- _ Wlaśnie i\{ier01wa1iSmy 

AS>ton ViJJa - Arsenal 
Blacltbo111"n - Pre9to.n 
Bolton - Cardiff 
Everton - Fulham 

%:2 
1:9 
3:9 
1:0 
1:2 
3:1 
oa 
1:2 
1:1 
4:1 
3:1 
2:2 
2:ł 

nośc sportCJ1W10-turys.tyC1Z1t1ą wśród kle ten, ~tóry !Il.ie ma odpo- się oczekujemy od niego bok.su w tych lktórrzy ;.n,terelSlują s•o; •!wiar lymi Za'lożeniami. A pirosz~ za- Teraz b()kserzy przypomnieli 
s<>bie o tej hall I• od 17 do 19 
ma.rea rozgrywać w niej będą 
mistrzostwa 19S1 r. Przez ring 
p~z!"'~iną się wszyscy na..11~,si 
p1ęsm.arze z klubów łódzkich I 
z te·renu wo.jewództwa !Odzldeęo. 
Kluby mają do 12 bm. czas za
stainoW'lć się kogo zgło·sić dl) ml
strzos.tw by uzyS>kać motli•wie 
najleps.ze o&lągnlęeia. (n) 

sbwem. Choool przede wsrz.y.stkim wiedniego zaiplecza. Pain razu- znac.zyć, że dzisiejszy mecz 
o r.<-01a1rzy 11iest0>w.anz.ysrz..cmych, po mie. .. kontuzje, choroby. Może rozgrywamy na boii.>1c<U przy 
w:•mi on.i wstąpić do ·kl•UJbu i ko nie od razu IS!ta1ną .się oni pel- ul. Nicia.rnianej. Oszczę:lzamy 
nystać rz. d:oOJ.ize <>r·g.anirwl\v•anych nowa.r-t-0ści-0wi lee.z że nas wvcieca:ek i tren:ngów. . t • . 1 k " na.=e glówl!l.e boisko, bo chce-. · l w~.mocruą, o nie u ega We~ my je przygotować do m1-Zaipisy prrzy,jm'O'\varne są w se- stu p k • · k)retr.»riacie RKS pray ul. Zjedno · S b •- • • strzo.~~w. ocząte · zaowo·uow o 
C17.fnia l w g.o<JrLonaioh od i7.30 d.o - 0 crza,„ mus.i p;i,urrowac? / god<Z. 11. (Rm) 
20 . .30. - Dwa mie.."li.ące. W maju 

dobrym wydaniu. 
Poloni'ł st-Oi na si!.ra.conej po

zycji w tabelce )igowej : ę:iy
by na.wet w.~.zys-tkie poz.0s-tale 
mecze wv".raJa, też nie uratuje 
się przed"' s.pad1dem. G-..,~.r~i~ 
natomiasit zd·obyc1e :2 pu!'l,{tow 
umo~ni w ekstraklasie. (n) 

West Ham - West Brom·wk:.h 
Chaa·Jton - Bright<>n 
HuddNsfle.ld - Rotherhaim 
Linco,J:n - Bristol Ro'f'ers 
Luton - Derby 
N<>rwich - Middlttbrou•gh 
Plymouth - Leeds 
P<>rt:smouth - Liverpool 
Stoke - Scu!llthoT.pe 
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--------------------------------------------------------AL MORGAN (37) 

Przełożyła CECYLIA WOJEWODA 

- Nie zanadto Taik jak zwykle. Oczy
wiście, teraz, kiedy tylu. ludzi przyzwy
czai'ło się do niego, myślą, że on d:>brze 
śpiewa. Ale naprnwdę, iak to powiedzia
łem do żony, Herbert wcale nie m1eł ta
lentu. Człowiek musiał się a.o niego przy
zwyczaić. 

- .Talk mu poszło w loonkursie amat>Jr
&kim? 

- Zdobył pierwszą na1grodę. 

- Czym pan to Uumaczy? Jego ~piew 
musiał się pod•obać słu.chaczom. 

- O n:e, to kazanie zdobyło mu pierw
szą nagrodę. 

- Miał przygotowane kazanie? 
- W tym sęk, że nie. Wygłosił je na· 

pocze<kaniu. Z p~.czątku był nieco zasko-

ozony dowiedziaws.zy się, że poza wyste
pem artystycznym musi wygłosić dwumi
nutowe kaa:ainie. 

- Czy to było dobre kazanie? 

- Wiecej niż dobre, panie Harris. Było 
porywające. Zdobyło mu pierwszą nagro
dę. Otrzymaliśmy ponad pięćset !'!stów z 
prośbą o przysłanie tekstu ka.zania. N-a 
szczęście nagraliśmy ten prio1g,ram na pły
tę i mog.Uśmy powielić tekst i rozesiać go 
ludziom. 

- Czy pan pamięta to kazanie, pani". 
B-easeley? 

Beaseley sięgnął do kieszeni i wyiał zło-
2'4ny ark.usz papieru. 

- To wfaśnie fost powodem mego ,:irzy
jazdu. Dowied·ziawszy się o śmierci Her
berta przypomniałem sobie to kc..zanie. 
przeszukałem stare teczki w piwnicy ' zna
lazłem to. czeg>ó szukałem. Pomyślałem 
sobie. że to się panu przyda, że pa1n mo:iP 
zechce to zobaczyć. 

- Z całą pewnością. Pozwoli pan? 
Beaseley podiał mi papier. 
Czytając ftO słyszałem niema.i zmani-ero.. 

wany głos Fullera. Oto, co p·rzeczyialem: 
„Nie umiem mówić ka:zań. Podobn.:e 5ak 

wy wszy.s.cy słyszaie.m pewnie ze dwa ty
siące kazań w życiu i mimo to nie pot-ra
fię sobie przypomnieć ani słowa z kt0rego
kolwlek z nich. Założę się, że i wv nie 
pamiętacie ani skwa. A jednak najlepsze 
k<>.zainie, jatkie noszę w dUBzy, nie ma w 

ogóle słów. żadny•ch słów. Słyszę je w 
nocy, kiedy .mói 01kręt znajduje się no. mo
rzu„. oclcięł;Y od lądu... zaipomniany pod 
samotnYmi gwiaz<lami, odgrodzony od 
świata bezmierną pustynią wód. Mam v111:E" 
dy uC'Ziucie... mam uczucie, jakby nie 
istniało nic poza tą pustynią, j0.kby nie 
było innych ludzi. Jestem sam na „~łym 
świecie... sam na tym żelazinym pokładzie. 
a nad.e mną są gwiazdy. Pewnej no~y pa
trząc na te gwiazdy zacząłem się z:ista
wi.wi-ać, czym naprawdę jest Bóg. Jak wy
gląda. Czy Pozinałbym Go. gdybym Go 
kiedy zoba1czy!. I wiecie, ja:ką dooStałem 
odpowiedź? Od;powiedziała mi ci>sza nocy. 
UderZ'enia fal o burtę, światło gv.<:..zd ..• 
niedosiężnych, połyskuiących WY'Soko. A 
byta to taka prosta odpowiedź, moi cro
d-zy. Taka prostlil. Od1powiedź brzmiała, że 
to wszystko jest częścią Boga. Gwiazdy są 
Bogiem i rozbijające się fale, i fa sam. 
Nade wszystko ia sam. Ja równ'eż bvłem 
częścią Boga. Wiedziałem już, że nie miał· 
bvm kłopotu z rozioozna•niem Go. bo znaj
dował się wokół mnie wszęd.zie. Był we 
wszys·~kim, co słyszałem, we wszvst>kim, co 
mówiłem, We WSZVS•bki:m CO Widz1a~em· 
Bói; jest sumą n~is ws;ys~ich . To było 
najw.s.pa•nia•lsze kazanie. N a jw5'1Ja111ialszel 
I człow;e<k ma o czym myśleć. Naprawdę 
ma o czym myśleć. Jakże to możliwe . że
by człowiek był taki mały i n ;c nie zna
czący, a jednocześpie taki wielki i wspe
ni;:iły?". 

I Beaseley jeszcze się .zaistanaiwia/, c-zy 

to może mi się przydać! Olśniła mnie 
myśl kitórą wprost bałem się ująć w E>lo
wa. W duchu modliłem s.ię o powodzenie. 
a·le powiedziałem zupełnie niedbale: 

- Ale, ałe, panie Beaseley, czy nie ma 
pian przypa•dkiem płyty z tamtego pro
gramu? 

- Zabawne, :i:e pa;n o to pyta, panle 
Harris. Pomyślałem sobie to samo na w•
dok tej kaTbki papieru. Zastanawiam się, 
czy mamy .jesizcze gdzieś tę plyte. 

- I? 

- N i.e umiem panu powledz'eć. Coś mi 
przeszikodziło i ni-e mia·łem czf:lsU p.;~1.'
kać w archiwum. Moja żona ma zabawnv 
zwyczaj chowania takich rzeczy_ Nie po
trafi nic wyrzucić. Jestem pewien, ie to 
gd.zieś leży. 

- Mam ·do pana wielką prośbe. r.ianił' 
Beaseley. N'iech p.g..n pojedi'e naibliższvm 
pociągiem z powrotem do Worcester. 
I niech pan poszUJka w a·rchiwum. Niech 
pa1n weźmie jedzenia na dwa dni ~ nie 
wychodizi stamtąd przed znalezieniem Pl"
ty. A po jei zna•lezieniu niech pan ·:.-r3Cfl 
tu pierwszym pociąg'em. Po po„vroci<" 
mo:i'e oan usiąść i wyoisać •obie sronvh•r-
chunek za swoje usłu.gi, kooztia po<:lróżY 
i utrzymania. 

- Ależ bardzo dziękuje. panie :Ho.rris, 
To bardzo uprzejmie z iPańsikiej strony. 

(C. d. n,) 
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